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Nasze prace z okresu okupacji
Gdy po bohaterskich walkach wrześniowych 

w 1939 roku wyczerpana W arszawa stała się 
oliarą nawały niemieckiej, gdy następnie trzeba 
było spojrzeć w oczy smutnej rzeczywistości, iż 
naród stał się niewolnikiem zbrodniczego regi­
me u niemieckiego, społeczeństwo polskie, 
w szczególności społeczeństwo warszawskie nie­
me uroniło ze swej w iary w dziejową słuszność 
polskiej sprawy,1 intuicyjnie odczuwając donio­
słość dla swej przyszłości przeżywanych jakże 
ciężkich zmagań ducha polskiego z najeźdźcą. 
Z wiarą niezachwianą, iż Pan Bóg nierychliwy, 
ale sprawiedliwy, rzuciło się ono do nowych, je­
szcze cięższych metod podziemnej pracy i walki 
z wrogiem w imię lepszej przyszłości narodu 
i państwa. W sześcioletniej walce hartowało ono 
swoją moc, czerpało z niej nowe siły dla coraz 
większej determinacji, wzmacniając nieustannie 
swój odpór, wiążąc przez nią swoje krwawe 
oliary z lepszą przyszłością życia powojennego.

C zyż nie był io najszlachetniejszy przejaw 
prawdziwej demokracji?

Wobec nikczemności najeźdźcy wszyscy byli 
zrównani w cierpieniach. Byli więc w niej męż­
czyźni i kobiety, stdrcy i dzieci, świat pracy 
i ludzie gospodarczy, była ofiarna inteligencja 
ze wszystkich odłamów myśli politycznej, były 
cale polskie urzędy ze swymi kierownikami, 
urzędnikami i woźnymi.

l a praca i walka 'niezłonyia i nieustraszona 
wobec zadawanych katuszy trwały nieprzerwa­
nie aż do chwili ostatecznej wyzwolenia z nie­
mieckiego piekła. Nie były one przerwane nawet 
po zniszczeniu stolicy w 1944 roku.

W nowych warunkach rozproszona konspira­
cja budziła i krzepiła społeczeństwo, pogłębiła

źródła myśli i troski o całość ojczyzny, o jej 
wolność.

Do tej walki -konspiracyjnej, do oporu prze­
ciwko najeźdźcy wystąpiły również społeczne 
organizacje — samorząd terytorialny, samorząd 
gospodarczy, wolne organizacje zawodowe, pro­
wadząc podwójną robotę — jawną łormalnie 
stosownie do zarządzeń administracji niemiec­
kiej, tajną, aby przeszkodzić wrogiej polityce 
okupacyjnej lub z wiarą w zwycięstwo plano­
wać przyszłość życia polskiego.

W obliczu olbrzymieli strat wojennych w bu­
downictwie, a w trosce o rozwój i należyte uję­
cie zagadnień budownictwa Stowarzyszenie Za­
wodowe Przemysłowców Budowlanych od 
pierwszej chwili okupacji zorganizowało na 
swoim terenie pracę — o charakterze naukowym 
przez przygotowanie literatury zawodowej oraz
o charakterze społeczno-gospodarczym, aby 
przygotować zawód do sprostania powojen­
nym potrzebom przy odbudowie kraju. Nie­
stety — prace o charakterze naukowym za­
ginęły podczas powstania warszawskiego. 
Prace społeczno - gospodarcze zachowały się 
w pełni, a niniejszy referat ma za zadanie 
poinformować czytelników o ich treści.

Całość dokonanych prac na terenie^ Sto­
warzyszenia dzieli się pod względem czasu 
na dwa okresy. Pierwszy trw ał od początku 
okupacji do powstania warszawskiego i zło­
żyło się nań 14 prac, jako rezultat zespoło­
wych narad i dyskusji.

Są to następujące prace:
1. Tezy generalne i ogólne.
2. W sprawie Najwyższej Rady Gospodar­

czej.
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3. Organizacja Naczelnych Organów Pań­
stwowych.

4. Samorząd Gospodarczy.
5. Projekt nowej Ustawy Budowlanej.
6. Zagadnienie materiałów budowlanych.
7. Program Odbudowy.
8. Zagadnienie R obót. Publicznych.
9. Przemysł budowlany a wojna.

10. Wytyczne kształcenia pracowników w za­
wodzie budowlanym.

I.1. Kodeks etyki zawodowej Przemysłowców 
Budowlanych.

12. Naczelna Izba Własności.
13. W arunki ogólne, obowiązujące przy robo­

tach budowlanych.
14. Uwagi w sprawie struktury  Organd\v Ad­

ministracyjnych.
Drugi okres — okres popowstaniowy był zor­

ganizowany na terenie podmiejskim wzdłuż li­
na  E. K. D., gdzie wytworzyło się duże skupi­
sko uciekinierów i  wygnanców z Vv arszawy, 
wśród których byli uczestnicy i sympatycy 
pracy warszawskiej. Dzięki ich zespołowym 
wysiłkom Stowarzyszenie zyskało 14 prac na te­
mat odbudowy zniszczonej stolicy. Były to 
pierwsze zorganizowane polskie prace w tym 
zakresie. Nd omawianym terenie trw ały one do 
pierwszych dni marca 1945 roku i następnie 
były juz przeniesione i kontynuowane na tere­
nie Izby r'rzemysiowo-llanulowej w komisji 
Odbudowy YV arszawy.

Na całość ich składają się następujące prace:
1. b traty  wojenne Vv arszawy.
2. W sp raw ie  fin an so w an ia  odbudow y W ar­

szaw y.
3. Metody i kolejność odbudowy m. st. W ar­

szawy.
4. Świat pracy przy odbudowie.
5. Upowszechnienie własności.
b. Uzupełnienie i poprawki do Ustawy Budo­

wlanej.
7. Przybliżony koszt odbudowy Wodociągów.
8. Zużytkowanie materiałów budowlanych 

w 'rozbiórce zniszczonej Warszawy.
9. W izja W arszaw y.

10. Odbudowa przedsiębiorstw przeróbczych
i handlu buoowlanego.

I I . P ra w n e  i techn iczne  po d staw y  o rgan izac ji 
p rz y  odbudow ie  W arszaw y.

12. Praw a i obowiązki właścicieli nieruchomo­
ści.

13. Konstrukcje przy odbudowie i przebudowie 
Warszawy.

14. W sprawie prac związanych z odbudową 
m. st. W arszawy w 1945 r.

I. PRACE Z OKRESU PRZED POW STANIEM

i. TEZY OGÓLNE, które m iały  służyć jako wytyczne 
dla całego przewidzianego p rogram u prac. usta la ją  
następujące założenia:

I. Państwo winno prowadzić odbudowę k ra ju  w r a ­
mach srospndnrki planowo} i kierowanej, p r z '

współpracy z samorządem na podstawie w ytycz­
nych, jakie  zostaną uchwalone przez Najwyższą 

Radę Gospodarczą,
2. do p racy  przy  odbudowie życia gospodarczego zo­

staną za pośrednictwem samorządowych organi- 
zacyj powołane społecznie uświadomione zoigani 
zowane czynniki gospodarcze,

3.- cele odbudow y k ra ju  w inny  być  oparte  o polity­
kę społeczno-gospodarczą państw a i o zaufanie 
społeczeństwa; m ają  one realizować:
a) dążenie w w zw oju  odbudowy do osiągnięcia 

wewnętrznej równowagi i harm onii gospodar­
czej, jako gw arancji  stabilizacji stosunków na 
wewnętrznym rynku,

b) dążenie przez koncentrac ję w ręku państwa 
instrumentów polityki finansowej do unieza­
leżnienia p ieniądza krajowego od wpływów 
koniunk tu ry  walutowej i towarowej zagranicz­
nej dla uchwycenia stabilizacji siły nabywczej 
pieniądza krajowego. *

Niezależnie od wyżej wymienionych tez generalnych 
referat ustala tezy szczegółowe w  odniesieniu do orga­
nizowania poszczególnych dziedzin z zakresu budownic- 

. twa, a mianowicie:

Naczelne organy państwowe w zakresie budownictwa
będą organizowane z uwzględnieniem, iż:
I. czynności p rzy  odbudowie k ra ju  winny rozpocząć 

się od należycie przestudiowanego i ułożonego planu 
ogólnego gospodarczej odbudowy k ra ju  p.rzęz zgru­
powanie odnośnych zagadnień w organie centralnym, 
podległym bezpośrednio najwyższem u czynnikowi 
w państwie,

1- realizacja projektów, zw iązanych z odbudową k ra ­
ju, troska o odnośne środki dla Qdbudowy, jak  su­
rowce, środki transportow e, p rac a  umysłowa, praca  
fizyczna, zostaną skoncentrowane w oddzielnym m i­
nisterstwie,

3. wykonawstwo robót poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego zostanie powierzone odnośnym  mini­
sterstwom.
Aparat zleceniodawczy ręki publicznej winien:

1. dbać o sumienne w ykonanie projektów i odnośnych 
dokumentacji,

2. udzielać osobem k ie ru jącym  pracam i szerokie] sam o­
dzielności i p raw a in ic ja tyw y z zastrzeżeniem odpo­
wiedzialności,

3. dobrać  w ykw alif ikow any  personel i należycie go
uposażyć,

4. ograniczyć kontrolę do skali wym aganej przez istot­
ną potrzebę.
Sposób zlecania robót winien należycie skontrolować:

1. kw alif ikac je  techniczne, organizacyjne, finansowe 
i moralne osób podejm ujących  się w ykonania  robót.

2. dopuszczać do prze targów  jedynie osoby, czyniące 
zadość w ym aganiom  spod p. 1.

Stosunek zleceniodawcy ręki publicznej do przed­
siębiorcy winien być opar ty :
1. o zaufanie, iż przedsiębiorca wykona robotę z pełną 

dobrą wolą,
2. o współdziałanie zleceniodawcy w celu ' ułatwienia 

p rac  przedsiębiorcy,
3. o regularne doręczanie przedsiębiorcy projektów 

i rysunków  oraz o regulowanie rachunków,
4. w razie sporów — o za ła twianie ich możliwib w po-

• lubownej procedurze. ' . •
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2. W SPRAWIE NAJWYŻSZEJ RADY GOSPODARCZEJ 
PAŃSTWA

Referat wyjaśnia, iż niezwłocznie po ukończeniu 
wojny i niezależnie od ustro ju  politycznego Polska win­
na wkroczyć za p rzyk ładem  innych państw  na drogę 
gospodarki planowej i kierowanej. Najw yższym  orga­
nem w hierarchii  insty tucy j państwowych planującym  
byłaby  N. R. G. P. Jej zadaniem byłoby opracow yw a­
nie i uszeregowanie zasadniczych problemów życia go­
spodarczego, powiązanych we właściwą, logicznie po­
myślaną całość, odpow iadającą  w ak tua lnych  w aru n ­
kach potrzebom Państwa. Referat bliżej omawia prawa 
i obowiązki N. R. G. P. oraz jej strukturę.

3. ORGANIZACJA NACZELNYCH ORGANÓW 
PAŃSTWOWYCH W ZAKRESIE BUDOWNICTWA

P raca  projektuje ześrodkowanie zagadnień budowlano- 
inwestycyjnych w oddzielnym ministerstwie i przewiduje 
organizację.Ministerstwa Budownictwa i Robót Publicz­
nych, do kompetencji którego wchodziłyby:

1. polityka budowlano - inwestycyjna oraz polityka 
terenowa,

2. państwowa gospodarka budowlana,
3. prace badawczo - naukowe i normalizacja z dzie­

dziny budownictwa,
4. ustawodawstwo budowlane,
5- zagadnienie wykonawstwa budowlanego,
6. nadzór nad publiczną i prywatną gospodarką bu-

1! dowlaną.

Jedynie resorty — komunikacja i lotnictwo oraz woj­
sko posiadałyby decyzję o raz  wykonawstwo w zakresie 
realizacji-własnych zadań budowlano - inwestycyjnych.

P raca  szczegółowo omawia organizację Ministerstwa 
Budownictwa i Robót Publicznych oraz podaje w załącze­

n i u  je j  schemat.

4. SAMORZĄD GOSPODARCZY PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWY *

Stwierdzając, że wyszliśmy z okresu wolnej gospo- 
c arki, oraz licząc się z koniecznością u ła tw ien ia  dzia- 
ci ności gospodarczej w  trudnych  w arunkach  powojen­

nych, p iaca  zaleca wciągnięcie ap a ra tu  przemysłowego
i i<m Iow ego w ram y  sam orządu gospodarczego, jako 
msti umentu gospodarowania na zasadach planowości
i ierownictwa przy  powszechności przynależenia doń. 
lecz bez wyiduccenia wolnego zrzeszania się przemysłu 

. hand lu  .i rzemiosła.

Samorząd gospodarczy posiadałby jako swój wy- 
a nik Izbę centralną z Izbam i okręgowymi, jako jej 

organami wykonawczymi. W  swym łonie samorząd po- 
sia alby g rupy  zawodowe z reprezentacją w Naczelnej 
Izbie przemysłu, handlu  i rzemiosła.

5. PROJEKT NOWEJ USTAWY BUDOWLANEJ

Praca  wychodzi z. założenia, iż przedwojenna ustawa 
budowlana pomija wiele spraw, które przy odbudowie k ra­
ju nie mogą pozostawać bez wyraźnego ustawodawczego 
ich załatwienia ze względu na interes publiczny lub które 
w zmienionych warunkach życia polskiego winny ulec 
zmianie, aby nie utrudniać odbudowy kraju. Na całość no-'

wej ustawy budowlanej składa się 267 artykułów, które są 
ujęte w następujące działy:

1. przepisy wstępne,
-  2. część I — przeznaczenie, urządzenie i zabudowanie 

terenów — artykuły 3— 134
3. część II — przepisy policyjno - budowlane — a r ty ­

kuły 135—250
4. część Illb — odpowiedzialność za niestosowanie 

się do przepisów — artykuły  251—258
5. cześć lVb — szczegółowe przepisy — artykuły 

259—263
6. część V — przepisy przejściowe- i końcowe 

, artykuły 264—267.

6. ZAGADNIENIE MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

.W e wstępie praca omawia przejściową gospodarkę 
w budownictwie, poświęcając- uwagę sprawie środków pie­
niężnych, ekonomicznych warunków dla rozwoju budowni­
ctwu oraz planowości w budownictwie i związanych z nią 
niezbędnych zarządzeń.

Następnie w kilkunastu samodzielnych rozdziałach pra­
ca omawia z technicznego stanowiska sprawę zasadniczych 
materiałów budowlanych, a więc sprawę ceramiki budowla­
ne!, drzewa, żelaza, cementu, wapna, szkła, cynku, papy
i materiałów izolacyjnych, kamieniołomów, zakładów sto­
larskich.

7. PROGRAM ODBUDOWY

P rog ram  w swej całości obejmuje dwie zasadnicze 
części: budownictwo i roboty publiczne. Na budow nic­
two składa się sześć działów — budownictwo mieszka­
niowe, wiejskie, przemysłowe, ins ty tucy j  zdrowotnych, 
społeczne i państwowe oraz instalacje domowe. Ich 
kgszt w ciągu 10 la t  wyniósłby sumę 24 miliardów zł.

Roboty publiczne sk łada ją  się z czterech działów, 
a mianowicie koleje, budownictwo wodne, kanalizacja
i wodociągi miast oraz drogi wodne. Ich koszt w ciągu 
10 la* wyniósłby 6,7 m iliarda zł.

P rogram  odbudowy budow nictwa mieszkaniowego—
. na sumę 11 miliardów zł. obejmuje naprawę, renowacje 

zniszczeń wojennych oraz w yrów nanie potrzeb rozwo­
jowych.

P rogram  w ychodząc z założenia 10-letniej odbudo­
wy, rozpoczyna prace w m ałym  zakresie, wzmacniając 
je stopniowo w pierwszym pięcioleciu do normy 1 3 ^  
rocznie i u trzym uje  je w drugim pięcioleciu stale na 
tym poziomie.

ł^race w skazują  na ilości potrzebnych materiałów, 
sil roboczych, inw entarza  i L p. licząc się z możliwoś­
ciami k ra ju  pod tym  względem. .

8. ZAGADNIENIE ROBÓT PUBLICZNYCH

Powyższa praca wychodzi z założenia, iż potrzeby 
Polski pod względem robót publicznych są tak olbrzymie, 
iż ułożenie programu nie reprezentuje żadnej trudności- 
Trudnym do rozwiązania problemem jest ich sfinansowanie
i temu zagadnieniu jest przede wszystkim poświęcona pra­
ca. Odrzucając celowość zaciągania dla wykonywania ro­
bót publicznych pożyczek, zwłaszcza zagranicznych, praca 
przejściowo pragnie oprzeć je na kredytach, opartych na 
należnościach zagranicznych w stosunku do państwa lub do 
narodu naszego, a następnie praca zaleca zastosować po*
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litykę skarbową, która dałaby możność co roku zbierać 
odpowiednie środki na realizację programu.

Praca wskazuje, iż zdolność świadczenia mieszkańca 
„ na rzecz Państwa jest jedną z najniższych norm świato­

wych, iż wobec niedostatecznego nasycenia rynku polskiego 
w pieniądz, hależy ułatwić obroty gospodarcze przez zwię­
kszenie ilości pieniądza, iż należy wprowadzić przymus 
oszczędzania i t. p. Słowem praca zaleca jako źródła kre­
dytów na roboty publiczne zw.ększone wpływy do skarbu 
bez zadłużania państwa i bez opłacania haraczu pod posta­
cią corocznych odestek.

*

9. PRZEMYSŁ BUDOWLANY A WOJNA

Doświadczenie minionej wojny poucza, iż polski prze­
mysł budowlany w chwili- wybuchu wojny nie stal na wy­
sokości potrzeb współczesnej wojny. Olbrzymie jej w ym a­
gania wyraźnie wskazują, iż nasz p-zemysł budowlany wi­
nien się należycie dozbroić oraz podnieść swoją stronę or­
ganizacyjną. Niewątpliwie Ministerstwo Obrony Narodo­
wej zapewni sobie wgląd w aktualny stan tego przemysłu, 
aby drogą reorganizacji przygotować go należycie pod 
względem wyposażenia w sprzęt, w środki transportowe
i w organizację. Będzie to czynnikiem podniesienia poten­
cjału tego przemysłu, źródłem jego postępu również i dla 
pokojowych warunków jego pracy.

10. WYTYCZNE KSZTAŁCENIA PRACOWNIKÓW 
W ZAWODZIE BUDOWLANYM

„Wytyczne" stanowią projekt programów szkolenia 
pracowników budowlanych na rzemieślników, majstrów
i techników czyli jest projektem szkolnictwa zawodowego 
na . t rze ch  poziomach budownictwa. Dla kształcenia rze^ 
mieślników w zawodzie budowlanym przewiduje ęię „Szko­
łę rzemiosł budowlanych" z czteroletnim kursem nauczania.

Pierwszy rok 'szko lny  obejmuje ogólne przygotowanie 
zawodowe. Trzy  lata następne kształcą specjalistów na od­
działach: murarskim, ciesielskim, żelbetniczym, zduńskim, 
malarskim, dekarskim, stolarskim. Zadaniem Szkoły Rze­
miosł Budowlanych jest przygotowanie kadr młodzieży do 
wykonywania zawodu budowlanego w obranym zakresie 
oraz wpojenie umiłowania zawodu.

Dla kształcenia majstrów w zawodzie budowlanym 
„Wytyczne" przewidują otwarcie trzyletniej „Szkoły 'mi­
strzów budowlanych". Jako podstawowe wykształcenie kan­
dydat winien mieć ukończoną „Szkołę rzemiosł budowla­
nych". Po ukończeniu szkoły absolwent otrzymuje tytuł 
podmajstra.

Szkoła posiada odd-ziały — murarski,  żelbetniczy, cie­
sielski, zduński, stolarski, dekarski.

Kształcenie techników zawodu budowlanego ma się od­
bywać w trzech kierunkach:

1. kształcenie techników budownictwa mieszkaniowego,
2. kształcenie techników przemysłu budowlanego,
3. kształcenie techników budowlano - instalacyjnych.

Mogłoby się ono odbywać bądź w osobnych szkołach, 
bądź w szkole jednego typu „Liceum budowlano - przemy­
słowo - instalacyjne". P ierwszy rok nauczania Gylby wspól­
ny, następne dwa lata według obranego kierunku. Naucza­
nie odbywałoby się według programu nauki w liceach bu­
dowlanych, z ew. drobnymi zmianami, w celu związania 
sgkoły z życiem przemysłowym.

11. KODEKS ETYKI ZAWODOWEJ 
PRZEDSIĘBIORCÓW BUDOWLANYCH

Kodeks obejmuje przepisy postępowania, które w zawo­
dzie uważa się za obowiązujące dla jednostek, stojących na 
pewnym poziomie moralnym, przy czym wyraźnie ikcen- 
tuje się, że są to przepisy, idące dalej, niż wymagania 
ustaw ogólnych, cywilnych, karnych.

Kodeks etyki zawodowej został jednomyślnie przyjęty 
jako obowiązujący członków Stowarzyszenia Zawodowego 
Przemysłowców Budowlanych i jest wydrukowany in ex- 
tenso na dalszych lamach ,,Przeglądu Budowlanego".

12. NACZELNA IZBA WŁASNOŚCI

W związku z komplikacjami, jakie zrodziła na terenie 
własności osób prawnych i fizycznych okupacja niemiecka, 
w celu ułatwienia powrotu do praworządnych stosunków, 
praca proponuje powołanie do życia Naczelnej Izby W ła­
sności dla rozpatrywania wszelkich spraw, powstałych 
w związku ze zmianami w tym zakresie. Naczelna Izba W ła­
sności miałaby charakter instytucji sądowej z prawem 
orzecznictwa w ostatniej instancji, jedynie z prawem kasa­
cji przez Sąd Najwyższy-

13. WARUNKI OGÓLNE OBOWIĄZUJĄCE 
PRZY ROBOTACH BUDOWLANYCH ,

Praca wychodzi z założenia, iż warunki obowiązujące 
przy robotach budowlanych powinny być znormalizowane
i zastąpić tę różnorodność, jaka ma miejsce bez dostatecz­
nego' uzasadnienia i potrzeby w rozmaitych urzędach pu­
blicznych.

P raca  podaje projekt jednolitej kodyfikacji tych warun­
ków, ujmując całość sprawy w 104 paragrafy i 15 działów, , 
traktujących następujące sprawy:

stosunek warunków ogólnych do umowy, warunki 
wstępne, ilość robót, zmiany w robotach, roboty ko- • 
szturysowe i dodatkowe, organizacja robót, mąteria-

. ly do robót, wykonanie robó t ' i  ich terminy, rozra­
chunki przejściowe, kaucje i gwarancje; odbiór i roz­
rachunek, utrzymanie robót, dróg i przepływu wód. 
niedotrzymanie umowy, moc warunków technicznych 
obowiązujących przy budowach, ' moc obowiązująca 

. f  umowy.

14. UWAGI W SPRAWIE STRUKTURY ORGANÓW 
ADMINISTRACJI

„Uwagi", przewidując niebezpieczeństwo rozbudowy 
nadmiernej aparatu administracji ze względu na olbrzymi 
rozmiar zadań, zalecają jak najdalej idącą w tym kierun­
ku ostrożność, która nie dopuściłaby do przerostów. W  od­
budowe kraju należy wprowadzić i wykorzystać cale spo­
łeczeństwo — chłopa, robotnika, inteligencję, przemysłow­
ca i kupca!~Rząd i jego organy winny zachować funkcje kie­
rownicze i kontrolujące. W ykonawstwo winno być powie­
rzone samemu społeczeństwu, a więc — samorządowi te ry­
torialnemu, gospodarczemu i pracy. Przez *ograniczenie 
ilości urzędników, można ułatwić dobór ich oraz zwiększyć 
ich wynagrodzenie, poczucie odpowiedzialności i śmiałość 
ich decyzji. (dok. ndst.j



PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1946 K.

Kodeks etyki zawodowej przedsiębiorców budowlanych
P ub liku jem y niżej, uchw alony przez S tom arzy zenie Zawodowe P rzem y slc jn iów  Budcm lanycli R. P., 

„Kodeks E ty k i Zaw odow ej Przedsiębiorców Budów Innych". Kodeks len stanow i w y n ik  d ługiej pracy i <ly 
sk u sy j w  najc ięższym  dla nas w szystk ich  okresie okupacji h itlerow skiej. O b y  stanow ił w ska źn ik  postę­
powania n ie ty lko  dla ideowców szlachetnej i rzeczow ej p racy zaw odow ej, ale b y ł w yrazem  poziom u m o­
ralnego ogółu przedsiębiorców budow lanych  — ta k  n ieste ty  obecnie obniżonego przez powszechna dem o­
ralizację wojenną.

Kodeks etyki zawodowej obejmuje przepisy postę 
powania, które w zawodzie uw aża się za obowiązujące 
dla jednostek, stojących na pew nym  poziomie moral 
nym, -przy czym w yraźnie akcentuje się, że są to prze­
pisy, idące dalej niż w ym agania  ustaw ogólnych, cy­
wilnych i karnych.

Kodeks ma spełnić podwójne zadanie:
z jednej strony — nałożenie, na siebie dobrowolnych 

ograniczeń o charakterze m oralnym, musi podnieść po­
czucie wyższej w artoici^ zawodu, w ysuw ając  na  pierw­
szy plan cele ogólne ponad wąsko pojęte interesy oso­
biste, —

z drugiej strony — organizacja o mocnym pionie 
moralnym zyska w społeczeństwie ' ins ty tucjach p u ­
blicznych większy autorytet,  zarówno gdy chodzi o w y­
rażanie opinii w sp raw ach  zawodu, jak  i o wykonanie 
u charakterze kontrahenta  tych lub innych zawodo­
wych p rac  i zadań.

O party  na powyższych założeniach ogólnych niniej­
szy kodeks etyki zawodowej przedsiębiorców budowla- 
nych obejmuje nas tępujące działy:

A) stosunek do Państwa,
B) stosunek do innych organiżacyj • zawodow ycli

i branżowych,
C) stosunek do własnej organizacji zawodowej

i p racy  w niej,
O) stosunek do klientów,
E) stosunek do pracowników.
I1) stosunek do dostawców i wierzycieli,
G) stosunek wzajem ny między przedsiębiorcami.
H) honor zawodowy.

A. STOSUNEK DO PAŃSTWA.
1 rzedsiębiorca winien mieć głębokie poczucie swej 

obywatelskiej jedności z własnym Państwem i N a ­
rodem.

Z tej zasady winien wyciągać wnioski wrc wszyst­
kich przejawach swego stosunku do Państwa, obowią­
zujących wr Krnju przepisów i zarządzeń, w ykonyw ać 
sumiennie wszystkie świadczenia wobec Państw a i spel 
niać wszelkie swe obowiązki jak na dobrego obyw a­
tela K ra ju  przystało.

B. STOSUNEK DO INNYCH ORGANIŻACYJ
ZAW ODOW YCH 1 BRANŻOWYCH.

Stosunek do innych organiżacyj zawodowych i b ra n ­
żowych, obsługujących budownictwo i z nim związa­
nych, jak  również stosunek do osób p racu jących  w bu ­
downictwie na stanowiskach publiczny'ch i p rywatnych, 
powinien hyc nac ec h o w an y ' lojalnym uznaniem warto 
sci ich ^pracy i znaczenia ich usług społecznych.

C. STO SUNEK’ D O 'W Ł A S N E J  ORGANIZACJI
ZAW OD OW EJ I PRACY W NIEJ.

Przedsiębiorca winien zdawać sobie sprawę, iż nie 
jest tylko częścią swej społeczności zawodowTej, ale i czę­
ścią całego społeczeństwa i że istnienie organiżacyj za­
wodowych umożliwia i ułatwia mu jego pracę o ra /  
s twarza w arunk i rozwoju.

Z tego powodu:

t. obowiązkiem przedsiębiorcy jest należenie do własnej 
organizacji zawodowTej i popieranie osobiste i m a­
terialne organizacji wr jej pracach,

2. przedsiębiorca winien zdaw ać sobie sprawę, że efekt 
p racy  organizacji zawodowej, jako każdego zorga 
nizowanego zespołu, zależy od sumy wysiłku, w ło­
żonego przez jej członków do wspólnego dzieła; w y­
czekiwanie tyiko wysiłku od innych i k rytykow anie  
ich nie prowadzi do celu,

>. stosunek do w łasnej organizacji zawqdowej powinien 
być ze s trony przedsiębiorcy życeliwy i lojalny: 
przedsiębiorca winien podporządkować się i wyko 
n yw ać dyspozycje, zarządzenia i uchw ały  organi­
zacji i swym postępowaniem przyczyniać  się d t> 

-•zwiększenia jej powTagi i au torytetu ,
4. p rzy ję te  na siebie lub powierzone m u funkcje  lub

* prace w organizacji przedsiębiorca w inien w ykony­
w ać z całą sum iennością i dokładnością, m ając d o  
bro ogólne na* wTzględzie.

D. STOSUNEK DO KLIENTÓW-

Stosunek przedsiębiorcy budowlanego do klienta wi­
nien być opar ty  na  następujących  założeniach:
a) przedsiębiorca staw ia swoją wiedzę fachową, do­

świadczenie, ap a ra t  organizacyjny  i techniczny do 
dyspozycji klienta za umówione wynagrodzenie, mie­
szczące się w w arunkach  umowy, której przedmio­
tem jest wy konanie określonego objektu budowla­
nego o wTym aganych  przez klienta rozmiarach, ja ­
kości i terminie,

b) obowiązkiem przedsiębiorcy jest wykonanie powie­
rzonego mu zadania w  pełni i zgodnie z um ow ą 
bez względu na to, czy klient posiada potrzebne 
doświadczenie i czy ma odpowiedni ap a ra t  dla skt* 
tecznej kontroli,

c) przedsiębiorca winien stosować w swej p racy  dla 
dobra  klientów' zdobycze techniczne i ulepszenia, 
które osiągnął przez swe doświadczenie,

d) przedsiębiorca w swej p racy zawodowej winien być 
zawsze loja lny; nie powinien on podejmować się 
czynności,  naruszających  p raw a  osób trzecich, mo­
gących pociągnąć kompromitacje lub w7ypadki.  Z te­
go w yn ika ją  dla przedsiębiorcy następujące obo­
wiązki:
1. przedsiębiorca, sk łada jąc  ofertę, powinien zba­

dać dokładnie wTarunk i terenowe, projekt i opis 
kosztorysowy, tak  by  mógł przeprowadzić realną 
kalkulację , zaw ierającą Wszystkie koszty, zwią­
zane z w ykonaniem  robót. Zauważone wątpliwo­
ści. b rak i lub niedomówienia w udzielonych nvu 
podkładach, powinien s ta rać  się w yjaśnić i uzu­
pełnić a p rzyna jm nie j  szczegółowo omówić w zło­
żonej ofercie,

2. oferta> w inna być złożona z zamiarem lojalnego 
jej wykonania . Za nielojalność należy uważać: 

•a) w ykorzystanie wątpliwości, braków' lub n iedo­
mówień w' podkładach przetargowych,

b) oferowanie cen gospodarczo nieuzasadnionych
i n ieodpowiadających pojęciu godziwego zysku.
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<•) przyjm owanie warunków, o k tórych niemoż­
ności wykonania  przedsiębiorca jest z góry 
przekonany,

ii) liczenie na zyski, p łynące z niezgodnego z umo­
wą w ykonania robót,

3. przedsiębiorca winien w ykonyw ać swe zobowią
zania wobec klienta z ' c a ł ą  starannością i lojal­
nością.
W  związku z tym:
a) przedsiębiorca winien opracować i przedłożyć 

do akceptacji zleceniodawcy program , wg. ja ­
kiego pragnie roboty wykonać,

b) o wszelkich odchyleniach od tego program u
i ich p rzyczynach  winien natychm iast in for­
mować klienta,

c) jakość dostarczonych m ateria łów ' powinna ' od­
powiadać w arunkom  umowy i pwtrzebom ro­
boty; nieodpowiednie materia ły  nie powinny t  
być do roboty używane, bez względu na to, 
czy by ły  one zauważone lub niezauważone 
przez klienta; przedsiębiorca winien sam unie­
możliwiać wbudowanie materiałów niewłaści­
wej jakości, rozmiaru lub ilości,

d) przedsiębiorca winien za trudniać  personel fa­
chowy, dający  rękojmię należytego wykonania 
robót. Przedsiębiorca winien zakazać swym 
pracownikom  tuszowania źle wykonanych  ro­
bót bez względu na s tra ty  materialne, jakie 
z tego mogą w yniknąć dla przedsiębiorcy,

e) przedsiębiorca winien honorować osoby repre­
zentujące klienta i w ykonyw ać ich zlecenia; 
jednakże, gdy ma wątpliwości co do celowo

% ści zleceń la b  gdy one mogą pociągnąć nie­
przewidziane wydatki,  wTinien o tym  lojalnie 
klienta uprzedzić. W stosunku przedsiębiorcy 
do osób reprezentujących klienta W'inny być 
wykluczone wszelkie p róby  zyskania sobie ich 
życzliwości przez oferowanie im jakichkolwiek 
korzyści,

I) rachunki za wykonane roboty, sk ładane klien­
towi przez przedsiębioreę, « inny cechować 
przejrzystość i dokładność, pozatem winny 
być one zgodne z w arunkam i umowy.

E. STOSUNEK D O  PRACOWNIKÓW 
(fizycznych i umysłowych)

Przedsiębiorca w7inicn swych pracowników trak tować 
jako  współtowarzyszy, umożliwiających m u spełnienie 
jego zadań, k tórzy  m ają  wobec niego obowiązki, ale 
wobec k tórych  on również posiada określone zobowią­
zania, tym  bardziej, że pracownicy' reprezentują wTobec 
niego element gospodarczo słabszy.

W  szczególności:
/. Przedsiębiorca winien z całą skrupulatnością wypeł­

niać zobowiązania pieniężne wobec swych pracowni­
ków, dokonywrując w ypłat zgodnie z zawrar tym i

* um owam i ściśle co do wysokości sum i terminu 
wypłat;

2. potrącenia dokonane pracownikom  na rzecz insty­
tucji ubezpieczeniowych i urzędów skarbow ych  w in­
ny być bezzwłocznie odprowadzane weaług przezna­
czenia;

3. przedsiębiorca wriniąn dbać o bezpieczeństwo T>racy 
d la  swych pracowników, by  przez zaniedbanie i źle 
zrozumianą oszczędność nie narażać ich zdrowia
i życia;

4. przedsiębiorca winień przyczyniać  się, by  pracowni­
cy u niego zatrudnieni, mogli robić postępy w swej

wiedzy i umiejętności i umożliwiać im ksztajcc 
nie się;

5. przedsiębiorca powinien dążyć do stworzenia w a ­
runków  pracy, w których pracownicy czuliby się 
świadomymi współtwórcami wykonanego dzieła;

6. przedsiębiorca w7inien dbać o to, by jego pracownicy 
mieli wystarczająco wolny czas na współżycie z rc> 
dziną, na odpoczynek, zajęcia ku ltu ra lne  i rozrywki. 
W ty m  celu winien trzym ać się ściśle ustawowego 
czasy praey, możliwie unikać p racy  w godzinach 
pozanormalnych, nocnych i świątecznych, udzielać 
corocznych urlopów;

?. przedsiębiorca winien dbać, aby  zatrudnienie jego 
pracowTników było możliwie stale.

F. STOSUNEK D O  DOSTAW CÓW  1 WIERZYCIELI 
Stosunek do dostawców i innych wierzycieli winna 

cechować tendencja do pełnego i lojalnego wykonania 
wobec nich zobowiązań finansowych.

Zgodnie z tym:
1. przedsiębiorca winien się poczuwać do pełnej odpo 

w"iedzialności za zaciągnięte zobowiązania,
2. przedsiębiorca winien rozporządzać środkami i moz 

liwościami finansowymi odpowiednio do zakresu  p<> 
dejm ow anyeh robót,

5. przedsiębiorca winien korzystać z k redy tu  otwartego 
lub towarowrego ty lko w takich  rozmiarach, aby  móc 
dotrzym ać p rzy ję tych  term inów swych płatności, 
n w razie zaszłych nieprzewidzianych trudności roz­

p o r z ą d z a ć  odpowiednimi rezerwami, by  wierzycieli 
sw ych  nie s taw iać w trudne  położenie,

4. przedsiębiorca winien lojalnie w yw iązać się ze swycii 
zobowiązań wTobec instytucji podatkow ych i ubez­
pieczeń społecznych, pamiętając, że wszystkie ti 
świadczenia, jako norm alny sk ładnik  kosztów bu ­
dowy, zostały w kalkulowane do cen wykonanych  
robót., -

G. 'STOSUNEK W ZAJEM NY'
MIĘDZY PRZEDSIĘBIORCAMI 

Przedsiębiorca budow lany  winien t rak tow ać innych 
przedsiębiorców budow lanych  jako towarzyszy pracy, 
a konkurencję z nimi jako lojalne współzawodnictwo. 
Z tej ogólnej zasady w yn ika ją  dalsze, które winny 
być drogowskazami we wzajemnych stosunkach mię­
dzy przedsiębiorcami.
1. Przedsiębiorca winien unikać w ypow iadania  złej opi­

nii o sw ych  konkurentach. Gdy posiada uzasadnio­
ne wiadomości, świadczące o n iewłaściwym postę­
pow aniu  innego przedsiębiorcy, to winien sprawy 
przedłożyć swej organizacji zawodowej;

2. W konkurencji  z innym i przedsiębiorcami winien 
posługiwać się metodami lojalnymi,
a więc:
a) nie powinien składać ofert świadomie deficyto­

wych,
b) nie powinien odstępować od złożonej oferty  przez 

udzielenie opustów „od raz zaoferowanych cen,
c) nie powinien sięgać po klienta swego kolegi 

w zawodzie.
3. Przedsiębiorca nie powinien u trudn iać  p rac^  swym 

kolegom wT zawodzie i w  m iarę możności s ta rać  się 
stw arzać w arunk i  zgodnej współpracy. W  szczegól­
ności za nielojalne czyny we w zajem nych stosun 
kacli między przedsiębiorcami uw ażać należy:
a) odmawianie p racowników  za trudnionych  u in ­

nych  przedsiębiorców,
b) psucie opinii u dostawców co do zdolności k re ­

dytowej konkurentów.
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4. Wszelkie między sobą nieporozumienia, spory i Za­
ta rg i czy to n a tu ry  materia lnej czy inne, przedsię­
biorcy winni zała twiać przece wszystkim w obrębie 
własnej organizacji zawodowej i p rzy  jej pomocy — 
z wyłączeniem innych dróg.

H. H O N O R  ZAWODOWY

1’oczucie honoru jest właściwe każdem u człowieko­
wi i tylko od jego poziomu kulturalnego zależy sto­
pień napięcia tego poczucia.

W pracy zawodowej honor jest przede wszystkim 
opar ty  na uczciwym i rzetelnym trak tow an iu  i speł­
nianiu obowiązków, w ynika jących  z fak tu  w ykonyw a­
lna zawodu i przynależenia do organizacji zawodowej.

Honor zawodowy p rzyczynia  się do dalszego pogłę 
bienia poczucia godności człowieka i grupy, do której 
on należy.

Pod noszenie życia organizacji zawodowej na coraz 
wyższy poziom jest potrzebą zawodu.

Dlatego odrodzenie pojęcia honoru zawodowego, pie­
lęgnowanie i obrona jego, jest rzeczą dużej doniosłości 
dla zawodu.

U jm ując  w ten sposób zagadnienie honoru zawo­
dowego, w ym agam y  od członków organizacji zawodowej:
1. aby  postępowanie ich w sp raw ach  zawodu kiero­

wało się zawsze poza normam i e tycznym i również, 
poczuciem honoru,

2. aby, staw iając  wysoko swój honor zawodowy, sza­
nowali honor innych.

ZYGMUNT K L EY FF

Moduł w budownictwie i architekturze
Od Redakcji: Artykuł poniższy drukujemy jak. 

pierwszy artykuł dyskusyjny z dziedziny norma­
lizacji ogólnej.

Spotykaliśmy się często z nazwą „porządek budowla- 
fly “ : dotyczyła ona stylów, mniej łub więcej uzasadnio­
nych geometryzacji obiektów architektonicznych, wreszcie 
proporcji. Nazwy „porządek budowlany" używaliśmy wy- 

Jącznie w odniesieniu do sztuki.
W e własnym zakresie prowadzone, chałupnicze — po­

wiedziałbym, wykonawstwo, żadnych wymagań odnośnie 
uporządkowania budownictwa nie stawiało; szalona roz­
rzutność w gospodarowaniu czasem rąk roboczych i m ate­
riałami, niesłychane znaczenie, jakie przypisywano dawnej 
ornamentyce spowodowały, ze zagadnienia racjonalizacji 
budowy wypłynęły jako jedne z ostatnich tego rodzaju z a ­
gadnień w technice.

W ystąpiły  one pod postacią naukowej organizacji bu­
dowy i jej terenu, opartej na ścisłej anal.zie czynności, oraz 
normalizacji. Nie ma tutaj miejsca na po-lcreślanie korzy­
ści, jakie przynosi normalizacja i na robienie jej reklamy; 
przypuszczam, że co do te^o wszyscy ludzie z technicznym 
wykształceniem są jednego zdania; — nie wszyscy jednak 
zdają sobie sprawę z tego, że systemy normalizacji w bu­
downictwie, stosowane dotąd na całym niemal świecie, są 
z punktu widzenia logiki zupełn.e chybione.

Budownictwo „uporządkowane" dotychczasowymi nor­
mami, porównaćby można było do fizyki, w której wymiary 
przestrzeni mierzymy łokciami, temperaturę '  stopniam 
Fahrenheita, prędkości w wiorstwach na sekundę, masę — 
funtami carskimi a do tego wszystkiego stosujemy trzy- 
uastkowy system liczbowy. Dlaczego fizyk dawno już 
wprowadził jednolity system COS — co niewątpliwie 
w wielkim stopniu przyczyniło się do wspaniałego rozwoju 
jego nauki a my, architekci i inżynierowie brniemy 
ciągle wśród 27-o centymetrowych cegieł, calowych desek 
czy rur, 15-o centymetrowych płytek, okładzinowych, 2-u 
metrowych mastewali, najzupełniej wreszcie dowolnie w y­
miarowych planów? Każda nasza budowa je s t  pobojowi­
skiem, na którym piętrzą się stosy odpadków niepasują- 
cych cegieł czy pustaków, za długich desek czy drutów' — 
wreszcie niewidoczne stosy bezcennych godzin pracy, 
zmarnowanych na ad hoc wykonywanych partaninach. 
jakie nieodłącznie towarzyszą każdej budowie. A przecież 
wszystkie te rzeczą są „znormalizowane"

Nieporozumienie zasadnicze leży w tym, że każdy ele­

ment budowy znormalizowany jest w innym języku — pro­
jekt zaś wykonany jest w innym.

Poszczególne projekty, napozór bardzo zbliżone, róż­
nią się w swych wymiarach zawsze o jakieś 30 czy 50 cm, 
co powoduje konieczność w'ykonywania dla nich odrębnych 
s ta tystycznych obliczeń. Dziś wreszcie zrozumiel.śmy, dla- 
czega tak 'się  dzieje: dlatego, że „porządek budowlany" był 
stosowany wyłącznie do strony plastycznej, z całkowitym 
pominięciem techniki-

Dzisiejsze metody pracy i możliwości przemysłu i orga­
nizacji. wymagają w takim sam ym  stopniu proporcji i wza­
jemnych zależności od elementu i rysunku budowlanego, 
jak poczucie estetyką wymaga ich od bryły budynku, czy 
fragmentu architektonicznego. Szukaniem i ustalaniem za 
sad tego porządku, tworzeniem wspólnego, nowego język? 
budowlanego zajmuje się dziś normalizacja ogólna. Two­
rzy ona, jako bazę, moduł budowlany, który jest podsta- 
wowym wymiarem każdej formy budowlanej; moduł ten 
jego połówka względnie ćwiartka, jest najmniejszym kwan­
tem wymiaru, który występować musi bez żadnych resz- 
tówek.

Na płaszczyźnie modułu następuje dalej całkowite upo­
rządkowanie budownictwa.

Podstawow ym zagadnieniem staje się tu obranie wiel­
kości modułu. Pożądana wartość plastyczna budynku sta­
wia tu ograniczenia: nie może być on za duży, wielkość 
jego nie powinna być wyższego rzędu, niż ca 10 cm — 
w przeciw'nym w'ypadkii nie uda się nadać szczegółom bu­
dynku odpowiedniej formy architektonicznej.

W  wyborze modułu można iść dwiema drogami: zsyn­
chronizować moduł z jakimś istniejącym i używanym po­
wszechnie wymiarem elementu budowlanego, albo też obrać 
go na innej drodze, a wymiary wszystkich elementów do­
stosować do niego. ,

P ierw sza droga narzuca rozwiązanie następujące: po­
nieważ rytmika najbardziej podstawowego elementu, to jest 
cegły, opiera się na wymiarze jego długości powiększonym
o grubość spoiny, naleiży przyjąć dla modułu wielkość 
27 —{— 1 28 cm i jego połowę — 14 cm, lub ćwiartkę — 7 cm 
uważać za niepodzielną jednostkę wymiaru budowlanego.

Nie wolno jednak zapominać, że wym iary  cegły sa 
‘ wymiarami mniej lub więcej przypadkowymi; w samej 

Europie wahają się one od 20 cm w Belgii poprzez 25 cm 
w Niemczech i w Rosji, do 30 cm w Norwegii i we W ło­
szech; warunki klimatyczne nic odgrywają tu niemal żad­
nej roli — normalizacja w tej dziedzinie jest przypadkowa.
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Dlatego normalizacja ogólna winna pójść po innej 
drodze: nie dostosowywać swego podstawowego modułu 
do tego, czy innego wymiaru cegły, który w dalszych roz­
ważaniach może się okazać więcej lub mniej dogodny, ale 
obrać modni na zasadach wyższego fzędu, zasadach bez­
względnych, które dadzą korzyści niewątpliwe, niezależne 
od miejsca i ludzi. \

Prof. Neufert opracował to zagadnienie w czasie wojny
i przy poparciu ministra III Rzeszy Speera. bliski był zu­
pełnej jego realizacji.

Zwraca on uwagę na fakt, że przez przeważający okres 
istnienia ludzkości, m iary długości związane były z wy­
miarami ciała ludzkiego; podziały ich prowadzono według 
systemu dwunastkowego, z dużą tendencją do dalszych 
podziałów połówkowych.

System liczbowy dziesiętny, jako wygodniejszy dla 
wykonywania wszystkich obliczeń, począł później obejmo­
wać stopniowo systemy miarowe różnych- krajów (Chiny, 
Japonia, Szwajcaria) — wreszcie w postaci systemu me­
trycznego zapanował na całym praw’ie świecie. Kompromi­
sowym stadium pośrednim, były próby ustalenia stopy 
30-o centymetrowej, podzielonej na 12 cali po 2,5 cm, poz­
walające na uzyskanie w" tabeli przeliczeniowej cali na 
centymetry względnie okrągłych liczb w systemie m etrycz­
nym (związanych z liczbą 25, bardzo dogodną dla wszel­
kich spekulacji rachunkowych).

Wydawaćby się mogło, że jednostka długości winna 1 
być naturalną drogą obraną w w ym iarze rzedli stopy  i po­
traktowana dalej w systemie dziesiętnym.

W ybrano jednak drogę najbardziej skomplikowaną, 
uzależniając metr od wielkości promienia kuli ziemskiej, 
który już dziś jest w różnych przekrojach niejednakowy — 
nie mówiąc już o dalszych zmianach kształtu naszego glo­
bu. Zaradzono temu, przez wyznaczenie stosunku metra 
do długości fali czerwonej linii widma sipektralnegó kadnit4 
w określonych warunkach.

Nie ma tu jednak miejsca na krytykowanie systemu 
metrycznego — musimy się pogodzić z faktem istnienia 
takiego, a nie innego metra — i w wyborze wielkości mo­
dułu budowlanego mieć na uwadze warunek łatwości prze­
liczania go na system metryczny.

Dalej należy zwrócić uwagę na najszerszy a zarazem 
najłatwiejszy sposób podziału wszelkich rzeczy — m iano­
wicie połówkowanie; przejawia się on we wszystkich dzie­
dzinach życia ludzkiego (formaty papieru —- powstające 
przez połówkowanie, idea wymiarów cegły, podwójne buł­
ki, 'A czarnej, podział godziny itd.).

Warunkuje on istnienie dwóch ciągów:
a) podwajającego: i, 2, 4, 8, 16, 64, 128, 256, 512, 1024...
b) połówkowego: 1000, 500, 250, 125, 62,5, 31,25, 15,625. 

7,8125. 3,90625... (ciąg po’owkowy rozpoczęto od 
liczby 1000. celem powiązania go z systemem dzie­
siętnym).

Przez zaokrąglenie liczby podwójnej — 64 oraz liczby 
połówkowej — 62,5 — do liczby pośredniej 63, można
i siągnąć ciąg pośredni — nazwijmy go układem dwójko­
wym: 1, 2, 4, 8, 16, 32, 6.1. 125, 250, 500, 1000.

Jes t  to pierwsze świadome wprowadzenie teorii liczb 
do techniki. Przykład zastosowania układu dwójkowego 
znajdujemy w katedrze mediolańskiej, gdzie szereg wymia­
rów' poziomych, jak rozstawy filarów, szerokości i długości 
naw można uporządkować w krotnościach 1, 2, 4, i 8 odcin­
ków 16-o łokciowych, natomiast długość całei katedry 
wynosi 250 łokci ^

Trzecim wreszcie zagadnieniem, mającym wielki wpływ 
na nasze rozważania, będą tzw. „liczby normujące11. Są to 
ciągi liczb, rozwinięte z układu dziesiętnego naszego licze­
nia, układu dwójkowego, o którym była mowa, uwzględ­
niające wreszcie inne, ważne dla techniki, matematyczne 
zależności — jak potęgi, pierwiastki,  wartość ~ itd.

Tablica tych liczb, sporządzona w latach dwudziestych 
w Niemczech, wywarła duży wpływ na normalizację w prze­
myśle maszynowym i dziś, zdaniem prof. Nenferta, żadna 
normalizacja bez nich odbyć się nie może.

Ciągi liczb normujących (Normungszahlen) są oparte 
na ciągach geometrycznych, stopniowanych przy pomocy

5 10
V 10 V io

Ogólnym ciągiem liczb normujących jest ciąg H 
w którym ilorazem jest

•2 « ,
VTo

a wyrazem ogólnym
5-2 n

~ V v 0"'

_  Iloczyn liczb normujących jest też liczbą normując').
Podobnie ilorazy, potęgi i pierwiastki liczb normują­

cych są liczbami normującymi.
Poza tym połowa lub podwojenie liczby normującej 

jest również liczbą normującą.

Liczby normujące są nieco zaokrąglone w stosunku 
do prawdziwych wartości wspomnianych ciągów geome­
trycznych — odstępstwa wynoszą średnio 0,5%.

(Patrz  wyciąg z tabeli „liczb normujących*1).

W ciągach liczb normujących zachowano liczby 1, 2,
4, 8 i 16 z ciągu podwajającego, liczby 1000, 500, 250 i 125 
z ciągu połówkowego, zastąpiono liczbę 64- wfcgl. 62.5, po­
dobnie jak w układzie dwójkowym, przez 63, zamiast zaś 
liczby 32 wzgl. 31.25 — mając również na uwadze w arto­
ści z  — 3.14 o raz  V~jo==3'-16, wstawiono 31,5. Poza  tym 
liczby są tak  dobrane, by sumy wszelkich odstępstw od 
wartości dokładnych w jak najwyższym stopniu się zno­
siły. Najbliższym odpowiednikiem układu dwójkowego jest

io_
ciąg Rio o w yrazie ogólnym V 10m - -w y p isu ją c  bo­
wiem kolejno co trzeci w yraz ciągu, wyczerpiemy wszyst- 
stkie wartości układu dwójkowego. Liczby normujące, jako 
pozwalające osiągnąć ten sam stosunek dwóch sąsiednich 
z wielu uszeregowanych wymiarów znalazły już wielkie za­
stosowanie w technice niemieckiej bezstronnie mówiąc 
bardzo wysoko pod względem racjonalizacji postawionej. Dv 
budownictwa weszły tylko w postaci wymiarów grubość' 
desek i wysokości pustaków stropowych 10, 12.5, 16, 20, 
25, 31,5 cm. — co przy niektórych typach pustaków zas to ­
sowano także i w Polsce.

Budownictwo w przeciwieństwie do przemysłu m aszy­
nowego, wymaga jednak dużej ilości przypadków stopnio­
wania arytm etycznego  ze względu na to, że budowla po­
wstaje przez dokładanie do siebie szeregu identycznych 
elementów (cegły, bloki, płyty, więź a ry  dachowe, przęsła 
szkieletu), co często uwarunkowane jest rytmiką archite­
ktury.

Z drugiej strony w ym iary  pionowe wielu elementów, 
jako pozostające pod wp'ywem wymagań statyki, winny 
być porządkowane ciągiem geom etrycznym .

Dlatego porządek budowlany wymaga wzajemnej za­
leżności wymiarów stopniowych geom etrycznie  i ary tm e­
tycznie-

*
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LICZBY NORMUJĄCE 
Wyciąg z tabeli DIN 323, str. 1.

Wartości
dokładne

W a r t 0 ś c g ł ó w n e
W artoś­
ci blisko 
leżące

Rząd R4rj 
iloraz
40
V 7 ć

Rząd Ro(| 
iloraz 
20
V l0

Rząd Rlti 
iloraz 
10 |
V l 0

Rząd R5 
iloraz

VTo
5 7 a 9 10 12

IjOOOO I ;00 1,00 1,00 1,00
1,0593 r,o6
I  1220 1,12 1,12
1,1885 I , l 8 3
1,2^89 1,25 1,25 1,25 V 2
!,3335 1,32
1,4125 1.40 1,40 V 2
I  4962 1 50
1,5849 1 60 1,60 1,60 1,60
1,6788 1,70
I  7783 1,80 i,8 o
1,8836 1.90 *■*
I  9953 2,00 2,00 2,00
2,1135 2,12
2 2387 2,Z4 2,24
2,3714 2,36

2)5H 9 2,<0 2 ; 50 2,50 2,50
2 6607 2,65
2,8184 2 80 2,80
2.98 S4 3 03
3,1623 3,15 3>I5 3.15 ic, V7o
3,3497 3,35
3 548 i 3-55 3,55
3 7584 3,75 0
3 *9 8 i i 4,00 4 ,0° 4,00 4,00

[’ 4,2  1 70 4.25
4 46(58 4,50 4,50
4,7315 4,75
5,0119 5,00 5,oo 5,00
5,3088 5,^0
5,6234 5,6o 5,60
5>9 5 ; 6 6,00 -
7,3096 6,30 6 ,30 .6,30 6,30 2*
6 6834 6,70
7,0795 7,10 7 , io
7,4989 7,50
7,9413 8,oo ,8 ,0 0 8,00 */<
8 4140 8,50
8,9125 9,00 9 ,oo
9,4406 9,50

10,0000 I  J,00 10,OD 10,00 10,00 g.it -

Stopniowanie geometryczne reprezentują liczby no - 
mujące, stopniowanie arytm etyczne — ciągi połówkowy i 
podwajający. Ponieważ liczby normujące wywodzą się czę­
ściowo z ciągu połówkowego (1000, 500, 250, 125) — czę­
ściowo z ciągu podwajającego (1, 2, 4, 8, 16), należy usta-
I ć, który z tych ciągów w całości daje mniejsze odstęp­
stwa od liczb normujących i traktować go jako punkt wyj­
ścia dla obrania modułu (Tabela 111).

Odstępstwa zarówno procentowe, jak i bezwzględne 
są daleko m niejsze przy ciągu połówkowym, niż podw aja­
jącym  — dlatego za decydująco obrano w yrazy  wspólne 
dla ciągu połówkowego- i dla liczb norm ujących, t.j. 125, 
250, 500, 1000; w ybierając z nich w artość najodpowiedniej­
szą dla modułu budowlanego, w ysuwa się bezwzględnie 
na pierwszy plan 250 mm. (co iest bardzo bliskie najnn

turalniejszej miarze ludzkie j— stopie) wzgl. 12a inni.; sze­
reg utworzony z tych liczb:

(125), 250, 500, 750, 1000, 1250, 1500, 1750, 2000 skła­
da się z często używanych i chętnie przez wykonawcę — 
jako wymiary budowlane widzianych — liczb — bez wzglę­
du na to, czy wymiar podany iest w  mili- czy  w centy­
metrach.

4 liczby •normujące ciągu Rw — brane co trzecia — t.j. 
1000, 500, 250, 125 — są podzielne przez 25. tak że v, 
obrębie tego stopniowania można wybudować ciąg ary tm e­
tyczny o różnicy 25: 25, 50, 75, 10.1, 125, 150, 175, 200, 225, 
250 — itd. Prócz tego wiele wyrazów ciągów liczb tu r  
mujących jest podzielne bez reszty przez 25.

Poza tym przytacza prof. Neufert wielką ilość okolicz­
ności, przemawiających za obraniem liczby 25 za p ic* 
stawową — wynika ona ze złotego podziału, z geometrii 
kołowej, z rozmiarów ciała ludzkiego, z przybliżenia do 
wielu innych, dotąd stosowanych miar, z wymiarów po­
mników i miar greckich, wschodnich — wreszcie z teorii 
harmonii muzycznej. Są one mniej lub więcej przekony­
wujące; mam jednak wrażenie, że i bez ich szczegółowe­
go rozpatryw ania, wszyscy się zgodzą na szczególną do­
godność liczby 25 i łatwość w operowaniu nią.

Dawniej chemia i fizyka były uw'ażane za nauki od­
rębne; dzięki temu, że operowały tymi samymi jednostka­
mi (cm-, gram, sek.) bez trudności — wraz z postępem 
nauki dały się złączyć w mikrofizyce.

Ncwcczcsna filozofia przewiduje coraz dalej postępu­
jącą harmonizację dziedzin ludzkiego m yślen ia— nie jest 
wykluczone, że budownictwo, dzięki rytmice plastycznej, 
czy rytmice liczb — znajdzie się kiedyś na wspólnej pła­
szczyźnie z „uinatematycznioną" muzyką. Dlatego nie 
jest zupełnie bezsensowne podkreślanie wspólnoty modułu, 
opartego na liczbie 25 z teorią harmonii muzycznej.

Dla budownictwa stworzono odpowiednik liczb normu­
jących, których rzędy — Rbn — podaję w tabeli III

Tablica ta winna być brana pod uwagę przy kształ­
towaniu rzutów budynkó\y i całych zespołów budowla­
nych, powstających z uszeregowanych brył budowlanych 
czy przęseł.

Wprowadzenie modułu =  25 cm., które pociągnęłoby 
za sobą zmianę wymiarów cegły na 24X11,5X5,25, nic 
jest więc tylko podyktowane dogodnością liczby 25, ale 
oparte jest na głębszych podstawach, które mogą jeszcze
i w przyszłości,  w miarę rozwoju świadomej normalizacji, 
dać nieprzewidziane dzisiaj korzyści.

Normalizacja francuska i szwedzka obrały moduł 20 
wzgl. 10, powodując się. wyłącznie wygodą i łatwością 
przeliczenia. P rzyznać muszę, że w I stadium moich prac 
nie brałem tego wszystkiego pod uwagę, i powodując się 
nieuzasadnionym konserwatyzmem, dostosowywałem mo­
duł do istniejącej cegły, a licząc się z istnieniem cegły 
formatu 2 5 X 1 2 X 6 .5 ,  robiłem próby również z modułem
o wielkości 26 cm.

Dopiero otrzymane później prace prof. Neuierta utwier­
dziły mnie w przekonaniu, że względy natury wyższej n a ­
kazywałyby bezwzględne zerwanie z tradycją w' tym 
przedmiocie.

Wspomniane przez p. prof. Źenczykow'skiego na oil 
czycie o normalizacji elementów budowlanycli obl.czenit 
porównawcze kosztów 1 m3 czy 1 m2 muru, przemawia­
jące przeciw formatowi cegły 24X11,5 X  5,25 'nie uwzgb- 
,1tiia potanienia kosztu produkcji cegły przez mniejsze zu-
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TABELA II. Porównanie ciągów potówk(m>ego i podwajającego z ciągiem liczb normujących

Odstępstwo 'V123 V164 3// 3.2, */ S/ 8 11 1
1/2 !

— — — —

Ciąg połów­
kowy 0,9766 i>9 5 3 1 3,9062 7.8125 15,625 3 ,2 5 62, <; 250 500 1000

Liczby nor­
mujące t 2 4 . 8 l6 3 t>5 ’63 125 250 500 1000

Ciąg podwa­
jający 1 2 4 ‘ 8 l6 .32 64 12S 256 512 1024

Odstępstwa . — — . - — V, I 3

•
9 12 24

TABELA III.

R i, 40 R b  20 Rb  10 Rb  5

10, — 10, — 10,— 10 —
I Oj 625
I I  25 11.25

11.875
12,5 12.5 J2 .5
13.1*5
13.75 13. 5
14 .37 5

1 5 , — 1 5 . - 15, - 1 5 , -
16,25

17.50 17,50
18,75
20- — 20* — 20 , —

21,25
22.50 22/5^
23.75
2 5 , - 25 . - 2 5 . - 2 5 .—
26,25

27,5° 27,50

28,75
3 c ,— 30 , - 3 0 . -
32,<0

r5>— 3 5 . - . /
37,5°
4 0 ,— 4 0 . - 40 - 40, -
42,50
4 5 .— 45 . -
47-5
5 .— 50, - 50 , -
52,5
5 5 .— 55 -
58.75 ' ^
6 2 , 0 62,5 j 62,50 62,50

66,25
70 ,— 7 0 . -
75 ,—
8o ,— v 8o - 80, —

8 5 . -
90 , — 9 0 , —

95 -
100 ,— 100, — 100, — 100, —

życie węgla na jednostkę objętości cegły, powstałe przez 
zmniejszenie grubości, oraz szybszej amortyzacji pieca.

Poza tym przewidywać należy w szybkim tempie wzra­
stające stosowanie bloków o większych formatach, które 
dziś bez stosowania zasad normalizacji ogólnej jest nie­

wygodne, a które ewentualne różnice w kosztach stoso­
wania tej czy .innej cegły uczyni zupełnie nieistotnymi.

Nie należy wreszcie zapomnieć o rzeczy najważniej­
szej: ewentualne podniesienie kosztu dotyczy wyłącznie 
czynności murowania śc ian y ;,  normalizacja ogólna prze- 
widffje synchronizację modułową całego budynku i dopiero 
uwzględniając oszczędność całej budowy, możma decydo­
wać o  wyborze wielkości modułu. Nasuwające się w tej 
chwili, bez przemyślenia głębszego oszczędności: abso­
lutne niepodobieństwo błędów wymiarowych, łatwość pro­
jektowania i obliczania-

Pragtnę tu zwrócić uwagę na fakt, że obecny powo­
jenny okres, okres organizowania przemysłu i uruchomie­
nia fabryk, jest szczególnie dogodny dla dostosowania pro­
dukcji do nowych zasad normalizacji ogólnej.

Stoimy w przededniu niespotykanego u nas dotąd 
ruchu budowlanego,' przy równoczesnym wielkim braku 
sil inżynierskich i innych fachowych.

Odbudowa kraju musi pójść po najracjonalniejszej dro­
dze — a więc na drodze maksymalnego wyzyskania pro­
dukcji fabrycznej; ta znów jest nie do pomyślenia bez 
normalizacji. Dlatego podejść należy do tego zagadnienia 
szczególnie pieczołowicie i opracować je tak, by zapew­
niło maximum oszczędności sił roboczych i materiałów dla
i tak już wyniszczonego straszliwie pod każdym wzglę­
dem przez wojnę k r a ju — a wydaja się, że jedyną pła­
szczyzną tego opracowania może być normalizacj ogólna.

Nieliczni specjaliści ,z różnych dziedzin budownictwa, 
jacy  nam jeszcze pozostali, winni przy ścisłej koordynacji 
pracy między sobą postawić sprawę normalizacji na od­
powiednim poziomie i dopiero wte*dy rozprzestrzenić ją 
w kraju.

Ustalenije — przy ewentualnej zgodzie na 25 cm .— 
wielkości modułu będzie sprawą Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego; pragnę teraz podać wytyczne normalizacji 
ogólnej dla postępowania z modułem, niezależnie od jego 
wielkości.

Moduł budowlany — M B — warunkuje wszystkie w y­
miary każdego elementu budowlanego, wykonanego bądź 
fabrycznie, bądź na budowie — względnie zespołu elemen­
tów, gdy poszczególne ich wymiary są male — np. obeto­
nowany słup żelazny z izolacją korkową. Wielkość cegły, 
powiększona o grubość spoiny równa jest modułowi; w y­
miar bloku budowlanego równy jest calkowiiej ilości po- 
'ówek lub ćwiartek MB — minus grubość, spoiny, dla tego 
bloku charakterystycznej.  Wielkości wszystkich otworów 
lub przerw między elementami równają się calkow.tej ilo­
ści połówek lub ćwiartek MB — plus grubość spoiny.

' Każdy wym iar rzutu poziomego i, z małymi wyjąt­
kami. przekroju czy widoku pionowego, oparte sa na tej
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samej zasadzie. W ym iarowanie rysunków w m odułach jy
i proponowane przezemnię na wiosnę 1945 r. stosowanie 
lat modułowych, zamiast metrów drewnianych i taśm me­
trycznych nie jest żadną ekscentrycznością; dowiedziałem" 
się niedawno, że już w 1939 r. w Ameryce forsowano 
wymiarowanie - modułem, opartym na wymiarach s topo­
wych- P rzy  naszymi ewentualnym MB =  25 cm. nie bę­
dzie to nawet odstępstwem od 'systemu metrycznego.

Dalszym krokiem będzie dostosowanie wszystkich pod­
stawowych wymiarów budowli — szkieletu, ścian nośnych, 
dźwigarów, przęseł — do siatki rzutowej, do której wszyst­
kie te elementy muszą przystawać.

Wielkość oczek tej siatki — moduł siatkowy MS 
uwarunkowany jest po pierwsze wielkością MB — musi 
oyć jego całkowitą wielokrotnością — co pozwoli dajmy 
na to na wykonywanie wypełnienia międzyszkieletowego, 
•czy wznoszenia wszysikich odcinków ścian nośnych z ca­
łych bloków trzech formatów bez ich rozdrabniania — po 
drugie zależy on od wielkości minimalnych pomieszczeń, 
przeznaczonych dla życia ludzkiego, a więc k o ry ta rzy ­
ków, sionek, WC,_wnęk sypialnych itd., co wyznacza mu 
wielkość 110— 130 cm. To jedyne dopuszczalne kwanto­
wanie wymiarów siatki planowej pozwoli na ujednolicenie 
obliczeń statycznych szkieletów, stropów, więzarów dacho­
wych itp., pozwoli na znormalizowanie w kilku typach 
belek żelaznych, stropowych żelbetowych czy płyt noś­
n y ch — wreszcie szalowań lub elementów łupinowych 
szkieletu. Można będzie stosować zawsze i wszędzie pasują­
ce, znormalizowane klatki schodowe, płyty ścian dzi iło­
wych. płyty okładzinowe zewnętrzne i wewnętrzne zarówno 
ścienne, jak i sufitowe — znajdą wreszcie zastosowanie 
nowe zupełnie konstrukcje budowlane i sposoby, które do­
tychczas wobec chaosu normalizacyjnego musiały pozo­
stać niezastosowane względnie nie wynalezione. Budo­
wnictwo przemysłowe, niewymagające ze względu na swą 
skalę cyzelowania detalu i planu, oprzeć się może na 
siatce o wymiarze 2MS — ok. 250 cm. (niemieckie IBa — 
Industriebaumass) i 'otworzy możliwości dla nadzwyczaj­
nego uproszczenia projektów.

Przykładem tego może być ,.Bauordnungsłehre" Neu- 
ferta, gdzie elementy budownictwa fabrycznego, jak d a­
chy. łukowe, piłaste czy zwykłe, dźwigary z uwzględnie­
niem ruchomych kranów, różnych nachyleń i warunków, 
oszklenia itd., zostały ujęte w niewielkie ilości typów, • 
dających jednak nieograniczone niemal możliwości archi­
tektoniczne.

Jeśli chodzi o budownictwo mieszkalne, to mam za­
sadnicze zastrzeżenia co do ujęcia neufertowskiego— po 
pierwsze jest ono aż do przesady dostosowane do „Existeiz 
minimum , po drugie posiada pewne nieszczerości i od­
stępstwa ^od czystej linii. Moje rozwiązania idą po linii 
pozostawienia maximum swobody architektowi, najlepsze­
go wyzyskania możliwości konstrukcyjnych i nieodstępo- 
wania od ustanowionych zasad.

Dziś również stosujemy moduł — 1 cm; gdybyśmy 
używali miar stopowych, .modułem byłby cal: 2,5 cm —
I nikt nie zwróciłby uwagi, że jest on za duży.

Rozmowy prowadzone z architektami naogól wykazu­
ją, że 10 cm dla detalu a 70 dla siatki nie są krępujące.

Nie mam niestety m ater ia ’ow dla stwierdzenia, jakimi 
drogami pokierowano tą sprawę w Stanach Zjednoczonych
— przypuszczam jednak, że niepodobieństwem będzie bez 
ich znajomości finalizować w Polsce sprawy normalizacji 
ogólnej. — -

Zdaję sobie jasno sprawę z tego, że nie da się podcią­
gnąć pod podane zasady  100% budynków, zawsze znajda

jsię miejsca, które ze względów technicznych (np. obciąże­
n ia  mimośrodowe) lub architektonicznych (słupy o zm nei- 
szonym przekroju, czy okrągłe) będą musiały być wykony­
wane oderwanie. Tym  niemniej jeśli nawet tylko 75% w y­
konywanych obiektów da się wykonać wg. zasad norm a­
lizacji ogólnej, potanienie całości będzie tak  znaczne, że 
można będzie uważać zadanie za w zupełności rozwiązane.

Być może, że tak ujęta teoria modułów spotka u nas 
wielu przeciwników — szczególnie ze względu na koniecz­
ność zmian wielu przez ,,usus“ uświęconych wymiarów, byc 
może, że niektórzy niechętnie odstąpią od rzeczy, które 
były wielokrotnie wynikiem ich długiej i ciężkiej pracy: 
tym niemniej pamiętać należy, że normalizacja ogólna za­
pewnia korzyści wyższego rzędu, mogące się wybitnie od­
bić na naszej polityce finansowej, w tak ciężkich prowadzo­
nej warunkach, i na polityce kształcenia technicznego.

Nowe zracjonalizowane budownictwo będzie w ym aga­
ło innego, korzystniejszego układu sil fachowych, a pa­
miętajmy, że tak, jak dziś upływa jedyna chwila przesta­
wienia naszego odżywającego przemysłu budowlanego tak 
upływa równocześnie, ze względu na rozpoczęcie ksz ta’ce- 
nia po 6-letniej przerwie, jedyna dogodna cnwila na prze­
stawienie psychiki polskieg-o technika.

I. W  myśl powyższych uwag powinna być bezzwłocz­
nie utworzona Komisja N. O.

II. Program prac Komisji
1) Zadania wstępne.

a) ustalenie modułu budowlanego i siatkowego 
z należytym umotywowaniem i zapoznaniem 
się z pracami, dotychczas na tym polu w y­
konanymi, w drodze studiów literatury, kon­
taktów bezpośrednich z ośrodkami zagra­
nicznymi i referatów lub broszur sprawo­
zdawczych.

b) Ustalenie ram stosowalności N. O. i zakre­
su stosowalności w tych ramach na podsta­
wie "przyszłych korzyści nacjonalizacyj­
nych.

c) W stępne 's tud ia  czlonkow Komisji, specjali­
stów od poszczególnych dziedzin, nad wpro­
wadzeniem zasad N. Ó. do swych działów. 
(Adaptacja pomysłów opracowanych, bądź 
pomysły nowe).

d) W ydanie norm ogólnych, związanych 
z ideą N. O. o raz  spowodowanie wydania ^  
przez poszczególną komisję norm szczegó 
łowych, odnośnie przedmiotów, nie przed­
stawiających wątpliwości po spełnieniu 
punktów 1 a (cegła, blok, stolarka).

e) Prowadzenie akcji uświadamiającej, mają­
cej na celu pobudzenie w dziedzinie N. O. 
nowych umysłów w kraju i przyciąganie 
ich do pracy. (Akcja przez prasę, bro­
szury, odczyty i t. d.).

f) Opracowywanie pierwszych wytycznych 
programu N. O. w szkolnictwie technicz­
nym.

2) Realizacja i urzeczywistnianie prac wstępnych
a) Ustalanie nowych i zamiana dotychczaso­

wych norm przez koordynację modułową, 
w ścisłym współdzia’aniu z poszczególnymi 
komisjami.

b) Opracowywanie nowych pomysłów kon­
strukcyjnych (głównie w dziedzinie budo­
wnictwa z gotowych elementów) umożliwio­
nych dzięki N. O. przy współpracy z I.B.B.
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c) Stałe kontakty z ośrodkami konstruktywnej 
myśli budowlanej w kraju i zagranica.

d) Szczegółowe opracowywanie, w porozumie­
niu z Min. Oświaty, programu przedmiotu 
N. O. w szkolnictwie (ewent. pomyślanego, 
jako cześć budownictwa).

3) Działalność kontrolna i dorywcza.
a) Opiniowanie, jako instancja poprzedzająca 

zatwierdzanie nowych form.
b) Dorywcze (w razie napływu) opracowywa­

nie nowych idei lub inowacji.
c) Dalsze kontakty z krajem i zagranica (głó­

wnie z Zachodem).

III. Czas trwania pracy i ilość osób.
1) Zadania wstępne 5—7 osób I— V miesiąc
2) Realizacja 10— 15 osób III—IX miesiąc
3) Działalność kontrolna 5 osób VII miesiąc i dal­

sze, aż do ew. zmian.

IV. Trudności w pracach Komisji.
1) Udział w pracy ludzi, z poza W arszawy
2) Rozpowszechnianie 

Dobór składu osobowego 
Ograniczenia finansowe

3)
4)
5)

Zaradzić można prze? uświadomienie czynników naj­
wyższych i wydobycie od nich możliwości na sprowadzenie 
dalszych egzemplarzy B. O. L. Neuferta, publikacji ang.el- 
skich, francuskich-i amerykańskich, tłumaczenia "opracowy­
wania resumee, publikacje, wyjazdy zagranicę, umożliwie­
nie przejazdów w kraju i odpowiednie wynagrodzenie prac 
normalizacyjnych, pomimo że się one bezpośrednio nie 
rentują.

(Przykład: Min- Speer w Niemczech utworzy! wielooso­
bowy zespół ludzi najwybitniejszych fachowców, który 
przez kilkanaście miesięcy prawie wyłącznie pracował nad 
N. O.).

ALEKSANDEK STANKIEW ICZ

Odbudowa funelu Linii Średnicowej w Warszawie
Tunel Linii Sredtóoowej zestal zburzony przez Niem­

ców w dwu miejscach: tna skrzyżcwaniu ulic Al. Je ro ­
zolimskich z Ncwym Światem, gdzie zburzeniu lub uszko­
dzeniu uiległo 5 sekcyj (odcinków płyt tunelowych) na 
długości ok. 55 m., — oraz w' Ai. Jerozolimskich przy 
ul. Smolnej w pobliżu wylotu tunelu, gdzie zburzeniu 
uległo 6 sekcji na długości 66 m. Łączna długość zniszcze­
nia tunelu wyniosła 120 m. biteż, Wysadzenie poszcze­
gólnych sekcyj nastąpiło przez założenie ładunków wy­
buchowych w specjalnie "wykopanych komorach na zew- 
nątiiz ś.cieny ttsrehi. Komory zcstaly wykenane po prze­
biciu nis-z. Istniejących pośrodku każdej sekcji, jako pod­
kop z tyłu ściany o dJugości równej długości sekcji. Si­
lą wybuchu została zburziona i odrzucona na dnugą s tro­
nę tunelu cała ściana, na której była oparta płyta, i k tó ­
ra  wraz .z jezdnią runęła jednym bokiem w dół, opiera­
jąc się drugim bokiem na drugiej ścianie tunelu. Płyty 
żelbetowe tunelu wykazały bardzo dużą wytrzymałość 
oraz sprężystość, gdyż pcmimo ogromnego wstrząsu rńe 
wykazały istotnych uszkodzeń, ani szkodliwych rys.

Roboty przy odbudowie tunelu zostały zlecone przez 
Dyrekcję Odbudowy Linii Średnicowej Warszawskiego 
Węzła Kolejowego — przedsiębiorstwu budowlanemu inż 
Leon Pniak. Prace rozpoczęto w połowie sierpnia 1945 r.

Na początku robót rozmontowano zawalone wraz z 
jezdnią sizyny tramwajowe, rozebrano nawierzchnię, roz­
bito podłoże betoniowe i zdjęto z płyty tunelowej w ar­
stwę ziemi o grubości ok, 2 m.
> Płyty żelbetowe tunelu są dwuch rodzajów: żebrowe
o wadze ok. 175 ton, oraz pełne 'o wadze 200 ton. Opie­
rają się ,one na dwuch ścianach oporowych tunelu, k tó ­
rego światło wynosi 8,24 m. Grubość płyty wynosi 30 
cm., a wymiary żęher są 1,35 X  0,50 -m. Długość jednej 
sekcji płyty tunelowej wynosi 10,80 m. i między poszcze­
gólnymi sekcjami istnieje dylatacja, jak również w tych 
samych odległościach są wykonane szczeliny dylatacyj­
ne w ścianach oporowych tunelu.

Do podniesienia płyt żelbetowych została zaprojek­
towana przez Firmę specjalna konstrukcja s-talowa pod- 
nosiząca, która została zamówiona i wykonana w Cho­
rzowie.

Podniesienie płyty żelbetowej wykonano przy po­
mocy 12 specjalnych ś ru t  nośnych śr. 2/4", długości
2 m. o gwincie prostokątnym, odpowiednio połączonych, 
bolcami toczonym^ śr. l 'A “ z pewną ilością wieszaków 
(t. j. płaskowników o wymiarach 90 X  20 X  1000 mm) słu­
żących do wymiary. Śruby nośne zcstaly obliczone na

/?.(/.«. t. Zamulone p ty tii tunelu Rys. - Z nu litowana konstrukcja  podnosząca.



p rz e g lą d  bo d o w lan i; — 1940 n. 13

R ys. 1. Schem at podnoszenia p ły ty  tunelu.

rozciąganie i skręcanie przy nnastępiuijących założeniach. 
Obciążenie jednej śruby wynosiło P=18.000 kg.
Stąd naprężenie rozciągające:

18000
Jtd2

4

=  910 ko/cm1

Całość konstrukcji podnoszącej spoczywa na 6-ciw 
belkach stalowych G re y a  N 30 o długości 13 metrów. 
Belki Grey'a, jako dźwigające całość, opierają się na 
odpowiedniej konstrukcji drewnianej, złożonej z szeregu 
zabitych pali o średnicy około 30 cm., stężonych po ­
przecznie i podpartych zastrzałami — jak pokazano na

^zcum.— 62 mm: r =  28 mm :

d u>cujn. —  50 m rn : =  ° '0fl 
/> =  13 mm

siła skręcająca S przy podnoszeniu płyty:

S = - P [-  =  2 760 kg. 
27Tr -  JJ."

Moment skręcający:

=  S . r =  2 770 . 2,8 — 7 760 kg/cni 

Naprężenie w gwincie skręcające:

*  =  1,1

Wzdłuż płyty żelbetowej w odległości /=0,90 od 
krawędzi został ułożony zespół dwóch .ceówek N 24. 
zespawanych razem. Belki te  zostały przymocowanie do 
płyty śrubami) o średnicy przechodzącymi przez ca­
łą grubość płyty żelbetowej w  wykutych w  betonie ot- 
wiorach. Do tych belek  stalowych umocowano szereg 
wieszaków w pozycji pionowej, połączonych u góry ze 
śrubami nośnymi. Śruby główne nośne śr. 2 K ‘‘ spoczy­
wają w  specjalnych łożyskach między 2-ma ceówkami 
NP 24 > są zakończone nakrętkami}.

Rys. 4. M oment podnoszenia p ły ty .

szkicu. Pale drewniane pracują nie tylko na  ściskanie, 
ale również, miewając parciu  ziemi w .wykopie — pracu­
ją na  zginanie.

Podnoszenie płyty żelbetowej następuje przez powol­
ny, stopniowy i  równoczesny obrót wszystkich nakrętek  
śrub przy pomocy kluczy o długim ramieniu, wygiętym 
ku górze o 30° i  długości około 1.60 m. Przy każdym 
kluczu pracuje przy podnoszeniu płyty 2-ch robotników.

16 .M sk
"isk — — ------- =  135 kg'cm-

~ tuetvn.

Max. naprężenie łączne od wspólnego działanlia roz- 
•' ciągania i okręcania:

",.n« -  0.35 . -Sr -f- 0,65 V o2 -f- 4 a V , k =  i 040kg/cm-
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rxu.li/ um ocow ania, c) to/.ysko.

Nakrętki ze śrubami opierają się a,a łożyskach o pół­
okrągłej kuliste.) powierzchni, ażeby przy wszelkich moż­
liwych odchyleniach mogły śruby wraz z wieszakami za­
chowywać zawsze IBniow.e połfcżeme — aby uniknąć zgi­
nania śrub, a 'tym samym ścinania gwintu. Śruby przy 
podnoszeniu wińmy pracować wyłącznie tylko na roz­
ciąganie. Praktycznie trudno jest uniknąć zginania śrub, 
t. j. zachować ściśle Mniowie ich położenie.

Przy podnoszeniu płyty tunelowej — koniec płyty 
zakreśla łuk. Powstaje pewien kąt  między początkowym 
położeniem pionowym śrub, a końcowym odchyleniem 
śrub. Należy wówczas, uwzględniając ten kąt przesunąć 
górne 2 bel/ki stalowe wraz z umieszczonymi śrubami
0 odpowiednią odległość, wy równy wuj ącą ów kąt, ażeby 
śruby mogły znowu zająć położenie Liniowo - pionowe
1 pracować tylko na  rozciąganie. Przesunięcie górnych 
belek stalowych wykonuje się \v czasie podnoszenia pły­
ty n a  specjaLnych rolkach przy pomocy lewarów śrubo­
wych. W skutek tego możemy przez cały czas trwania 
podnoszenia płyty utnzymać ścisłe pionowe położenie śrub 
nośnych. >

Gdy płyta żelbetowa zostaje podniesiona na wyso­
kość równą długości śruby, t. j. około 2 metrów, nastę­
puje kolejne usuwanie zbędnych wieszaków, oraz opusz­
czanie śrub do początkowej pozycji.

Wysokość podniesienia płyt tunelowych wynosi p rze­
ciętnie 5 metrów. Czas podniesienia jednej płyty wynosi 
około 4 — 5 dni przez 24 robotników.

Gdy płyta osiągnie należytą wysokość, zostaje pod­
parta przy pomocy stempli drewnianych i wówczas można 
zwolnić śruby. Po oczyszczeniu fundamentu zburzonego 
przyczółka *) — przystępuje się do murowania ściany

z kamienia łamanego, na której potem opieramy podnie­
sioną’ płytę. Często zachodzi potrzeba ostatecznego wy­
regulowania położenia płyty tunelowej, to znaczy przesu­
nięcia jej w kierunku poziomym prostopadłym do osi 
tunelu, gdyż płyty w czasie upadku zsuwały się z przy­
czółka.

Czynność powyższą wykonywano przeważnie pirzy po­
mocy lewarów hydraulicznych, umieszczając płytę na 
rojkach.

W czasie podnoszenia płyty przy pomocy nakrętek
i śrub zachodził wypadek, że płyta opierała się zaled­
wie w 3-ch punktach na ścianie oporowej przyczółka, 
mocno uszkodzonej. Zachodziło wówczas spełzanie pły­
ty, zjeżdżanie jej w dół. Stosowamo wtedy ukośne pod ­
parcie stemplami od wewnątrz płyty* n a  całej jej szero­
kości ii jednoczesne po die warowanie.

Przy pomocy 6 lewarów śrubowych uniemożliwiano 
spełzanie i płytę cofano z powrotem do jej pierwotnego 
miejsca, przy jednoczesnym podnoszeniu płyty przez głów­
ne śruby. „

Praca powyższa wymaga bardzo dokładnego i uważ­
nego zharmonizowania prac przy obrocie nakrę tek  śrub 
nazewnątrz płyty i przy lewarach śrubowych pod płytą.

Dotychczas zostało podniesionych 6 płyt żelbetowych
o wadze łącznej 1.050 ton. Jedna sekcja przy Nowym 
Świecie, ze względu na sillne uszkodzenie płyty żelbeto­
wej została rozkruszona i rozbita, oraz z wykorzystaniem 
tego samego zbrojenia n.a nowo wykonana.

*) Ścianę muru oporowego, na którym opiera się 
płyta tunelowa, nazywamy również przyczółkiem.

Iłys. >. Szczegóły um ocow ania konstrukc ji podnoszącej: a) i b) dwa

0  A1*20
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Jednocześnie z odbudową tunelu Linii Średnicowej 
zostało zaprojektowane przez Dyrekcję Odbudowy W ar­
szawskiego Węzła Kolejowego poszerzenie tunelu na 
skrzyżowaniu Nowego Światu >z Alejami Jerozolimskim -
o nowe 2 tory kolejowe, wykorzystując obecne minimal­
ne natężenie ruchu kołowego w stosunku do tego ruchu, 
jaiki w tym węzłowym punkcie w przyszłości będzie ist­
niał.

Poszerzenie powyższe wykonywane jest w obrębie 
3-ch sekcyj na długości ckota 32 m. b. Analogiczne po­
szerzenie tunelu jest również przewidziane dla skrzyżo- 
vania ulicy Marszałkowskiej z Alejami Jerozolimskimi, 
lecz ze względu na opracowanie przys-złego metro w 
tym samym węźle 1 miogące z tym wyniknąć pewne zmia­
ny — prace nad poszerzeniem tunelu Linii Średnicowej 
pray Marszałkowskiej zostały narazie wstrzymane.

Rys. 1.

Zdaniem Autora pod wpływem  tego momentu nie 
powstaną żadne reakcje pionowe na podporach pośred­
nich oraz rzekomo na całej długości belki mostowej po­
wstaną m omenty ujemne o wielkości Hh. Pozwalamy

*) Stanisław  Hem pel. Most przez Wisłę Linii Śred­
nicowej w Warszawie. Przegląd B udow lany z dn. 25 li­
stopada 1945 r.

Rys. 2.

przęsłom skrajnym , jak  to ilustruje rys. 2 b). Jest to 
zresztą pospolity w ypadek, spo tykany  w belce wielo- 
przęsłowej, zakończonej wspornikami, oraz w wieloprzę- 
słowych ramownicach o w ahakow ych podporach po­
średnich.

G dy pozbędziemy się złudzeń co do cudownych mo­
cy momentu Hh, zrozumiemy, że nie można z zachowa­
niem bodaj elementarnych zasad oszczędności, urzeczy­

W  sprawie konstrukcji mostu Linii Średnicowej 
przez Wisłę w Warszawie

‘■obie na rys. I b zilustrować schematycznie tę myśl 
Autora.

G dyby  moment Hh zechciał tak  działać, to oczy­
wiście inożnaby było, nada jąc  mu właściwą wielkość, 
zmniejszyć dowolnie m omenty dodatnie w środkowych 
częściach przęseł i uzyskać bardzo niskie przekroje.

Niestety jednak  są to) złudzenia, które prysną, gdy 
zastosujemy do zbadania  „schematu statycznego" anali­
zę ścisłą, k tóra  zresztą dotyczy w tym  w ypadku  zagad­
nień bardzo prostych i powszechnie znanych z teorii 
belek ciągłych.

Przede wszystkim momenty Uh wywołają  oddzial> - 
w ania pionowe podpór przyczyni jedne z tych oddzia­
ływań będą dodatnie, inne — ujemne. Dalej momenty 
Hh, działające na końcach, w yw ołają  momenty gnące 
we wszystkich przekrojach belki ciągłej, p rzy  czym te 
momenty będą miejscami dodatnie, miejscami ujemne, 
szybko malejące ku środkowi belki ciągłej. Przebieg te­
go zjawiska jest uwidoczniony na rys. 2 a). Wskutek 
tego momenty Hh, stanowiące niejako rdzeń pomysłu, 
tyrlko w nieznacznym stopniu zmienią wielkości momen­
tów w środkach przęseł, dając tylko pewne korzyści

O D R E D A K C JI: P. Prof. in i. Uaclaju Paszkow ski 
nadesłał nam  następujące pismo, które podajem y niżej, 
łącznie z  odpow iedzią p. prof. .dr. inż. Stanisław a Uempła.

„Przedyskutowanie w szerszym gronie techników po­
ważniejszych zagadnień odbudow-y, w yjdzie zawsze na 
pożytek sprawie, dlatego z uznaniem należy przy jąć  fakt 
podania przez Dra-Inż. Stanisława H em pla  w prasie 
technicznej jego poglądów i pomysłów, dotyczących od ­
budowy mostu L in ii  Średnicowej *).

U w aża jąc  ten a r ty k u ł  za punkt wyjścia do dyskusji,  
pragniemy ze sw^ej strony oświetlić pomysł „schematu 
statycznego" mostu, p roponow any przez Autora.,

Most jest pom yślany jako 8 równoległych ciągłych 
pięcioprzęsłowych belek o p rak tycznie  jednakowej roz­
piętości wszystkich przęseł, wynoszącej 94 m.

Celem zmniejszenia momentu dodatniego, w połowie 
rozpiętości każdego przęsła, co słusznie neleży uważać 
za ważne, gdy chodzi o uzyskanie możliwie małej w y ­
sokości Ix'lki w środkowej części przęseł, Autor  propo­
nuje przyczepienie do końców każdej belki ciągłej mo­
mentów' ujemnych, k tórych  stalą wielkość zapewniać ma 
specjalny mechanizm śrubowy, dający  celowo obraną 
sta łą  silę poziomą II na ramieniu li. (rys. 1 a).



wistnić mostu kolejowego p rzy  wysokości belki w -środ­
kach przęseł, wynoszącej zaledwie 1/26 część rozpiętości, 
co proponuje Autor, ja k  to w idać z rys. 5 ar tykułu .  'Bel­
ka m a 5,6 m wysokości {napisano om yłkowo 2,6 m) 
przy rozpiętości 94 m.

Dalszą ujemną stroną „schematu statycznego" jest 
to, że m omenty końcowe są wywołane przy pdmocy sil 
poziomych, skierowanych ku  środkowi belki. Te siły 
wyw ołają ściskanie w belce. Naprężenia te dodadzą się 
algebraicznie do naprężeń od zginania, w skutek czego 
zmniejszą się naprężenia rozciągające, natomiast nap rę ­
żenia ściskające zostaną spotęgowane. W  konstrukcji 
stalowej jest. to niekorzystne ze względu n a  wyboczenić.

„Przedyskutow anie w szerszym gronie techników 
poważniejszych zagadnień Odbudowy, w yjdzie zawsze 
na pożytek sprawie", z takim  poglądem Prof. W. Pasz­
kowskiego wszyscy się godzimy.

Pomysł u k ładu  statycznego mostu, opublikowany 
przeze mnie w p ierwszym  numerze „Przeglądu Budo­
wlanego", powstał na parę  miesięcy, przed wznowieniem 

/  tak  cennego w naszym życiu technicznym — miesięcz­
nika.

Uznając możliwości pogłębienia i wyjaśnienia p o ru ­
szonych zagadnień w dyskusji, a  nie m ając  początkowo 
możliwości publikacji  swego pomysłu, rozesłałem odpo­
wiednie szkice do kom petentnych urzędów oraz do nie­
których w ybitnych  przedstawicieli świata inżynierskiego.

Niestety, na tej drodze nie osiągnąłem oczekiwanej 
wym iany opinii i dopiero, wspom niana publikacja, po­
służyła za pun k t  wyjścia do dyskusji, którą podjął Prof. 
W. Paszkowski.

Istotę mego pomysłu stanowi układ  s ta tyczny, po­
siadający cechy belki ciągłej i łuku, z tym, że podpory 
pośrednie nie są narażone na  działanie sił poziomych, 
pomijając nieznaczne 'obciążenie, wywołane przez tarcic 
łożysk.

W publikacj i  w „Przeglądzie Budowlanym " z dnia
25.11.45 r. przedstawiłem dla przybliżonej ilustracji me­
go pomysłu, jedną  z ideii korzystnego działania sil, 
w skazując  na  górną granicę tej korzyści,  pozostawiając 
bardziej szczegółowe w yjaśnienia d la  oczekiwanej d y ­
skusji.

Uwraga P an a  Prof. W. Pazkowskiego co do rozkładu 
momentów, działa jących na końcach belki, na  całą bel­
kę, jest oczywiście słuszna, nie przesądza jednak  możli­
wości w ykonania  konstrukcji  posiadającej cechy luku
i belki ciągłej.

Rysunek 1, k tóry  podałem w' „Przeglądzie Budowla­
nym " z dn ia  25.11.45, jako zby t przybliżony, zastąpimy 
rysunkiem  2; bardziej odpow iadającym  rzeczywistości.

Jty». 2.
Siła pozioma II  na  rys. 2 wTywoluje następujące mo­

m enty  zginające, przeliczone z rów nań  p racy  sil sprę­
żystości. W  kluczu I, II  i I II  przęsła, odpowiednio
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Ze strony ekonomicznej „schemat s ta tyczny" Autora 
jest rów7nież niekorzystny, jeżeli nawet skorygujem y w y­
sokość bejek stosow7nie do istotnego rozkładu momentów7. 
Na tę  kosztowność sk ładają  się następujące okolicznoś­
ci: przesunięcie naprężeń w sferę ściskań, blachownico- 
we rozwiązanie tak  wysokich belek, mechanizm y śrubo­
we na jednym brzegu i przyczółki n a  obu brzegach, m a­
jące w y trzym ać parcie boczne siłami II, przyczepionymi 
do każdej- z ośmiu belek.

Oczywiście a rch itek tura  mostu, tak  lekka na szki­
cach A utora  m usia łaby  p rz y  praw id łow ym  rozwiązaniu 
sta tycznym  ulec gruntownej zmianie".

W acław  l ,nszkom!tki

*
«a  II i 111 oporze odpowiednio

i + 4 I - H / ;

Reakcje piouow'e przyję to jako dodatnie, działające 
z dołu do góry, na oporach pierwszej,  drugiej i trzeciej

~ 16 H f  20 H f  4 H f  ”~
+  191 :

Powyższe rezultaty  są  w ynikiem obliczenia, w k tó­
rym  przyję to  stały moment bezwładności d la całej d łu ­
gości układu, rów7ne rozpiętości i jednakowe strzałki łu­
ków7. Przy  odpowiedniej zmianie strzałek łuków, względ­
nie ustawienia podpór na  różnych wysokościach, n ie­
wątpliwie można osiągnąć bardziej korzystny rozkład 
momentów zginających na  sku tek  działania siły II.

Niezależnie od działania siły poziomej 11, zm niej­
szenie momentów zginających w połowie rozpiętości 
przęseł można uzyskać przez ustawienie podpór pośred­
nich na  różnych wysokościach określonych k rzyw ą od­
kształconej belki, jako skutek działania momentów na 
jej końcach.

W  celu zdania sobie sp raw y  z rzędu wielkości 
w różnicach poziomów7 poszczególnych podpór, podaje­
my 1 następujące przeliczenia t  dokładnością sinvaka.

Ugięcie belki o s ta łym  przekroju  nasjcutek działania 
momentu M p rzybiera  postać koła o promieniu

EJ Ml
P =  ~ W '  p reyczym  <P =  - 2 £ /-

Przy jm ując ,  ewentualnie, w pływ  niwelety mostu na 
s ta tykę belki mostowej, nie możemy zapominać, że m o­
żliwość spadków podłużnych na moście jest n iewątpli­
wie regulowana przez odpowiednie przepisy. Nie m ając 
ich pod ręką przyjm uję, iż pochylenie 5%0, ewentualnie 
więcej, na krótkim odcinku, zmieści się w ram ach ogra­
niczeń obowiązujących. *)

Zakładając  pochylenie stycznej do osi odkształconej 
na sk ra jnych  podporach <p =  0,003 oraz uwzględnia­
jąc nas tępujące dane liczbowe

1 =  470 m; średnio I =  2,5 nr1
E —  21000000 t/m2, określamy wielkość m omentu M

2 E l  <p 2 . 21000000 . 2,5 . 0,005 , .
VI —  I  = --------------- -— -  =  670 tm

1 'i7Q

działającego o niezmiennej wielkości na  całej długości 
belki.

*) Względnie, jeśli konieczne jest u trzym anie  po­
ziomu jezdni, nadać już • zgórv odpowiedni kształ t  ca 
lości konstrukcji  mostu.



PRZEGLĄD BTJDOWLANT — 1946 H 17

Rys. 3.

W dalszym ciągu o trzym am y: 
EJ 21000000 . 2,5 

P M ~ 670

?*

=  78200 m.

fó =  p ( l  cos cp̂

=  P 2" (.1 — 2 F )=  0,338

=  78200 . 0,000004? =  0,353 nt

h  — p

w ' w ątpliw ość celowość w prow adzenia siły H  o stałej 
wielkości, zam iast p rzy jęcia  łożysk sk rajnych  jako nic 
przesuw nych. Pom ijam  w zględy przejścia z 4-ro krotnej 
sta tycznej niew yznaczalności na 5-cio k ro tną, co nie­
w ątpliw ie znacznie kom pliku je obliczenia statyczne, 
zw racam  jednak  uw agę w tak im  w ypadku, na znaczny
i n iekorzystny  w pływ  zm ian tem p era tu ry  dla luków
o bardzo m ałej strzałce, a tym  bardz ie j o d u ż e j's z ty w ­
ności przekrojów .

Rozpór h ik u  oraz m om ent zg inający  w klu
czu M t — f i l  jest. jak  wiadom o, odw rotnie p ropo rc jo ­
nalny do

ds
h'l

Jak  widzimy z powyższego, nieznaczne wzniesienie 
niwelety mostu daje dwie korzyści,  s ta tyczną oruz ko 
m unikacyjną dla żeglugi przez zwiększenie pionowe 
prześwitu dla przejścia statków.

Przytoczony przyk ład  liczbowy odnosi się do belki
o pasach  równoległych lub praw ie równoległych, może 
jednak  służyć jako pierwsze przybliżenie dla układu 
wskazanego na rys. 2, gdzie oprócz momentów na sk ra j ­
nych oporach działa siła pozioma 11 o stałej wielkości, 
która s twarza układ s ta tyczny posiadający cechy belki 
ciugłej i łuku.

Przez ew. ustawienie podpór pośrednich na  różnych 
poziomach, w pływ  siły II będzie odpowiednio większy 
w przęsłach środkowych niż w skrajnych, gdyż h„
Ib (rys. 4).

A poza tym, siła H powoduje zmniejszenie nap rę ­
żeń rozciągających, co korzystnie w pływ a na połączenia 
i ' s tyki nitowane, gdyż dla sił ściskających pracuje 
przekrój brutto, a dla rozciągających — zmniejszony 
przez otwory na nity. _

P ragnąc  uprzedzić ew. dalsze, odmienne od moich, 
opinie teoretyków i fachowców, sądzę, iż może b yć  podana

Drugi wyraz jest mały w porównaniu  z  pierwszym, 
pierwszy istotnie decyduje o wielkości H , .  Malej strzał 
ee łuku tow arzyszą konsekwentnie małe ygreki, 
a podzielenie przez duże 1 tym bardzie j w p ływ a na 
.zmniejszenie wartości pierwszej,  decydującej całkiem, 
co w  rezultacie daje bardzo duży rozpór łu k u  i znacz­
ne, niekorzystne momenty zginające w kluczu, t. j. 
w  przekroju, na k tó rym  najbardzie j zależy, aby  posia 
dał miniihalne wTv miary co do  wrysokości.

W prow adzając  niezmienną siłę poziomą H i przesu­
wne łożysko, eliminujemy całkowicie niekorzystne wpły 
wy tem peratury ,

W  konsekwencji dotychczasowych rozważań docho­
dzimy do nas tępujących  wniosków:

M inimalny przekrój poprzeczny belki mostowej 
w połowie rozpiętości uzyskać można przez:

t. W prowadzenie wstępnych - momentów zginają­
cych dzięki działaniu siły poziomej U  o stałej 
wartości

2. oraz przez ustawienie podpór mostu • na odpo­
wiednich poziomach

3. i przez eliminowanie w pływ ów  zmian tem pera­
tur, dzięki niezależności siły II  od odkształceniu 
belki.

W w yniku  takich  założeń, osiągnięcie grubości łuku 

w kluczu ~  staje się realnym. U kład  statyczny, p ro ­

jek tow any przeze mnie odbiega od normalnie stosowa­
nych  i być  może, wywołuje sugestie zbyt skompliko­
wanego.

To pojęcie jest jednak względne.
Istnieją bowiem mosty zwodzone, podnoszone, obro­

towe, a wTogóle ruchome, k tórych budow a w ym aga po­
ważnych, 'trw'ale działa jących mechanizmów. W  takim 
porównaniu  proponowTany system mostu jest niezwykle 
prosty, jakkolw iek  wrym aga trudnych  i pracowitych 
obliczeń s ta tycznych  oraz rozwiązEfnia konstrukcyjnego 
nietypowych szczegółów.

Byłoby ze w^szechmiar wysoce w skazanym  ze s ta ­
nowiska na*kowrego wTykonać odpowiedni model mostu, 
aby  w ynik i obliczeń sta tycznych  skonfrontować z od­
powiednimi pom iaram i na  modelu.

Niniejszy ar tykuł ,  jako rezultat dyskusji, podjętej 
w pierwszym rzędzie przez P. Prof. W. Paszkowskiego, 
niewątpliwie p rzyczyn i się do usunięcia niedomowier 
pierwszej mojej publikacji  w tej sprawie i dlatego w y ­
rażam  na tym  miejscu specjalne podziękowanie P. Prof. 
Paszkowskiemu i Redakcji „Przeglądu Budowianego“ 
za Ich istotne i czynne zainteresowanie się moim pom y­
słem, w w yniku  czego, wg. mojej opinii sprawa, która 
może mieć znaczenie dla dobra ogólnego,, uczyniła duży 
postęp", S tan isław  Hetnpel
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JERZY SOBIEPAN

Notatki ze współczesnego budownictwa czeskiego
SK LEPIENIA CIENKIE LUB ŁUPINOW E

W Instytucie Badań Konstrukcji Budowlany di 
w P radze*)  przeprow adza się dokładne badan ia  i s tu ­
dia nad  właściwościami sklepień z powierzchni zwi­
chrzonych**). które w ostatnich latach przed w y b u ­
chem wojny były stosowane na terenie Europy Zachod­
niej.

Chodzi głównie o to, aby opracować i wyprowadzić 
konkretne wjiioski dla osądzenia w jakich okolicznoś­
ciach dałyby  się zastosować na terenie czeskim te nowe 
formy w procesie budowlanym . Już w roku 194-1-42 osią 
gnięto ciekawy materia! doświadczalny i wykonano 
pierwsze budowle o sklepieniach łupinowych.

Istnieją spraw ozdania  o tym, jak  zachowywały  się 
sklepienia cienkie p rzy  bom bardow aniu  lotnisk f rancu ­
skich oraz jak  zachowują się te sklepienia po kilku la­
tach pracy.

Doświadczenia z tych budowli są następujące:
Sklepień lekkich z żelazo-betonu w kształcie róż­

nych powierzchni zwichrzonych używ a się już  od 15 
lat jako  nakryc ia  nad  halami warsztatowymi, halami 
targowymi, garażami, halam i dworców i t. p.

Sklepienia są rozpinane między lukow ymi w iązania­
mi albo prostymi żebrami, oddalonymi od siebie zw y­
kle 6 do 12 m i 'p o s ia d a ją  grubość od 4 do 7 cm. N a j­
częściej spo tykam y się z krzyżowym  zbrojeniem skle­
pień. sk ładającym  się z 8 do 12 prętów żelazny-h śr. 5 
do 8 mm w obu k ierunkach  na 1 mb. Sklepienie ma*róż- 
ne form y i jest właściwie cienką płytą , która ma~w róż­
nych miejscach rozmaitą krzywiznę. Stosowane po­
wierzchnie sklepień tego rodzaju są przeważnie po­
wierzchniami drugiego stopnia. P ły ta taka zastępuje za­
równo płytę stropową, jak i zwykłe belki konstruk­
cyjne.

Na pokrycie b u dynku  o planie w kształcie zbliżo­
nym  do k w ad ra tu  używ a się sklepienia zestawionego 
/  ośmiu t ró jką tnych  wycinków^ paraboloidy hyperbo- 
licznej. D la patrzącego z góry robi dach taki wrażenie 
namiotu napiętego na jakąś  konstrukcję żebrową u k ry ­
tą pod płótnem namiotu. Niektóre takie budowle stoso­
wane w budownictwie lotniczym były  już w 1940 r. 
wypróbow ane na działania bomb lotniczych. Przy n a ­
prawie uszkodzeń badano stan szkód. Okazało się, że 
hangary  o dachach ze sklepień łupinowych przetrzym ały  
bombardowania bardzo dobrze. Ani jeden dach nie l»yl 
zawalony, bomba wybija ła  w sklepieniu niewielki

:ł) Autor mial sposobność podczas pobytu  w’ Cze­
chosłowacji w,, listopadzie i grudniu  ub. r. zapoznać się 
/  niżej omawianemi problemami.

**) Terminu tego u nas jeszcze nie przyjętego, uży­
wam dla określenia powierzchni dwukrzywiznoWych. sto­
sowanych dla konstrukcji cienkościennych.

otwór, dach stał jednak  nadal nienaruszony, tak, że 
szkody dało się łatwo usunąć. Wielkie hangary  hydro- 
planów w Orły, których konstrukcja  sięga wysokości 
60 m. a rozpiętość 97 m  zostały celnie traf ione ciężką 
bombą. Sklepienie było rozbite tylko na szerokość ude­
rzenia bomby, konstrukcja  w ytrzym ała  napór  powietrza 
przy w ybuchu  bez żadnych uszkodzeń. Jednolitość
i trw ałe  połączenie wszystkich części budowli z żelazo- 
betonu okazała się tu wielką rezerwą stateczności b u ­
dynku  p rzy  tak  gwałtownych uderzeniach dynam icz­
nych, na które budowle nie by ły  obliczane. Przy b liż­
szym badan iu  hangaru  nie stwierdzono żadnych rys 
w cienkich sklepieniach.

l \a  wielu budowlach sklepienia nic by ły  niczym po­
krywane, a mimo to woda opadowa przez nie nie prze­
nikała. Najprawdopodobniej do betonu dodawano jakiś 
środek izolujący od w-ody.

Do najprostszych konstrukcji  nadających  się do na­
szych w arunków  klim atycznych należałyby krzyżowe 
Sklepienia dachowe zestawione ze zwichrzonych po­
wierzchni ograniczonych prostymi żebrami, z których 
każda jest utworzona przez wycinki hyperbolicznej p a ­
raboloidy. Wycinki m ają  plan podłużny i opiera ją  się 
/. jednej s trony o żebra górne, z drugiej o łam ane żebr.i 
obwodowe. Krzyż wierzchołkowy może być poziomy. 
Sklepienie może być podparte  albo tylko w narożach, 
iilbo wzdłuż ścian, albo na  całym swym obwodzie, za­
leżnie od w ym agań  projektu.

Właściwości Statyczne tej konstrukcji badano w Cze­
chosłowacji p rzy  najrozmaitszych możliwych obciąże­
niach na modelu ą  kw adra tow ym  planie. Przy długości 
boku 4,70 m łupina sklepieniowa miała grubość 1,5 cm. 
Była ona obliczana na  obciążenie stałe 160 kg /m 2  i ob­
ciążenie użytkowe 75 kg /m 2 zatem q --- 255 kg/ni2. Po 
ukończeniu badań  pom iarowych była czw arta  część skle­
pienia przeciążana aż do załamania. W ynik i by ły  nastę­
pujące: pierwsze rysy okazały  się p rzy  całkowitym ob 
ciążeniu 755 kg/m2 t. j. p rzy  3,2 q, siecią szerszych rys 
pokryło się sklepienie przy  obciążeniu 1.210 k g /m 2 czyli 
p rzy  5,1 ([, do za łam ania  nie doszło jednak, a po zdję­
ciu obciążenia sklepienie w znacznym stopniu wykazało 
odkształcenie sprężyste.

Sklepienie zniosło p rz \  pełnym sta łym  obciążeniu 
ISO kg /m 2 bez żadnych rys, obciążenie użytkowe 
170 kg /m 2  t. j. 2, 3 razy  więcej niż obciążenie śniegu 
wg. naszych przepisów, ruchome obciążenie 100 kg 
a silę poziomą na szczycie .2.000 kg. G dyby  w ykonano 
budowę sklepienia w skali czterokrotnie większej t. j. 
na rozpiętość 18,45 i przy  grubości lu|) iny 6 cm, w y­
trzym ałoby ono, opierając się na w ynikach  doświad­
czeń — obciążenie ruchome około 500 kg i siłę w iatru  
przeniesioną jako siłę poziomą 32 ton. t. j. wielkości, j a ­
kie w istocie nigdy nie występują.

(C iąg da lszy na sir. 23)

Nadsyłajcie uwagi i korespondencje do „Przeglądu Budowlanego"



Pr
ze

dr
uk

 
do

zw
ol

on
y 

ty
lk

o 
za 

zg
od

ą 
Po

ls
ki

eg
o 

K
om

ite
tu

 
N

or
m

al
iz

ac
yj

ne
go

, 
W

ar
sz

aw
a,

 
W

ie
js

ka
 

21 
C

op
yr

ig
ht

 
by

PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1946 K.

Polskie Normy

MURY C E G L A N E
Obliczenia statyczne

PN
B-182

Norma tymczasowa

i. Wytrzymałość na ściekanie murćw ceglanych jest zależna od w ytrzymałości cegły, od rodzaju
zapraw y, od grubości spoin, od dobroci w ykonania i w pew nym  stopniu od systemu wiązania. W  muraeh 
bardziej smukłych, gdzie zachodzi możliwość wyboczenia, wytrzym ałość  zależy nadto od stosunku wyso­
kości do grubości i od usztywnień poprzecznych. .

^  W ytrzymałość na ściska,nie muru ceglanego przy norm alnym  w ykonaniu można z dostatecznym przy-
oj bliżeniem obliczyć ze wzoru:

[
i 15 ~] r0 . 3 3 +  , |  . |  ,

0,3 -f-
R,

( l )

gdzie:
R, kg/cm 2 jest wytrzymałością na ściskanie cegły, badaną  na 2-eh sklejonych zapraw ą połówkach 

(PN/B-303), . . .
Rz kg/cm.2 jest średnią wytrzymałością na ściskanie zapraw y  plastycznej badanej na 6-ciu p ró b ­

kach sześcienńych o przekroju 50 cm2 bez ubijania, p rzy  czym za miarodajną uważa się wytrzymałość 
po 28 dniach twardnienia.

2. Zt^ć.dnifze dopuszczalne naprężenia w mu l ach ceglanych, ściskanych osiowo, niepodlegających 
wyboczeniu, p rzy jm uje  się wg nas tępującej tablicy: N

Zasadnicze dopuszczalne naprężenia na ściskanie kg/cm.2 *) przy  zaprawach:

..- . Zaprawa

W ytrzymałość 
cegły kg /cm 2 \

cement.

1:3

cement.

1:4

cement* 1:5 • 

cem. wap. 1:1:6 

„ 1:1.5:8 
■

cem. w ap. 1:1:9 

.. 1:2:10

w up. 1:2 

„ 1:5

550 27 24 22
250 22 20 Ir 15 —
150 16 15 15 1 I 8
120 14 15 12 10 -
100 (3 12 11 9 6
80 12 11 (0 S >
50 10 9 8 4
40 9 8 6 3,5

Naprężenia w powyższej tablic \ obliczono na podstawie wzoru (4) w założeniu następującej 
wytrzymałości zapraw:

Cement. Cement. Cement. 1:5 Cem. wap. 1:1:9 Wap. 1:2
1:5 1:4 Cem, wap. 1:1:6 

.. 1:1:8
1:2:10 „ 1:5

80 kg/e)n2 50 kg/cm'2 , 50 kg /cm 2 15 k g / e n r ' 2 kg/cm2

Jeśli obciążenie działa tylko na część m uru  np. 
podporach sklepień i t. p., dopuszczalne naprężenia n 
sadniczveh naprężeń dopuszczalnych na ściskanie,^ p

W w ypadkach  wykqpania  odpowiednich prób 
można ustalić, dzieląc wyniki otrzym ane ze wzoru (1

3. Wpływ wybocjznnia. Powyższe naprężenia d 
n ik ?  hib podzielone przez jego odwrotność w, jeżeli 
wej /i do ramienia bezwładności i przekracza liczbę 
stosunek wysokości li dó najmniejszego w ym iaru  prz

Wysokość h  liczy się w świetle pomiędzy właśc 
właściwe, usztywnienia poziome przy jm uje  się:

a) stropy' żelbetowe, gęstożebrowe lub ceglano- 
'be tonowe,

b) s tropy  na żelaznycli belkach zakotwionych 
w m urze w odległości do 5,0 m. od kotwy do kotwy, 
a przede wszystkim zakotwionych na każdym  filarze 
międzyokiennym,

c) stropy na belkach drew nianych  zakotwionych 
w m urze  w odległościach do 2,5 m. od kotwy do 
kotwy, a przede wszystkim zakotwionych na każdym 
filarze m iędzyokiennym — pod warunkiem, żeby kof- 
w y by ły  należycie zabezpieczone od przerdzewienia.

d) ew. inne konstrukcje przy  odpowiednim umo­
tywowaniu.

pod poduszkami podporowym i belek i podciągów, na 
a docisk należy p rzy jm ow ać o 50% większe od za- 
odanych w powyższej tablicy.
cegły i zapraw, zasadnicze dopuszczalne naprężenia 
) przez współczynnik pewności u =  3. 
opuszczalne muszą być  pomnożone przez współczyn- 
smuklość m uru  t. j. stosunek wysokości wyboczenio- 
19,1; p rzy  przekrojach pros tokątnych  oznacza to, że 
ekroju ci p rzekracza liczbę 5,5.
iwymi usztywnieniami poziomymi, (por, rys. I). Za

Rys. 1.

Październik 1945 r. Obowiązuje na podstawie Zarządzenia Ministra O d b u d o w y  z dn. 9.2.1946
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Jeżeli rnur nie posiada na  górnym końcu usztyw nien ia  poziomego, wówczas' wysokość wyboczenio- 
wa oblicza się ze wzoru (por. rvs. 2):

-  P +  G 1 ’

We wzorze tym : P jest silą p ionow ą.zew nętrzną przyłożoną na  górnym  końcu muru, G jest ciężarem 
własnym m uru  od górnego końca muru do stężenia poziomego, zaś H  i Hi są odpowiednimi pionowymi odle­
głościami do dolnego poziomu stężenia. Jeżeli ciężar w łasny G przyłożony jest w środku wysokości H, 
wówczas wzór (2) p rzy jm uje  formę:

P +  0,625 G
P + G  ' '

h =  2H .

Współczynniki wyboczenia <p podane są w n as tępu jące j  tablicy:

ft/rf
\ Współczynnik 

h /i  j wyboczenia
' ’ ! <?

Odwrotność współ­
czynnika wyboczenia 

1
w — —

• <P

• 5,5 19,1 1.00 1,00
(, 20,7 0,98 1,02
7 24,2 0,94 1,06
8 27^7 0,90 1,11
9 31,2 .0,86 1,16

to > 34,6 0,82 1,22
(1 38,1 0,78 1,28
12 41,5 0,74 1,35
13 45,0 0,70 1,43
14 * 48,5 0,66 1,52
15 52,0 0,62 1,61
16 55,4 0,58 1,72
17 58,9 • 0,54 1,85
18 62,3 i 0,50 2,00

Przy smukłości h / d  większej od 10 'stosowanie m urów  na zaprawie wapiennej jest niedopuszczalne. 
Wpływ wyboczenia zmniejsza się, o ile m ury  są usztywnione "przewiązanymi z nimi m uram i po­

przecznym i o grubości co najmniej 1/2 cegły (rys. 3).

P r/ek ró j  pionowy

Przekrój poziomy

Rys. 3.

W tym  w y p ad k u  współczynniki wyboczenia z  i należy podzielić przez nas tępujące w spółczynniki tji

h/f] /i/i
Współczynniki zwiększające

i .
l : h -  1 I : Ti =  2 / : /i =  3

5,5 19,1 1,00 1,00 1,00
6 20.7 0.98 0,98 0,98

24,2 ' 0,97 0,97 0,98
8 27,7 0,96 0,97 0,98
9 31,2 0,95 0,96 0,98

10 34,6 0,94 0.96 0,98
11 38,1 0,93 0,96 0,98
12 41,5 0,92 0,95 0,98
13 45,0 0,91 - 0,95 0,97
14 48,5 0,90 0,95 0,97
15 52,0 0,89 0,94 0,97
16 55.4 0,88 0,94 0,97
17 58,9 0,87 0.94 0,97
18 62,3 0,86 0,93 0,96
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4. Filary. Wysokość wyboczeniową w filarach oblicza się jak  w pełnych ścianach pomiędzy odpo­
wiednimi stężeniami poziomymi (stropami).

Zmniejszenie w p ływ u  wyboczenia przy  pomocy współczynników ty należy uwzględnić — ja k  dla 
pełnych ścian bez otworów tylko wtedy, gdy:

a) wysokość pozostawionego m uru  nad otworem  drzwiowym li jest. nie mniejsza od 1/5 wysokości 
wyboczeniowej h  (rys. 4).

b) jeżeli sum a wysokości pozostawionych m urów  nad i pod oknami (hi +  h 9) jest nie mniejsza od
1 /5 wysokości wyboczeniowej h,

c) p rzy  obliczaniu filarów, k tórych  szerokość jest mniejsza od grubości, należy spraw dzić również 
smukłość, biorąc stosunek ha : S. Do obliczania w p ływ u  wyboczenia będzie wtedy m iarodajna  smukłość 
większa.

5. Ściany o grubości 1/2 cegły mogą być obciążone innymi ciężarami pionowymi poza ciężarem w ła­
snym tylko wtedy, gdy:

a) zapraw a w  spoinach nie jest słabsza od 30 k g /c m 2 (up. cementowo-wapienna 1:1:6),
b) stężenia poziome w postaci stropów  żelbetowych zna jdu ją  się w  odległości w świetle nie p rzek ra ­

czającej 3,0 m,
c) stężenie pionowe w postaci przewiązanych Jc ian  poprzecznych o grubości najm nie j 1/2 cegły zna j­

du ją  się w  odległości w  świetle nie miększej od 5,0 m,
d) w ścianach niema żadnych  otworów ani w yżłobień  na  kanały , przewody elektryczne i  t. p.
Przy spełnieniu tych  w aru n k ó w , 'm o żn a  dopuścić  w ścianie następujące naprężenie ściskające:

6 kg /cm 2 o ile do m urow ania  użyto zap raw y  cementowej 1:3
- i,? »» »» i, »i *, »» „ i, 1:4

3,5 „ „ „ „ „ „ cem.-wap. 1:1:6

6. Dopuszczalne naprężenia na rozciąganie i ścinanie przy  mimośrodkowym ściskaniu przyjmuje 
się w kg /cm 2  wg nas tępującej tablicy:

Dop. napr. na rozciąganie i ścinanie p rzy  zapraw ach

. cem. 1:3 
'

.
cem. 1:4

cem. 1:5 1 cem.-wap. | wap. 
cem.-wap. 1:1:6 l : l : 3 i  . 1:3 i 

„ 1:1,1:8 1:2:10 1:2

1,2 1,1 O VO O V 
i

7. Naprężenia Mkrajne przy mimośrodkowym ściskaniu oblicza się ze wzorów 

Naprężenie ściskające:

pdi w
=  — p -  4 -  ................................................................. W

NąjJrężenie rozciągające, jeśli ono występuje:

-  -  P  M  m  
F W  2 .........................................................................■ ’

We wzorach tych: P jest siłą ściskającą, M m om entem  gnącym, F polem przekroju, W t i W s są 
wskaźnikam i wytrzymałościowymi, znapzenie ęp i ty jak  wyżej w p. 3.

c5max nie powinno przekraczać zasadniczych dopuszczalnych naprężeń na ściskanie.
Jeśli amiI1 okaże się większe od dopuszczalnego naprężenia na  rozciąganie, wówczas obliczenie n a ­

prężeń ściskających należy w ykonać  bez uwzględnienia strefy  rozciąganej. P rzy  ty m  mimośród obciąże­
nia w stosunku do osi głównej przechodzącej przez ś rodek ciężkości pełnego przekroju, nie może p rzek ra­
czać połowy odległości od tej osi do krawędzi, gdzie panuje największe naprężenie ściskające. W szczegól­
ności d!a przekroju prostokątnego (rys. 5).

2^ty u

^,n<”[ ~<p3pPI’ ‘ ' ^  4 ' . . . .  (6)



2 2 1946 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

8. Ścierny wiele piętrowe. Przy ścianach wielopi 
wszystkich wyżej leżących pięter, p rzy jm uje  się jako 
s łupa p iętra n + 1 ;  obciążenie od ciężaru śc iany n-go 
ciężkości: Obciążenie od stropu nad n-yrn piętrem 
przyjm uje się jako:

a) przyłożone na odległość 1/3 utwierdzenia be­
lek od wewnętrznej powierzchni ściany (rys. 6), lub

b7 na osi podpory przegubowej, o ile takowa zo­
stała zastosowana, bądź też

c) w środku ciężkości ściany piętra n + 1  w w y ­
padku  stropów żelbetowych z wienęem żelbetowym 
z oblicówką do 1/2 cegły lub też przy  zastosowaniu 
wieńca powiązanego zc stropem i spoczywającego nu 
środku rnuru.

9. Wpływ wiatru przy obliczaniu ścian b u d y n ­
ków m urow anych  o grubości nie mniejszej niż 41 cm 
może być pominięty, jeżeli wysokość budynku  jest 
mniejsza od jego potrójnej szerokości i jeśli przy tym 
wysokość kondygnacji  i odległości między ścianami 
poprzecznymi są niewielkie, a mianowicie:

a) p rzy  s tropach drewnianych, zakotwionych, j 
a odległości między ścianami poprzecznymi nie więk

b) p rzy  stropach na belkach żelaznych, zakotw 
od 5,0 m, a odległości między ścianami poprzecznymi

c) p rzy  s tropach żelbetowych, jeśli kondygnac 
nami nooizecznymi nie w iększe ' od 30,0 m.

W innych w ypadkach  — w b rak u  odpowiednie 
czeniach s ta tycznych uwzględnić, stosując do obciążę

10. Mury z uzbrojeniem stalowym' powinny by 
słabszej od 1:3. W kładki stalowe powinny b yć  należyc 
wg. PN/B-195. p rze jm u ją c  nas tępujące współczynni

ętrowyeh — obciążenie na ścianę u-go piętra od 
prz> łożone w środku ciężkości przekroju ściany lub 
piętra p rzy jm uje  się jako przyłożone w jej środku

n + j
I piętro n+1

piętro n

Rvs. (>.

ak w p. 5, jeśli kondygnacje są nie wyższe od 3.0 m. 
sze od 10.0 m,
ionych jak  w p. 3. jeśli kondygnacje są nie wyższe • 
nie większe od 25,0 m,

je nie są wyższe od 5,0 m. a odległości .między ścią­

go umotywowania — należy w pływ  w ia t ru  w obli- 
ń normę FN/B-189.
ć z reguły w ykonyw ane na zapraw ie  cementowej nie 
:e otoczone zaprawą. Obliczenia należy w ykonyw ać 
ki sprężystości F:

T w o r z y w o
I

E kg/cm 2 Et : Ec

Stul 2100000
Cegła o wytrzymałości 250 kg/cm- 105000 20

120 i 150 kg/cm 8 84000 25
>> 80 100 "00(H) 30

W razie, gdy zbrojenie i zapraw a cementowa zastosowane zostaną do części m u m  np. w postaci pew ­
nego rodzaju słupów, filarów, żeber i t. p. należy p rzy  obliczeniu s ta tycznym  uwzględnić ty lko prze­
krój muru zbrojonego o zaprawie cementowej, bez uw zględnienia części rnuru o zapraw ie odmiennej.

11. Współczynnik liniowy rozszerzalności cieplnej na 1°C można przyjąć:

a) dla m uru  z cegieł z w y k ł y c h ......................................................... ..... 5 — 5.10“'’
b) „ ., „ .. cementowych i wapienno-piaskowych ..........................i  =  10.10-0

12. Dylatacje. W mu ruch z cegły na zaprawie cementowej należy urządzać przerwy dyla tacyjne 
w odstępach co 50,0 m.

UWAGA, OGÓLNA:
Dopuszczalne są w poszczególnych w ypadkach obliczenia statyczne i wytrzymałościowe, oparte na 

założeniach innych, niż wyżej podane, jednak p o d 'w  a runkiem należytego uzasadnienia naukowego.
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(c- d■ artykułu ze str■ 18)
Lekkość konstrukcji, taniość jej (sklepienia takie 

w ym agają  bowiem minimalnej ilości betonu), zalety w y­
trzymałościowe i nieomal, że dowolność formy zwracają 
dziś baczną uwagę techników i architektów w kierunku 
sklepień łupinowych. Badania nad sklepieniami t rw a ­
ją. W  Zachodniej Europie, a zwłaszcza we Francji  wic­
ie objektów pokryto  sklepieniami łupinowymi, prz\ 
czym dotychczas najczęściej spo tykanym  kształtem -a 
konoidy, użyte jako pow tarzające się elementy, Sprawy 
obliczeń statycznych są opracowywane, nic są jeszcze,
o ile mi wiadomo, opublikowane, a także konstruktor 
nie ma jeszcze przewodnika — wskazówek do opraco­
wania projektu, zwłaszcza przy ustalaniu napięć mem­
branowych konoidów wyższych stopni np. kręgowych.

Siedząc pracę badaw czą kolegów konstruktorów cze­
skich, nasuwa się p rak tyczna  myśl korzystania z ich 
pracy i z poczynionych już przez nich doświadczeń. 
W  tym względzie koledzy czescy, juk zresztą i w innych 
dziedzinach budownictwa wyrazili /  wielką ochotą chęć 
do wzajemnej współpracy.

SZLAKA
Czechosłowacja, posiadająca bogato rozwinięty prze 

mysł, posiada dużo m ateriału odpadkowego, jak im  jest 
szlaka wysokopiecow a. Material ten oddaw na znajduje 
zastosowanie w budownictwie. Stosuje się go do budo­
wy jezdni w miastach, dróg publicznych, lekkich ele­
mentów budowlanych, w ypełniających konstrukcję lub 
jako m ateria ł izolacyjny.' P roduk ty  budowlane ze szlu 
ki wysok*>piecowej nic są żadną nowością na  naszym 
terenie i w ykonyw anie  pustaków ściennych czy stropo­
wych że szlaki było w Ostatnim okresie przed drugą 
wojną światową zjawiskiem bardzo popula rnym  na n a ­
szym rynku  budowlanym . Chciałbym zwrócić uwagę, że 
C zesi stale bada ją  ten materiał i Insty tu t Badawczy Ma­
teriałów Budowlanych jest zajęty studiami nad 
samą szlaką i p roduktam i z niej pochodnymi.

Architekci i budowniczowie opracowali, a zakłady 
produkujące w y tw arza ją  dziś wiele set typów pustaka 
ściennego dla różnych celów i w różnych warunkach, 
w ytw arza się wszelkie elementy dodatkowe, jak  naroż­
niki, obramienia okien i drzw i, okapniki, ościeża, w szel­
kiego rodzaju  pustak i fasonowe, elementy stropowe zc 
zbrojeniem i bez. Jasne jest. że ten fabryczny  sposób 
produkujący w wielkim tempie ogromne ilości elemen­

tów przy taniości surowca, jak im  jest szlaka — wpły ­
wa w ydatn ie  nu obniżenie kosztów budowy. Widzieliś­
my w betoniarni przy  miejskiej spa larn i śmieci maszy 
nę, zdolną w yprodukow ać potrzebną ilość kształtówek 
ściennych i s tropowych dla przeciętnego domu jedno­
rodzinnego o kubatu rze  ca 800 m3 — w niespełna 2 dni. 
P izy  budownictwie masowym, jakie jest spodziewane 
u nas, szlaka powinna zwrócić uwagę odpowiednich 
czy7nników, a ścisłe zbadanie metod p racy  i osiągnię­
tych wyników na tym  polu u naszych kolegów czeskich, 
w ydaje  się godnym uwagi**).

Czesi zwrócili nam uwagę nu jeszcze jedną niezna­
ną dotychczas właściwość szlaki.

Przy jednoczesnym szybkim w ytw arzaniu  dużej iloś­
ci betonu, jak  np. p rzy  zaporach wodnych, dotychczas 

' używany cement portlandzki juko w ytwór węglanu w ap ­
na i gliny — w y tw arza ł  duże ilości ciepła, u trudn ia jące­
go betonowanie. Powodowało to przedłużanie procesu 
wiązania, stwarzało przerw y w robocie, db tego stopniu, 
że, jak przy  niemieckiej zaporze na rzece Sulla, żnin 
stalowano urządzenia chłodnicze, bardzo kosztowne, 
w celu obniżenia temperatury wiązania cementu.

D rogą badań  labora tory jnych  osiągnięto rewelacyj­
ny wynik  i zaczęto do produkcji cementu u iy w ać  p rz y ­
mieszkę ze szlaki i to co dawniej uważano za rozmyśl­
ne fałszowanie jakości cementu w cciii obniżenia kos/ 
tów jego produkcji  — dziś okazało się wynalazkiem, 
który umożliwia użycie wielkich ilości cementu t. zw. 
zimnego do betonowania nu dużą skalę.

SZKŁO I SZKŁOŻELAZOBETON

Nie m ógłbym  po powrocie z Pragi nie wspomnieć
o szkle *— u zwłaszcza o konstrukcjach ze szklożelazo- 
betonu, ta k  powszechnie już stosowanych na terenie Cze­
chosłowacji.

Niewątpliwie najbardzie j  nowoczesnym i zasadni­
czym jn a te r ia łem  budowlanym , technologicznie wszakże 
najmniej znanym  jest szkło. W  stuleciu poprzednim  u ży ­
wano szkłu do okien, do szklenia drzwi, w większej

**) Na terenie polskim znane są interesujące do­
świadczeniu w tym względzie Miejskiej Spalarni Śmieci 
wr Poznaniu (przyp. Red.)

Rys. 2. O kna pełne i pól pełne % cegieł szklanych. Rys. I. D rzw i m ścianie /  cegieł szklanych.
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R ys. 3. Zbór liusyłóiu w  Pradze. Kopula  
szklano-betonom a nad  Kaplicą.

Ixyb. -I. Zbór hunytóm  w  Pradze. 
Kopula szklano-betonoroa nad  Ka­

plicą iv  trakcie budow y.

skali do jakichś w ystaw ow ych pawilonów no i do 
szklarni ogrodniczych. Właściwie u  nas dotąd zasadni­
czo nie zmieniło się nic w  sposobach używ ania  szkła 
jako  m ater ia łu  budowlanego', poza budowlą D w orca 
Głównego, opisaną przeze mnie w  lipcowym „Przeglą­
dzie B udow lanym " z roku  1939, gdzie p o ' r a z  pierwszy 
na większą skalę zastosowano stropodachy  szkłożelazo- 
betonówe, w ykonu je  się stale nada l  szklenie małemi szy­
bami w drew nianych  lub żelaznych ramach. Naturalnie, 
że w ynikało  to z t r ad y c y jn y ch  fasad  dotychczasowych 
budowli i by ło  konsekwencją konstrukcji  tych  budowli. 

Nowe konstrukcje  budowlane, zwłaszcza żelazobe- 
ton i stal umożliwiają  odstępstwo od dotychczasowych 
norm używ ania  szkła. Dziś można w y tw orzyć  p rze jrzy ­
ste wielkie ściany szklane, nicdzielone żadnym i po ­
przeczkami, ściany, k tóre  łączą wnętrze z przestrzenią 
poza budynkiem  albo ściany, które pozw alają  na  oglą­
danie  bez przeszkód dla oka całej w itryny  sklepowej

Wskutek tych  nowych metod nabiera  architektura 
lekkości, przejrzystości i p rzy jem nej dla oka czystości. 
Szkło w wysokim stopniu umożliwia arch itek tow i w y ­
posażenie b u d y n k u  w  dobre w aru n k i  higieniczne i  u ła ­
twia rozplanow anie więtrza.

Mówiąc o szkle, należy zwrócić uwagę na jego w y ­
jątkow y gładkość (np. szkło lustrzane) i na przezroczy­
stość.

Przezroczystość ta, przez różne sposoby matowania 
bądź to chemiczne czy mechaniczne, przez prasowanie, 
trawienie, szlifowanie, nadciąganie i kolorowanie, przez 
podlewanie jednostajnie kolorowymi lub reflektującym i 
barwam i, może być  zmieniana w  różne elementy a rch i­
tektoniczne, wg. potrzeby. . .

Wytwórnie paten tow anym i sposobami uzyskują 
przepuszczanie przez szkło ultrafio letowych promieni, 
rozszczepianie promieni i t. p. Udoskonalone metody po­
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Rys. 5. Dorn T ow arzystw a  
Assicurazioni a M oldavia Ge­
nerali w  Pradze. D ach 'szkla -  
no-betonow y nad  holem ope­

racyjnym .

zwalają na produkowanie  tafli szkła do szyb wystawo- • 
wych o szerokości 10 m.

Wszędzie tam, gdzie w y tw arza  się większe oddale­
nie od natura lnego źródła światła, jest szkło materiałem 
niezastąpionym. Szkłobeton w idzimy od najprostszych 
form świetlików piwnicznych do wspaniałych łukowych 
lub kopułowych n ak ry ć  przestrzeni między trak towych 
(poprostu podwórek w  śródmieściu).

Współdziałanie materiałowe szkła, stali i betonu, 
jest dzisiaj przez dokładne^badania  tak  przestudiowane 
w najrozmaitszych zakładach dla badań  materiałów
i konstrukcji, że można projektować szkłobetonowe 
ognioodporne konstrukcje o wielkich płaszczyznach 
wprost doskonale i całkowicie bezpieczne. Szkłobetono- 
we ściany przepuszczają do wnętrza b u dynku  światło 
do znacznych głębokości.

W celu regulowania światła i ciepła, wyrabia się 
pustaki szklane z w kładkam i z w aty  szklanej o nazwie 
Verlith-Vitraplan, pustaki stropowe izolacyjne, Verlith- 
Isolar i t. p.

Dalej w yrab ia  się elementy na schody, ściany ze- 
wńętrzne i działowe i t. p.

W yrab ia  się szkło „securit" zabezpieczające od w ła ­
mań, od pocisków, różnej b a rw y  szkło do okładania 
ścian (zamiast glazury), szkło chemiczne, optyczne, 
oświetleniowe, szkło chodnikowe i t. d. W ydaje  się, że 
daleko jesteśmy jeszcze od  w ykorzystan ia  wszystkich 
możliwości szk ła  w  budownictwie, z uwagi na zalety, 
z których najważniejszym i są przepuszczalność światła
i czystość.

Należy żałow’ać, że p rodukcja  szkła w Polsce ogra­
niczała się w  dziale szkła budowlanego, do stosunkowo

***) Uwragi au to ra  co do produkcji  budowlanych 
elelnentów szklanych, w y d a ją  się tym  bardziej na  cza­
sie, że na  ZiemiacluŻachodnich odrodzonej Polski zna j­
duje się potężnie rozwinięty, o wielkich" możliwościach 
p rodukcyjnych , przemysł szklany, hutniczy i prze­
twórczy

SU

Rys. C. Dom  T ow arzystw a: Assicurazioni n M oldavia  
Generali w  Pradze. D ach szklano-betonow y nad  holem  

operacyjnym .

niewielkiej ilości w arian tów  produktów  szklanych. P a ­
m ię ta jm y jednak, że produkcja  zaistnieje wtedy, jak  
zaistnieje jej potrzeba. A tę potrzebę stworzą architek 
ci i inżynierowie, rozumiejący znaczenie szkła w  nowo­
czesnej arch itek turze  ***).

W Ę M
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Życie budowlane
Z PIERW SZEGO ZEBRANIA 

NACZELNEJ RADY ODBUDOWY STOLICY
W dniu 10 stycznia odbyto się pierwsze zebranie 

Naczelnej R ady  O dbudow y Stolicy z którego p rasa  co­
dzienna zamieściła obszerne sprawozdanie. Poniżej po­
dajemy teksty przemówień na tym zebraniu, wygłoszo­
nych przez pp. prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie p. Czesława K larnera  i prezesa S towa­
rzyszenia Zawodowego Przemysłowców" Budowlanych 
p. H enryka Martenśa.

PRZEMÓWIENIE PREZESA IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOW EJ W WARSZAWIE, P. CZ. KLARNERA

Pierwsze posiedzenie Naczelnej Rady Odbudowy 
Stolicy, to chwila osobliwa. Społeczeństwo warszawskie 
zdobywa ośrodek, którego było brak , dla prowadzenia  
narad, dyskusji, a nawet sporów w imię dobrze zrozu­
mianego interesu publicznego w tak  doniosłej sprawie, 
ja k  odbudow a stolicy. Ich m yślą przewodnią nie będzie 
k ry tyka,  lecz poznanie i opanowanie s łabych stron me­
tod p racy  p rzy  odbudowie, w ykorzystanie  kosztownych 
doświadczeń z dokonanych już dziel. A więc R ada  N a­
czelna w inna  stać się kuźnicą polityki odbudowy sto­
licy.

Już dzisiejsze posiedzenie wskazuje na wielki b rak  
tego’ rodzaju  ośrodka. Po raz pierwszy ń  to z najwięcej 
m iarodajnych ust — dowiedzieliśmy się o zasadniczych 
liniach i myślach przewodnich polityki odbudowy,
o przebiegu jej w okresie pierwszego sezonu budowlane­
go, o p lanach  na najbliższą przyszłość, o sytuacji  f inan­
sowej w zakresie odbudowy. To już jest bardzo djiżo.

Te wszystkie prace  są szczególnie bliskie naszym 
sercom.

W  okresie okupacji  niemieckiej,  na  terenie Stowa­
rzyszenia Przemysłowców Budowlanych, prowadziliśmy 
bez prze rw y  studia w zakresie budownictwa. W  okresie 
popow staniow ym  by ły  one wyłącznie skoncentrowane 
na odbudowie m. W arszawy.

■ Niektóre z tych  p rac  by ły  przez nas doręczone od­
nośnym czynnikom urzędowym  i świadczą, iż dążą 
w tym  k ierunku  i zgodnie z poglądami, jak ie  zostały 
tu  wypowiedziane na posiedzeniu Naczelnej Rady, O d ­
budowa W arszawy — to element odbudowy kraju. 
W naszych pracach  stanęliśmy — zgodnie z tym, co tu 
było powiedziane — na 'stanowisku, iż m iasta  nie nale­
ży odbudow yw ać na wyrost,  kosztem i k rzyw dą  kraju. 
Przedw ojenna W arszawa posiadała 3,7% ludności kraju . 
Jednak  ze s tanowiska rozwoju przemysłu, handlu  i rze­
miosła, napięcie p rzekracza 12% icałości. Równomierny 
podział przemysłu, handlu  i rzemiosła na ca łym  teren'c 
państwa, to najlepsza gw aranc ja  jednakowego, po­
wszechnego dobrobytu , k tó ry  jednocześnie jest najlep 
szym źródłem ku ltu ry  narodu.

Bez istotnej potrzeby, a więc sztucznie, nie należy 
rozwijać ośrodka życia politycznego, jak im  jest stolica, 
również i na odcinku gospodarczym. P rzy  odbudowie 
W arszawy, nie możemy być lokalnym i szowinistami.

Stojąc na  stanowisku, iż odbudow a W arszaw y jest 
elementem odbudow y kraju , rozumiemy, iż w inna b>ć 
przy tym  uwzględniona h ie rarch ia  potrzeb ze s tanow i­
ska całości odbudowy kraju . A p rzy  zachowaniu  tego 
w arunku, niewątpliwie odbudowa w arszta tów  pracy, ja ­

ko źródeł zarobków i nasycenia ry n k u  w towary, mu-: 
uzyskać pierwszeństwo przed odbudową miast. O czy­
wiście, nie może to oznaczać, iż m ia łaby  ona być za ­
poznana.

Przy  uwzględnianiu hierarchii potrzeb, należy w y­
pracować metody f inansow ania odbudowy, k tóreby za­
pewniły możność u trzym ania 'c iąg łośc i  .robót i wzmaga 
n ia 'i ch  stopniowo do wzrostu dochodu społecznego. W y ­
daje .się rzeczą pożądaną, aby  odbudow a kraju ,  ja k  od­
budowa W arszaw y mogły posiadać własne budżety, nic 
/.wiązane i nie uzależnione od budżetu  państwa. Tym 
bardziej,  iż odbudow a winna być o par ta  o odszkodowa­
nie i jedynie przejściowo f inansow ana kosztem państwa. 
Jest rzeczą n iewątpliwą, iż odbudowa W arszaw y jest 
sp raw ą narodow ą i ogólnopolską,  iż cały na ród  winien 
współdziałać w  jej realizacji.  A zasługi nasze w s p r a ­
wie powszechnej walki z barbarzyństw em , upoważniają  
nas do tego, abyśm y upomnieli się o pomoc m iędzyna­
rodową. Jednak  im więcej potrafimy* w ykrzesać wła-, 
snych wysiłków, tym  więcej możemy liczyć na  pomoc 
zagranicy.

M ając na względzie wielkie w ym agan ia  na rzec;: 
odbudow y kra ju ,  o raz  pragnąc ułatw ić sytuację pań 
stw7a na odcinku odbudowy kra ju ,  zwłaszcza na odcin 
ku wyposażenia narodowego, w naszych pracach 
w sprawie odbudow y kraju , wyszliśmy z założenia, i z 
odbudowa gmachów mieszkalnych w’ miastach polskich 
w inna b y ć  opar ta  o solidarną  odpowiedzialność wszyst­
kich nieuszkodzonych lub mało uszkodzonych domów 
mieszkalnych w tychże miastach.

P rzy  tak im  rozw iązaniu  spraw y, k redyt państwa 
zostałby odciążony i zostałby zastąpiony kredytem  w tej 
samej insty tucji  emisyjnej .zdrowych jednostek p r y w a t ­
nych, p rzy  zgóry ułożónycli metodach spłacania zacią­
gu ięiych pożyczek.

Odnośne nasze prace w y jaśn ia ją  szczegóły om aw ia­
nej operacji dla dokładnego omówienia której niema tu 
ta j  miejsca.

PRZEMÓWIENIE' PREZESA STOWARZYSZENIA ZA­
W ODOW EGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH 

,P. HENRYKA MARTENŚA

„ Jak o  prezes Stowarzyszenia Zawodowego ( P rz e m y ­
słowców B udow lanych egzystującego od 40 lat, dziękuję 
za powołanie mnie do Naczelnej ,Rudy O d budow y  Sto­
licy i uw ażam  za swój obowiązek stwierdzić w tej u ro ­
czystej chwili, iż nasza organizacja  w .sposób konspi­
rac y jn y 'p ro w ad z iła  przez cały czas okupacji  prace  z za­
kresu budownictwa, m ając  na w idoku odbudowę .kraju 
ze zniszczeń, jego potrzeby materialne, przygotowani*; 
zastępów pracowniczych  .podniesienie izawodu.

Niektóre z tych p rac  zostały w  m arcu  1945 r. dorę­
czone w Warszawie naszym m iarodajnym  czynnikom 
urzędow^ym.

I*Ja podstawie referatu wygłoszonego przez ob. Kie­
rownika B. O. S. m am  praw o s t w  ierdzić, iż w sw ych  za­
łożeniach nasze prace harm onizu ją  z pracam i B. £)• S.

Jedną z głównych naszych prac, nad k tó rą  przez 
cztery la ta  pracowało  kilkanaście osób ze .środowiska 
prawników  i sil zawodowych,^ jest jx'ojekt Ustawy Bu­
dowlanej, dostosowany do nowrych potrzeb i mający 
zastąpić dotychczasow ą przestarzałą Ustawę budowla



1'KZKGLĄI) BUDOWLANI' — 194b H. 27

ną. Inna obszerna p rńca przew iduje i ustala potrzeby 
m ateriałów  i robocizny na odbudow ę k ra ju  w założeniu, 
iż będzie ona trw ać  dziesięć .lat.

W dbałości o etykę zaw odow ą zgodnie z irfteresem 
publicznym  został ułożony podczas okupacji Kodeks 
l''tyki Zawodow ej w ^przemyślę budow lanym . Kodeks ten 
został przez S tow arzyszenie Przem . B udow lanych u zn a­
ny za obow iązujący w szystk ich  członków.

W  okresie pow stania sierpniowego część naszych 
prac uległa zniszczeniu, jednak  u tracone p race  został} 
odtw orzone i łącznie /  p racam i popow staniow ym i są do 
dyspozycji Naczelnej R ad y ”.

ZRZESZENIE PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 
BUDOWLANEGO I INSTALACYYJNEGO

Nowy ustrój gospodarczy Polski, dopuszczając ist­
nienie p ry w a tn e j in ic ja tyw y  w zakresie działalności 
przem ysłow ej, ogarn ia jednakże również i tę dziedzinę 
pIanow7aniem  i w ciąga ją  w orb itę  p lanu  gospodarczego 
Państw a.

O kólnikiem  Nr. 142 M inisterstw a P rzem ysłu Izbom 
Przem ysłow o-H andlow ym  zlecone zostało ujęcie posz­
czególnych branż przem ysłow ych w ram y Zrzeszeń 
branżow ych, a to w łaśnie celem stw orzenia form  orga­
n izacy jnych , odpow iedzialnych za realizację polityki 
planow ej na odcinku przem ysłu  pryw atnego. Izba 
P rzem ysłow o-H andlow a zlecone zadanie rozwiązała 
przez pow ołanie około 10-ciu Zrzeszeń Branżow ych 
Przem ysłu  pryw atnego , m iędzy innym i Zrzeszenia P ry : 
w7atnego P rzem ysłu  Budowlanego i Instalacyjnego.

Zrzeszenie to, rozpoczęło działa lność 5 grudnia
1945 r. W tym  dniu odbyło się 1-sze W alne Zebranie 
członków Zrzeszenia, należenie do którego jest. obligato­
ry jne  dla w szystkich p ry w a tn y ch  przedsiębiorstw  budo­
w lanych i instalacy jnych .

Zrzeszenie jest organem  Izby Przem ysłow o-H andlo­
wej w W arszaw ie i obejm uje te ry to ria ln ie  okręg iej Iz ­
by. O drębnej osobowości p raw n ej nie posiada. Na czele 
Zrzeszenia stoi radca Izby  Przem ysłowo-Handlów 'ej.

W  śam ym  Zrzeszeniu następuje podział na grupy : 
budow laną, in sta lacy jn ą  i przedsiębiorstw  betoniar 
skich. Na czele każdej g rupy  s ta je  przew odniczący z w y ­
boru g rupy . W spom niany radca Izbow y i przew odniczą­
cy G rup  stanow ią Zarząd Zrzeszenia.

W w yniku  w yborów  Zarząd ukonsty tuow ał się juk 
następuje: przew odniczący radca Izby  — Stefan  M ar­
tens, v -przew odniczący: inż. M arian  C udny  (grupa b u ­
dow lana) i M. P łoszajski (g rupa instalatorów ), grupa 
betoniarska form alnych  w yborów  jeszcze nie przepro 
w adziła.

A czkolw iek Zrzeszenie P ryw atnego  Przem yślu  Bu 
dbwlanego i Instalacy jnego  pow ołane zostało na moc> 
okólnika M inistra P rzem ysłu, to z n a tu ry  rzeczy dzia­
łalnością sw oją będzie ściśle zw iązane z M inisterstw em  
O dbudow y i w7 swej p racy  w ykonaw czej pr-ąeowTać bę 
dzie pod w skazaniam i tego właściwego dla przem ysłu 
budow lanego resortu.

.  Zaznaczyło się to  już  w zleceniu, w ydanym  przez 
to M inisterstw o Zrzeszeniu prow adzenia danych z a tru d ­
nienia w przedsiębiorstw ach budow lanych.

Isto ta  dzia łan ia  „Zrzeszenia'*, przez które, w  p rz y ­
szłości może już naw et bardzo  n iedalekie j docierać bę 
dą wszelkie p rzy d z ia ły  sprzętu i m ateriałow e i które 
może być rówrnież pow ołane do odegran ia pow ażnej roli 
w spraw ie zarówno zlecenia robót; jak  i w spraw ie 
oczyszczenia ry n k u  budow lanego z n iepożądanych nale­
ciałości okresu przejściowego, w yw rze niew ątpliw ie

znaczny w pływ  na przem ysł budow lany, jako jego o r­
gan sam orządow y.

Zrzeszenie pobierać będzie op ła ty , k tó re  zapew nią 
mu możność działania. W ysokość o.płat po trak tow ana 
aostała jednakże w sposób, k tóryby  nie obciążał zbędnie 
kosztów ogólnych przedsiębiorstw , a jednocześnie w y­
sta rczy ł na w ypełnienie zadań, w olne od w szelkich cech 
b iu rok ra tycznych  jak  tego w ym aga organ Sam orządow  y

Jest rzeczą n a tu ra ln ą , iż działalność Zrzeszeniu 
w znacznym  sto p n iu  będzie się zazębiać i pokryw ać 
z działalnością istniejącego od la t przeszło 40-tu S tow a­
rzyszenia Zawodowego Przem ysłow ców  B udow lanych 
R zeczypospolitej Polskiej. Zrzeszenie będzie korzystać 
/  wieloletniego dośw iadczenia i w ypróbow anej w artości 
społecznej te j organizacji, zaczerpując od S tow arzysze­
nia in ic ja tyw ę i w7artości, k tóre ono bezsprzecznie rep re­
zentuje. D la uniknięcia dw utorow ości i ułatw ienia p racy , 
Izba P rzem ysłow o-H andlow a uzgodniła tę sp raw ę ze Sto­
warzyszeniem . Biuro Zrzeszenia mieścić się też będzie 
w tym  sam ym  lokalu, co Stow arzyszenie, W idok 22 
m. 4/5.

P rzy  okazji, nasku tek  prośby Zarządu Zrzeszeni,-, 
p rzypom inam y w szystkim  przedsiębiorstw om  budowla 
nym , in sta lacy jnym  oraz betoniarskim , będącym  w rę­
kach p ry w atn y ch , aby  nie zan iedbały  obow iązku zarc 
jest rowan ia się w Zrzeszeniu.

N iedopełnienie tego obow iązku może w przyszłości 
narazić  te  p rzedsięb iorstw a na szereg nieporozum ień
i n ieprzyjem ności. P ragniem y podkreślić, że rejestracja 
ta odegra rów nież irolę w wTalce z „czarnym  rynkiem 11 
budow lanym , k tó ry  n ie ty lko  kom prom ituje cały p rze ­
m ysł nazew nątrz , ale rów nież p raynosi nieslychan. 
k rzyw dy w ew nątrz naszego przem ysłu. M usimy zdaw ać 
sobie sp raw ę z tego, że norm alizacja stosunków  zw ol­
na, lecz stale postępuje nap rzód  i że mięsie z sobą ko ­
nieczność w yplen ian ia różnych ujem nych objaw ów  po­
wojennego życia i spow odow anego w ojną i okupacją 
rozluźnienia obyczajów .

BIBLIOTEKA TECHNICZNA BIURA ODBUDOWY 
STOLICY

Biblioteka Techniczna B. O. S. pow ołana została do 
życia 1 m arca 1945 r. D n ia  29 m arca M inisterstw o 
O św iaty  p rzystąp iło  do wspólnego .tw orzenia tej Biblio­
teki już pod nazw ą „Publicznej B iblii/teki Technicznej'*.

Księgozbiór B iblioteki, liczący ok. 9.000 volum inow, 
sk łada się z dziel z -zakresu techniki inżyn iery jne j, a r ­
chitektury7, u rban istyk i i dziedzin pokrew nych  w7 języ-. 
lcach przew ażnie 'polskim, angielskim , francuskim , n ie­
mieckim, rosyjskim , grom adzonych przede w szystkim  
stosowanie do potrzeb naukow ych pracow ników  B. O. S.. 
a także z uw zględnieniem  życzeń ogółu czytelników .

Z biory B iblioteki poza pracow nikam i B. O. S., k tó 
rzy m a ją  p raw o pożyczać za k au c ją  książki do domu. 
udostępnione są n a  m iejscu, bezpłatn ie , w szystk im  p ra ­
gnącym  dokształcać się .zawodowo, lub prow adzącym  
stud ia  naukow e.

C zy te ln ia  czynna jest. codziennie z w yjątk iem  nie­
dziel i św iąt ,od godz. 8-mej do 1-8-tej.

Adres B iblioteki: ul. C hocim ska 51, I p iętro.
(Biuletyn nabytków Bibl. B.O.S. na str. ”4).

SPOŁECZNY FUNDUSZ BUDOWLANY

Świat p racy  budow lanej w7 W arszaw ie przez uchw a­
lę Zw iązku Zawodowego Robotników Budow lanych 
/rzek i się 30%-wego dodatku sezonowego na rzecz „Spo-
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. tecznego F unduszu  Budow lanego44, stw orzonego przez 
M inisterstw o O dbudow y, n m ającego na celu zw iększyć 
śro d k i n a  odbudow ę Stolicy, a przez to możliwości za­
trudnienia. S tow arzyszenie Z aw odow e' Przem ysłowców  
"Budowlanych R. P., odpow iadając na rzucony w teij 
sposób apel na W alnym  Zebraniu członków uchw aliło  
przez cały czas trw an ia  tej o fiarnośc i ze strony  robo t­
ników zobow iązać sw ych członków do w płacan ia  na ten 
cel 0,3% od obrotów  osiągniętych przez nich w tym że 
czasie. K om unikując M inisterstw u O dbudow y o tej 
uchw ale S tow arzyszenie zwróciło się z prośbą o takie 
ujęcie te j sp raw y , a b y  i inne, nie zrzeszone p rzedsię­
biorstw a czuty się w  obow iązku pod jąć to  św iadczenie.

In ic ja ty w a  pod ję ta  p rzez Związek Zaw odow y Ro­
botników B udow lanych nie jest b łaha. Może ona naw et 
w obecnym  m artw 'ym  sezonie przynieść kw arta ln ie  oko­
ło 10 m ilj. zł., k tóre m ogą być z pożytkiem  użyte na po­
w iększenie ruchu  odbudow y w W arszaw ie.

Jasne, że najw łaściw szym  sposobem zużycia tych 
iu m , by łoby  obrócenie ich na przysporzenie m ieszkań 
pracow niczych  w W arszawie.

U m iejętne zasilenie tym i sum am i w łaściw ych orga­
n izacji spółdzielczo-m ieszkaniow ych, pozw oliłoby pod 
kon tro lą  F unduszu  na w ybudow anie i w yrem ontow anie, 
p rzy  sięgnięciu po pom oc kredytow ą, liczby m ieszkań, 
k tó ra  nie ’by łaby  naw et w sk a li po trzeb  w arszaw skich 
m ała.

O dpow iednie w yzyskanie sum  „F u n d u szu 4 zależy 
w dużej m ierze od in ic ja ty w y  jego Zarządu, powrołanego 
przez M inistra p d b u d o w y .

Biorąc pod uwTagę znaczenie „F u n d u szu 4 i rolę, któ 
ią  może on odeg ra j, jest rzeczą nieodzow ną sum ienne 
w ykonanie zobow iązań wobec tego „ F unduszu ' p rzy ję  
tych. P rzedsiębiorstw a m uszą n a ty ch m ias t i sum iennie 
wrp łacać  po trącane należności robotnicze, ja k  również 
owe, 0,3% od  w łasnych  obrotów .

Sjposób po trąceń  i w'plat om ów iony przez in stru k c ję  
M inisterstw a O dbudow y podajem y poniżej.

(C harakter sum  p o trącanych , stwTarz a  konieczność 
w yliczan ia się z n ich  wobec za trudn ionych  robotników . 
W tym  celu w szyscy przedsiębiorcy  w inili kom unikow ać 
przedstaw icielom  załogi o w płaconych  na . „F undusz44 
sum ach i najlep iej po każdej w ypłacie i w yp łacen iu  n a ­
tychm iastow ym  sum y um ieszczać w dostępnych d la z a ­
łogi m iejscu  listę po trąceń  i  kw it n a  w płaconą sum ę, ce­
lem  przejrzen ia. '

Z arząd „F u n d u szu 4 zo rgan izu je n iew ątp liw ie kon­
trolę w płat. B yłoby rzeczą n iezm iernie niem iłą, gdyby 
stw ierdzono  pow ażniejsze niedociągnięcia ze strony  
przedsiębiorstw .

N iezw łoczna w p la ta  po trąceń  Je^t bezw arunkow o 
obow iązująca, a p rze trzym yw an ie  sum  z ty tu łu  p o trą ­
ceń, jest pop rostu  k a ra ln y m  nadużyciem .

A pelujem y z tego jn ie jsca  do w szystk ich  przedsię­
biorstw  o spełn ien ie zobow iązań, posiadujących istotną 
w artość społeczną.

I N S T R U K C J A  1 
W SPRA W IE PO TR Ą C A N IA  DODATKU SEZONO­

W EG O  RO BOTN IKO M  BUDOWLANYM

W zw iązku  z uchw ałą  Z arządu  Głównego Związku 
Zawodowego R obotników  i Pracowników ' Przem ysłu 
Budowlanego, C eram icznego i P okrew nych ZawTodów 
w przedm iocie o fiarow ania na cele odbudow y t. zw. do­
d a tk u  sezonowego, zarządza się co następuje:
1. N a terenie m. st. W arszaw y obow iązuje uk ład  zbio 

row y p ra c y  w przem yśle budow lanym , podpisany

z jednej strony  przez w ym ieniony na w stępie Zw ią­
zek Zawodowy Robotników i z d rug iej strony  przez 
Społeczne Przedsiębiorstw o B udow lane i S tow arzy­
szenie ZawTodowe Przem ysłow ców  B udow lanych. Na 
mocy zarządzenia Min. P racy  i O pieki Społecznej 
uk ładow i tem u została n ad an a  moc pow szechnie 
obow iązująca, t. zn. w iąże on nie ty lko  członków 
stow arzyszeń, k tóre u k ła d  podpisały , ale w szystkich 
robotników  i w szystkie przedsiębiorstw a przem ysłu 
budow lanego.

2. W ym ieniony układ  zbiorow y p racy  przew iduje, iż 
robotnicy budow lani będą o trzym yw ali jako część 
sk ładow ą sw'ego w ynagrodzenia za p racę t. zw. do­
datek  sezonowy. Na m ocy uclkwały Z arządu w y­
mienionego Zw iązku Zawodowego Robotników , ro­
botnicy  zrzekli się w zm iankow anego dodatku  sezo­
nowego w ty m  sensie, że sum y z  tego ty tu łu  im 
p rzypadające , ofiarow 'ali na rzecz odbudowTy. Wobec 
tego, że pow ołany uk ład  zbiorow y p racy  posiada 
moc pow szechnie obow iązującą, istnieje p raw n a pod­
staw a do dokonania po trąceń  sum  z ty tu łu  dodatku 
sezonowego w szystkim  robotnikom  i rzem ieślnikom , 
za trudn ionym  w przedsiębiorstw ach budow ianych, 
w ykony w ujących roboty  zarów no na zlecenie in sty ­
tucji państw ow ych, sam orządow ych, społecznych, jak
i osób p ryw atnych .

3. W ty m  stan ie rzeczy w szystkie przedsiębiorstw a bu- 
dow iane, w 'ykonyw ujące roboty  n a  terenie m. st. W ar­
szaw y, w inny  p rzy  najbliższej w yp łacie  dokonać p o ­
trąceń  z p lac  robotniczych dodatku  sezonowego. P o ­
trącen ie w inno by ć  dokonane p rzy  zachow aniu  zasad 
następu jących :
1) W y s o k o ś ć  p o t r ą c e ń :  Płace robo tn i­

cze, zgodnie z  postanow ieniam i obow iązującego 
uk iadu  p rac y  są obliczane w oparc iu  na siatce 
p lac  i przy  uw zględm eniu m nożnika 1,60. Mnoż­
n ik  ten powrsta ł z 30% dodatku  stołecznego i 30% 
d o d a tk u  sezonowego, p rzy  czym  oba dodatk i są 
obliczane od s ia tk i zasadniczej, określonej sia tką  
plac. W ten sposób po zrzeczeniu się dodatku  
sezonowego realna zniżka p lac  w yniesie około 
18% w zestaw ieniu z poprzednią ich wysokoscią. 
D la  p rzy k ła d u : p taca godzinow a d la  g ru p y  24 — 
w edług s ia tk i p lac  w ynosi 10 zł, m nożnik do­
tychczasow y 1,00 — p łaca  zatem  z dodatkiem  
sezonow ym  i stołecznym  16 zł (10X1,60). Po ska­
sow aniu  dodatku  sezonowego m nożnik w ynosi 1,30, 
płaca za godzinę w ynosić pow inna 10X1,30=13 zł, 
czyli zniżka p łac  po skasow an iu  dodatku  sezo­
nowego w ynosi 18%. Zarobki robotników należy 
nadal obliczać według układu zbiorowego, z uwzglę­
dnieniem dodatku sezonowego i stołecznego, a więc 
przy mnożniku 1,60, a od obliczonego w len spo- 
sob zarobku potrącać 18%.
Poniew aż zarow no w ynagrodzenia akordowre, jak
i d o d a tk i prem iow e są obliczane na podstaw ie 
p łac  określonych sia tką  p lac  i  p rzy  uw zględnie­
n iu  dodatku  sezonowego, uchw ałę o zrzeczeniu 
się p rz e z ' robotników ' dodatku  sezonowego należy 
rozum ieć w ten sposób, że o fia ra  robotników  na 
rzecz odbudow y w'ynosi 18% ich dotychczaso­
wego zarobku, w ykazyw anego na listach  p łacy, 
bez względu na to, czy zarobek ten jest obliczany 
system em  godzinow ym , dniów kow ym , tygodn io ­
wym , m iesięcznym , akordow ym  lub prem iow ym . 
Dlatego też na listach płac — przed rubryką po­
trąceń na podatek dochodowy — należy wprowa 
dzić rubrykę: „potrącono 18% na Społeczny Fun­
dusz Budowlany'1. W ru b ry ce  tej należy wypisu* 
sumę, ja k ą  się uzyska z obliczenia 18% od sumy 
w ykazanej w poprzedniej rubryce. R ubryk i w za­
kończeniu listy  p łacy  w inny  b y ć  podkreślona
i podsum ow ane w ten sposób, aby  by ła  w idoczna 
ogólna sum a, uzyskana z lis ty  p łacy  w  rubryce: 
„potrącono 18% na Społeczny F undusz B udow ­
lany".

2) T e r m i n  p o t r ą c e ń :  Potrącen ia 18% 
w inny  być dokonane p rzy  najb liższej w ypłacie 
zarobków robotniczych za ubiegły  okres p ła tn i­
czy, obejm ujący  czasokres w stecz nie dalej jak  
do 1.XII.1945 r.



PRZEGLĄD Bl'DOWLANY — 1946 R.

5) P r z e k a z a n i e  p o t r ą c e ń :  Sumy po­
trącone z zarobków robotniczych winny być w ter­
minie dni 3-ch wpłacone na r-k Społecznego Fun­
duszu Budowlanego Ministerstwa Odbudowy. Na
dek larac ji w płat należy podać z jakiej budowy 
potrącen ia dokonano i za jak i okres płatniczy. 
W płat dokonvw ad możn i na r-k Społecznego F u n ­
duszu Budowlanego w B anku G ospodarstw a K ra­
jowego. Al. Jerozolim skie 1. badź w P K.O (Od- 

ł dział G łów ny, Al. Jerozolim skie 1 lub Oddział 
na P radze, ul. Targow a 70).

'M in. Odb. —  Dei). Bud. 1J.12.45.
L. d7. 16062/B ud . R9I45). \

r

1 N S T (R U K C J A I I.
W SPRAW IE POTRĄCANIA DODATKI 

SEZONOW EGO 
Rt)B ()TN  I KOM BUDOW LAN YM.

W uzupełnieniu instrukcji z dn ia 13.XII. 1945 L. d /. 
16062 (Bud) R-9/45 zarządza się, co następuje:

1. Z uw ag i na to, że dotychczasow y system  potr.i 
(un ia  dodatku  sezonowego w ykazał w ,p rak tyce pew ne 
trudności, należy, poczynając od najbliższej w ypłaty  
dokonyw ać prftrąceń w sposób nas tępu jący : w ykazyw a­
ne n a  lis tach  p łacy zanobki poszczególnych robotników 
należy obliczać p rzy  zastosow aniu staw ek już zm niej­
szonych o 18% w porów naniu  z obow iązującym  ukła 
dem zbiorow ym  pracy , a więc przy  uw zględnieniu 
m nożnika i ,30, zam iast 1,60; dotyczy to wTśzelkich za­
robków, a w te j liczbie i .akordowych, k tórych  dot.ych- 
czasowta wysokość w inna ,l>yć obniżona o 18%. W  końcu 
ltóty plucy od podsum ow anej ru b ry k i „należność b ru t­
to należy obliczyć 23%, co będzie rów now ażnikiem  ska­
sowanego dodatku sezonowego i stanow ić będzie kwotę,
o k tó rą  poprzednie zarobki zostały obniżone. Obliczoną 
w ten sposób sum ę potrąceń należy w płacić w term inie 
dni 3-ch iro dokonanej w yp łacie -zarobków ńa r-k  Spo­
łecznego Funduszu  Budowlanego, konto P. K. O. Nr. 
1-944, o raz  kon'to B. G. K. Nr. 380.

2. W yjaśn ia się, że w ynagrodzenie za pracę W n a ­
turze (obiady, suchy prow iant, prem ie towarowce i t. p.). 
względnie jego rów now artość w ypłacana -w gotówce nie 
podlega obciążeniu na rzecz Społecznego Funduszu  B u­
dowlanego.

Min. Odb. 7.1.46 L. dz. 183/46).

I N S T R U K C J A
W SPRAW IE KONTROLI W PŁAT PRZEDSIĘBIORSTW

BUDO W F ANY CII NA SPOT.ECZNY FUNDUSZ 
BUDOWLANY.

N a m ocy uchw ały  walnego izebrania członków  Sto­
w arzyszenia Zawodowego Przem ysłowców  B udow lanych 
z dnia 17.XI 1.1945 r. wsi/.ystkie przedsiębiorstw a budo­
w lane zobow iązały się do w płacan ia na Społeczny F u n ­
dusz B udow lany św iadczeń w  w ysokości 0,3% od o b lo ­
tu przedsiębiorstw® . W  zw iązku z pow yższym  zarządza 
się, eo następu je:

1) P rzedsięb iorstw a B udow lane wykonyw ujące ro­
boty  budow lane na terenie W arszaw y, w inny od podej­
m ow anych za roboty  sum, zarów no z ty tu łu  aw ansów  
i zaliczek, jak  i spraw dzalnych rachunków , opłacać
0,3% podejm ow anej sum y .na Społeczny F undusz B udo­
w lany. W płaty  w inny być dokonyw ane na konto Spo­
łecznego Fundifazu Budow lanego w P. K. O. Nr. kon­
ta 1 .944 bądź w B. G. K. Nr. konta 380, ze w skazaniem  
z jak ie j budow y opłata jest dokonyw ana. W płat doko­
nyw ać należy awansem , przed podjęciem  należnych 
sum, a kw it na dokonaną w płatę .należy przedstaw ić 
zleceniodaw cy, celem dokonania adno tac ji na dowrodzic 
rtfzchiodowyjn, iż w p ła ta  ną Społeczny F undusz Budo­
w lany zogtała dokonana. P oza/tym  przedsiębiorstw a b u ­
dow lane w inny  zaprow adzić  w swej księgowości ew i­
dencję dokonyw anych  w płat na Społeczny Fundu*sz Bu 
dow lany.

2) W szyscy .zleceniodawcy (insty tucje i urzędy  p a ń ­
stwowe i saino rzadowo. spółdzielnie i in sty tucje  spo-

2‘)

leczne i t. ,p.), w ykonyw ujacy  roboty budow lane z fu n ­
duszów państw ow ych  bądź publicznych , w inni, przed 
dokonaniem  jak ichko lw iek  bądź w płat przedsiębior­
stw om  budow lanym , zarówno z ty tu łu  zaliczek i aw an ­
sów, ,jak i z ty tu łu  sp raw dzonych  rachunków , żądać 
przedstaw ien ia dow odu na u płacone .przez przedsiębior­
stwo św iadczenie na rzecz Społecznego F unduszu  Budo 
w lanego. N a z lec en iu ,w y p ła ty  w zględnie spraw dzonym  
rachunku  należy odnotow ać_datę w płaty , .sumę i num er 
kw itu , a dopiero następnie w ydać asygnatę  do wylpłaty 
należności przedsiębiorcy .

(M in. vJdb . 8.1.46. L. dz. 499/46).

KRZYW DZĄCE UOGÓLNIENIA
Świadom i jesteśm y w szyscy, k tórzy  realnie p a trz y ­

m y na św iat, jak  głęboko w żarła się w7 ogół ludzki de­
m oralizacja, albo łagodnie m ów iąc „rozluźnienie norm 
etycznych". Zbieram y posiew y strasznych  m etod długo­
letniej okupacji.

O bjaw  ten n iety lko u nas m ożna obserwować, ale 
również wszędzie tam , gdzie przeszła pożoga wojenna 
burząc, paląc, niosąc m ord i męczeństwo, przew artościo- 
w ując w artości i niszcząc n iety lko w artości m aterialne, 
ale niestety, także człow ieka i jego psychikę. D latego 
dziś hasło odbudow y człow ieka jest niem niej ważne od 
hasła  odbudow y zniszczeń m ateria lnych . Są to zagadnie­
nia conajm niej rów norzędne, oba trudne  i oba palące. 
O ba też nie dadzą się rozw iązać natychm iast.

W eszliśm y w okresie pow ojennym  na drogę n o rm a­
lizacji stosunków. D roga ta  jednak  nic jest łatwTa. Tw o­
rzą się nowe fo rm y w spółżycia polskiej społeczności 
i przebudow ie ulega społeczny lad. Zw alczać trzeba licz­
ne trudności i rozw iązyw ać szereg now ych zagadnień. 
Śmiesznym byłoby  w tych  w arunkach  w ysuw ać p re ten ­
sje o to, że np. W arszaw a jeszcze nicodbudow ana i że 
p rzy  M arszałkow skiej sterczą jeszcze ru iny . Śmiesznem 
byłoby  w ym agać, aby  np. wTszyslkie u rzędy i insty tucje 
wym iecione już by ły  doszczętnie z elem entów niepożą­
danych, k tó re  ich się uczepiły. M usimy się zadaw alać 
na razie tym , że w yplen ian ie chw astów  trw a  i że robi 
postępy. Jeśli na każdym  jeszcze k roku  spo tykam y p rz y ­
k łady  depraw acji jednostek i . jeśli w alka z tym  stanem 
rzeczy ty lko  stopniowo daje popraw ę, to jasnem  jest, że 
nie jest w olny od tego zla i przem ysł budow lany.

H asa po nim, jak  i po w ielu innych dziedzinach. • 
w ielu „rycerzy", czem u sp rzy ja ją  w arunk i życia i ła ­
twość prześlizgiw ania się przez słabą sieć norm' i kon­
troli.

N iem niej św iadom ość tego stanu  rzeczy daw no prze­
niknęła do g rup  ludzi p racu jący ch  w  przem yśle budo­
w lanym . Pozw olim y sobie stw ierdzić, że naw et prędzej 
i konsekw entniej jak  gdzieiudzilj w tym  przem yśle po ­
dję ta  została w alka ze ziem i to z w łasnej in ic ja tyw \ 
przem ysłu.

Nic mogą przeto tych grup  do tknąć uogólnienia, 
k tóre lekkom yślnie rzucono w jednym  z dzienników 
w arszaw skich, a k tóre stw arza ły  dom niem anie, że 
przedsiębiorcy budow lani, to złodzieje i to ,.wsz.ysc\' 
(„Życie W arszaw y" z dnia 23 stycznia 1946 r. zamieś­
ciło reportaż, w . k tó rym  w ypow iadał się rpwnież jakiś 
dobroduszny robotn ik  budow lany. Ze słów jego to w łaś­
nie w ynikało , o czym  wyżej).

N ie sposób jednakże tej spraw y pom inąć milczeniem.
Nie chcem y pósądzać nikogo o złą wolę i tendencje, 

ale tym bardzie j m am y praw o zastrzec się przed rozsnu­
w aniem  nad całą gałęzią przem ysłu  atm osfery  o d raża ją­
cego m oralnego b ru d u  i to na drodze ryzykow nych ,
« tak  krzyw dzących  uogólnień (M)
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SPRAW OZDANIE S. P. B.

Leża przed nam i spraw ozdania r. działalności O d­
działu Głównego S. P. B. w7 W arszaw ie na konferencję 
prasow a « dn iu  10.1.1946 roku, poparte  m ateriałem ' s ta ­
tystycznym . Spraw ozdania są bardzo in teresujące, cy fry  
działu statystycznego obszerne. »

S. P. B. jest więc spółdzielnią, założoną w 1929 r. 
Wśród jego członków figu ru ją : W arszaw ska Spółdziel­
nia M ieszkaniowa. Spółdzielnia M ieszkaniowa w K rako­
wie, Związek Zawodowy Robotników  Budow lanych, 
Związek Zawodowy K olejarzy, Społem, a w grudniu  
1945 r. Państw ow y Z akład  Ubezpieczeń Społecznych. 
U bezpiecżalnia Społeczna w Lublinie, Bank „Społem". 
C en tra lna  Kasa Spółek Rolniczych, Związek Młodzieży 
W iejskiej R. P. „W iei“, Zarząd m. W arszaw y, Zarząd 
m. Lublina. S. P. B. liczy 16 członków  — osoby praw7- 
ne. O ddział G łów ny S. P. B.- w W arszaw ie zorganizo­
w a l i )  został w połowie m arca 1945 r. Zadaniem  tego od­
działu, jak  m ówi spraw ozdanie: „wg ów czesnej d ysp o ­
zy c ji czyn n ikó w  rządow ych  i m iejskich , bytu  ‘przejęcie 
w yko n a w stw a  całokszta łtu  robót p rzy  odbudow ie m in­
uta" i dalej: „z umagi na  panujące na  ry n ku  budow la­
n y m  w arszaw skim  zupełnie chaotyczne stosunki, brak  
ustalonych cen na robociznę, brak in sty tu c ji zaopatrze­
nia materiałowego i brak pow ażn iejszych  przedsiębior­
ców, posiadających sprzęt budow lany i środki obrotowe, 
organizujący się oddział G łów ny S. P. B. m usiał w ejść  
w  rolę czynn ika  regulującego całkow icie stosunki r y n ­
k u  budowlanego w  W ar szatnie".

N ajw iększe nasilenie p rac *S. P. B. p rzy p ad a  na li­
piec, kiedy to zatrudniono  łącznie z p racow nikam i pod- 
przedsiębioreów  ponad 23.000 ludzi. W  grudniu  ilość za­
trudn ionych  przez S. P. B. spad ła  do 3.500 robotników  
przy  1,5 tvs. p racow ników  um ysłow ych.

R odzaj w ykonyw anych  robót to : rem ontowe, roz­
biórkow e, -porządkow e, drogowe, mostowe, budow nictw a 
wodnego, kolejowe i t. j). razem  zleceń od B. O. S. o trzy ­
mało S'. P. B. — 2044.

S. P. B. dążąc do regulow ania sp raw y  m ateriałow ej 
zakupyw ało  w całym  k ra ju  m ateria ły , organizow ało m a­
gazyny, uruchom iło w łasną betoniarnię, tw orzyło  m nie j­
sze lokalne w ytw órnie. Obok tego S. P. B. w yszukiw ało 
i zbierało sprzęt budow lany i zwiozło ze Śląska^ 500 w a­
gonów tego sprzętu, w artości obecnej 50.000.000 zł. 
S przęt obecnie jest zdatny  do uży tku  w 40%, a kószten,
10.000.000 zl może być użyteczny w 80%. Prócz tego 
S. P. B. dysponuje około 150 w ozam i ciężarow ym i, 57 
osobowym i i 14 m otocyklam i. Z apasy materiałów7 budo­
w lanych  były  w arte  n a .d z . 50.XI.45 r. — 60 m ilj. zl.

S. P. B. regulow ało rynek  pi-acy przez zaw ieranie 
układów  zbiorow ych. P ierw szy uk ład  zbiorow y na zasa­
dzie p łac  akordow o-prem iow ych zaw arty  został jak  m ó­
wi spraw ozdanie jako „w yraz p o lityk i W ładz Państw o­
w y c h  na odcinku p lac i ułożenia stosw ików  robotni­
czych '4. S praw ozdanie stw ierdza, że ska la  p lac w d ru ­
giej um owie (obow iązującej od 1 sierpnia) została b ar-  
.dziej zbliżona do pła.c wolnego rynku  i „w rezultacie 
fa k ty c z n y  koszt robocizny n ie ty lko  nie uległ podw yżce  
lecz w  szeregu w y p a d k ó w  obn iży ł się przez znaczne pod­
w yższen ie  w yda jnośc i pracy".

W dziedzinie aprow izacyjriej S. P. B nie było w m oż­
ności sprostać obow iązkom 'nałożonym  przez .u k ła d  zbio­
row y i nie było  w stan ie w ykonąć obow iązku ekw iw a­
lentu  gotówkowego za niedostarczone środki aprow iza- 
cyjne. W  celu zabezpieczenia aprow izacji bieżącej ucie­

kło się S. P. B. do pom ocy F unduszy  A prow izaeyjuego. 
Zaległości w ynoszą wg cen rynkow ych  około 40 milj. zl.

S. P. B. szkoliło rów nież fachowców : um ysłowych, 
przodow ników , m urarzy , cieśli, szklarzy, sztukatorów , 
beton iarzy  i szoferów. Łącznie przeszkolono około 400 
osób. D ziała tu S. I’. B. jako  „ośrodek szkolenia zaw o­
dowego“.

Zorganizowano — referat lekarski. 4 żłobki, og ró ­
dek jordanow ski, kolonie letnie (450 dzieci) w c z a s /  (50 
osób), 11 wycieczek, szereg odczytów7 (frekw encja 22 tys. 
osób) im prezy rozryw kow e (5.000 osób) i t. d. Dział 
szkolenia i rozryw ek kosztow ał 2.000.000 zl.

Jeśli chodzi o sposób finansow ania robót, to opie­
rało się ono na zaliczkach tygodniow ych, w ypłacanych 
przez 15. O. S., na podstaw ie rozliczeń prow izorycznych, 
uzasadniających  sposób zużycia zaliczek poprzednio po ­
branych. Ten system  trw a ł od 15 m arca 1945 do 15 paź­
dziernika 1945, czyli przez czas najw iększego natężenia 
robót. Oil 15.X. w prow adzono zasadę w ypłacania zali­
czek w yłącznie na podstaw ie rachunków7.

Ogółem 'p o b ra n o  zaliczek /. B, O. S. na" sumę
1.470.000.000 zł, w tym  za czas do 15.X. — 1.245.000.000 
zl. a od tego czasu 195.000.000 zł, złożono rachunków  na
I. I' 0.000.000 zł. Inne in sty tucje  poza B. O. S. w ypłacają 
należności wg rachunków  przy zaliczkow aniu /  góry ro­
bót w 50%.

S praw ozdanie stw ierdza, że przy  operow aniu wiel­
kimi ilościam i robotników pow stają trudności uniem o­
żliw iające racjonalne prow adzenie przedsiębiorstw a. N a­
leży do r. 1946 podchodzić z ostrożnością, bazow ać sk a ­
lę robót na poniżej 10.000 robotników  i przeorganizow ać 
jednostki adm in istracy jne  i techniczne oddziału G łów ­
nego.

Tyle spraw ozdanie. A cóż z niego dla fachow ca w y­
n ik a ;1 N iestety niewiele. W św ietle spraw ozdania niema 
S. P. B. cech przedsiębiorstw a, Jest ja k b y  urzędem  dzia­
ła jącym  na podstaw ie budżetu. Nie wiadom o, jak  przed­
staw ia się strona gospodarcza te j g igantycznej im prezy, 
jaką jest S. P. B. Ile zap łaciło  S'. P. B. poda.tków p ań ­
stwowych i ile zalega z tego ty tu łu ?  Ile uregulow ało 
.świadczeń społecznych i ile w tej dziedzinie zalegaj' 
Ile jest w inne z ty tu łu  dostaw y m ateriałów  budow la­
nych? C zy jest co w inne robotnikom  i pracow nikom  p o ­
za owemi 40 m ilionam i z ty tu łu  n iew ypłacenia ekw iw a­
lentów za aprcfwizację? C zy regulu je  te w szystkie bie­
żące należności?

S praw y finansow e nie m uszą tak  dobrze stać, sko­
ro na szkolenie k ąd r i im prezy  (a wrięc działalność spo­
łeczną) wydatkow7anó zaledwie 2.000.000 zł t. j. 1,5 %0 
obrotu.

Nie w iem y ile kosztow ał w w ykonan iu  S. P. B. 
1 m :i budynku . Nie w iem y, czy to je s f  drożej czy tan iej 
niż w7 innym  w ykonaniu . Nie w iem y z jak ich  środków  
obrotow ych S. P. B. korzystało , an i naw et ja k i w pływ  
miała, działalność S. P. B. na kształtow anie się kosztów 
budow y. _ .

Ze spraw ozdan ia  w ynika, że nie było  jeszcze p rzed­
siębiorstw a budow lanego, k tóre rozw ijałoby się w po­
dobnie c iep larn ianych  w aru n k ach :

1. m onopol robót,
2 . n ieograniczone środki finansow e,
5. rozliczanie się z m iliardow ych  zaliczek po 7' m ie­

siącach,
4. bezw zględne pierw szeństw o w zaopatrzen iu  się 

w sprzęt
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oto szczególne w arunki rozw oju, k tóre pozw alają s ta ­
w iać w ym agania.

Jednym  z tych  w ym agań było uregulow anie rynku  
p racy  , w W arszawie. Ale w łaśnie na, tym  odcinku ty lko 
pozornie zaznaczył się w pływ  S'. P. B . które nie um iało 
opanow ać sy tu ac ji mimo swego przez długi czas 100%-go 
m onopolistycznego stanow iska. Można powiedzieć, że 
wolny rynek  pokonał S. P. B. Poza tym  jednym  p u n k ­

tem  nie możemy się więc na podstaw ie spraw ozdań 
S. P. B. w ypow iedzieć m ery torycznie o jego działalności. 
Nie m am y danych. A pow inni mieć je wszyscy.

T ak więc chyba ty lko  na słowo możemy uw ierzyć 
inż. Pirogow i, naczelnem u D yrek to row i S. P. B., że
S. P. B. zdało egzam in. D la nas — niestety — przesłan­
ki tego tw ierdzenia są niedostępne.

„W arszaw a odbudow ała się w parterze..." „P ierw szy e tap  odbudow y stolicy ukończony..." (z prasy) 
a propos: na ry su n k u  rozw iązanie dylem atu , jak  poprow adzić we w łaściw ym  tem pie, drogą in ic ja tyw y  p ływ a ln e j. 
odbudow ę stolicy na w yższych p ię trach  (propozycja felio tonisty  z „R zeczypospolitej"); in ic ja tyw a publiczna ogran i, 
czy' się do dekretu  o eksm isji lokali handlow ych  na parte rze  i budow y lekkich, estetycznych  rusztow ań pod chod­

niki piętrowe...

Aby nie w paść w 
dziurę w jezdni 
łub w chodniku... 
czyli potrzeba jest 
m atką w yn a la z­

ków .

Niedyskrecje budowlane
ZARADNOŚĆ W ARSZAW IAN

%

Model przedwio- 
sennego nakryc ia 
głow y dla W ar­
szaw ianek ■—hełm 
stalow y w fo r­
mie estetycznej i 
p rak tyczne oku ­
la ry  przeciwko 

pyłow i 
inaczej nie ma  
złego co b y  na 
p i ę k  n e nie 

loyszło,
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Przegląd w y d aw n ic tw
,,Zwalczanie ohorób zawodowych", dr Em il Paluch, 

nakładem Państwowego Zakładu Higieny. Łódź 1946 r. 
format A5. Objętość 96 stron,
Książka ta w treściwym wykładzie podaje na;ważniejsze 
dane z patologii, sy mc tcmatc-logii i profilaktyki chorób 
zawodowych, oraz pcdstawy prawne postępow ania le­
karzy, w ładz i urzędów etc. w przypadku stw ierdzenia 
choroby zawodowej. P raca ta  Qrzieznacaona jest zasadni­
czo dfla llekarzy, lecz powinna poza tym znaleźć się w 
rękach każdego z .organizatorów pracy, referentów  bez- 
biedzeństwa i higieny pracy zarządów przemysłowych 
oraz ikażdego, (kto '  z akcją bezpieczeństw a i higieny 
pracy ma do czynienia. O ile chodzi o przemysł budowla­
ny. szkodliwości jego uwidocznione są często w zw ązku 
/. opisem działania różnych substancji chemicznych. Czę­
ściej rec ie , iniż dotychczias było znane lub przedstawiane.

Kierując się układem  omawianej pracy podam w 
skrócie najważniejsze rodzaje prac budowlanych n ara ­
żonych na działanie szkodliwe różnych czynników che­
micznych.

1. Zatrucie ołowiem — rozbiórka konstrukcji żelaz­
nych przy pomocy płomienia, acetylenowego, sp a w a n :, 
lutowanie ołowiem, *oraz malowanie farbami ołowianymi.

2. Zatrucie rtęcią  przy impregnacji drzewa (subli- 
mat-em) dla 'celów  konserwacji.

3. Pylica krzem owe — wszystkie prace związane z 
kruszeniem  i drożeniem szkła i ^materiałów zawierających 
wolną ikrzemótoikę (budowa- tuneli, kamieniołomy, obróbka 
kam ienia, szlifowanie).

4. Z rtrucie «rsenem — pi.zy ładowaniu akum ulato­
rów, przy spawaniu, tięcilt (zwłaszcza w ew nątrz zbiorni­
ków — do.p. recenzenta) i bajcowania metali Narażeni 
są p o z a  tym m alarze 1 tapeciarze farb arsenowych (zie­
leń).

5. Zachorowania..- na nabłoniaki skóry — w osób •■'a- 
rażcr.ych zawodowo na styczność ze smołą, pakiem, 
asfaltem, olejami mineralnymi, parafiną. (Wyrób papy, 
smołowania rur, fabrykacja sadzy etc.).

6. Zatrucie tlenkiem węgla — źródłem zatruć ostrych 
i przewlekłych mogą być: dym, czad, gaz świetlny, gaz 
wodny, gazy spalinowe, gazy wybuchowe i gazy genera­
torowe. -

7. Zatrucie alkoholem metylowym przy stosowaniu 
Farb i .lakierów  rozpuszczonych w alkoholu metylowym.

8. Z atrucie terpentyną — przy stosowaniu farb, la ­
kierów 1 fornirów rozpuszczonych w le-rpertynie (zapa­
lenie nerek — choroba malarzy).

Ustawodawstwo
NORMY PP7ECIETNEJ DOCHODOWOŚCI 

PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH

Izba Skarbow a w W arszaw ie okólnikiem nr. 106 z dnia
9 .X. r. b. ustaliła tym czasow e przeciętne norm y dochodo­
wości dla w.vmiaru zaliczek m iesięcznych na p jd a tek  do­
chodowy. Normi' te należy stosować w przypadkach nie- 
p row adzenia ksiąg handlowych przez płatnika jak również 
wtedy, gdy na podstaw ie ksiąg nie można jeszcze ustalić 
dochodu dany miesiąc, np. z powodu nieukończenia 
robót;

Należy specjaJmie podkreślić omawianą przez autora 
sprawę profilaktyki ii skutków  działania zatruć prze­
wlekłych, gdyż te najczęściej usuwają się spod obserwacji 
przez brak widocznych objawów w początkach swego 
istnienia.

Zatrucia przew lekle prow adzą do wyniszczenia or­
ganizmu, a zapobiegać im można jedynie przy pomocy 
racjonalnego i częstego badania lekarskiego pracujących.

S. b.

„Roboty żelbetow e" — Inż. L u d w ik  llu b l i lu ż . J e ­
r zy  'Nech&y — nakładem  In s ty tu tu  Badawczego B udow ­
nictwa. W arszaw a 1945 r. F orm at As. O bjętość 188 stron. 
Rysunków 190.

Podręcznik stanow i rozszerzone .w ydanie „Kursu 
żelbetnictw a". K siążka dzieli si<; nu następu jące za­
sadnicze części:

I. M ateriały składowe betonu.
*11. Uzbrojenie.
III. Rusztow anie i deskowanie przy  robotach żelbe­

tow ych. -
IV. Betonowanie.
V. W łasności betonu.
VI. Betony specjalne.

VII. Zakończenie.

W podręczniku podane, są w kró tk ich  i zwięzłych 
opisach w szystkie w iadom ości po trzebne technikow i czy 
m istrzow i na budowie. P osiada ona szereg' bardzo cen­
nych uzupełnień, w stosunku do w ydania poprzedniego, 
pozw alających  poznać najnow sze w iadom ości z dziedzi­
ny w ykonaw stw a żelbetowego i p racy  ustrojów  żelbeto­
wych

Bardzo w artościow e i w ażne w obecnym -czasie jest 
w stawienie w części III, rozdziału  o rusztow aniu  i de­
skow aniu dla robót żelbetow ych w budow nictw ie mo-. 
stowym . Cenne także są uw agi na tem at zastosow ania 
system u w ibracyjnego przy  form ow aniu  betonu (Część 
IV. C  rozdz. III). D alej na podkreślenie zasługuje roz­
szerzenie' części VI. a szczególnie dołączenie rozdziału-
o sz tucznych  kam ieniach.

Całość uogato ilustrow ana..
N ależy się wielkie uznanie autorom  za to, że w tak 

szybkim  czasie dokonali nowego opracow ania tej książ 
ki. W dzięczni też m usim y by ć  In sty tu tow i Badawczem u 
B udow nictw a za przeprow adzenie w ydaw nictw a, w tak  
trudnych  obecnie w arunkach.

L  S.

i orzecznictwo
Ustalono następujące norm y:
1) 7% od obrotu, o ile roboty są w ykonyw ane na rzecz 

Państw a lub związków sam orządow ych,
2 ) 10% od obrotu o ile roboty w ykonyw ane są .na r a ­

chunek innych instytucji lub osób pryw atnych,
,4) 15% od obrotu — przy robotach rem ontowych, up.

remont mieszkań, odbudowa sklepów itd. 
Powyższe norm y obowiązują władze skarbowe do cz a ­

su ostatecznego opracow ania przeciętnych norm dochodo­
wości przez Komisje Odwoławczą przy Izbie Skarljowei,
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PODATEK OD WYNAGRODZEŃ

Dekret z dnia 18.Vlll.1945 r. (Dz. U. poz. 220), obo-
wiązujący od d n ia -1.IX rb. wprowadza nowe zasady opo-
datkowania wynagrodzenia za pracę. Podatek wymierza
się według następującej skal i:
Stopień Wysokość wynagrodzenia obliczona Stopa

wynagro­ w stosunku rocznym w złotych procentowa
dzenia po 11 a ci do podatku %

i , 12.000 18.000 1
2. 18.000 24.000 1,5

24.00(1 . 30.000 2
4. 30.000 36.000 2,5
5. 36.000 42.000 3
6. 42.0011 48.000 4
7. 48.000. 54.000 5
8. 54.000 60.000 6
9. 60.000 70.000 7

10. 70.000 80.000 N
U. ' 80.000 90.000 y
12. yo.oou 100.000 Iii
13. 100.000 110.000 11
14. 110.00(1 120.000 12
15. 120.0011 130.000 13
16. 130.000 140.000 15
17. 140.000. 160.000 17
18. 160.000 180.000 19
19. 180.000 200.000 21
20. 200.000 240.000 23
21. ' 240.000 280.000 25
22. 280.000 320,000 27
23. 320.000 360.000 29
24. 360.000 400.000 ' 31
25, 400.000 450.000 33
26. 450.000 500.000 35
27. 500.000 550.000 37
28. 550.000 600.000 39
29. 600.000 700.000 41
30. 700.000 800.000 45
31. 800.000 900.000 45
'32. *>no.oo() 1.000.000 47
33. 1.000.000 50

Podatek pobiera się drogą potrącenia od wypłaconego 
wynagrodzenia. Do potrącenia podatku obowiązani są p ra­
codawcy przy  każdej wypłacie wynagrodzenia.

P racodaw ca w ypłacający wynagrodzenie w sumach 
nieprzekraczających na jednego pracownika 60.000 zł w sto­
sunku rocznym, obowiązany jest oprócz potrąconego pra­
cownikowi podatku uiścić z własnych funduszów dodatkową 
opłatę według następującej skali:
Stopień 

Wynagro 
dzenia

. Wysokość wynagrodzenia obliczona Roczna suina 
w stosunku rocznym w złotych dodatkowej 

ponad do opłaty w zł.
1. 12.000 3.600

. j 12.000 18.000 3.420
18.000 24.000 3.240

4. 24.000 30.000 3.000
5. 30.000 36.000 2.700
6. • 36.000 42.000 2.340
7. 42.000 48.000 1.680
8. 48.000 54.000 900

54.000 60.000 3(10'

Ustalono następujące zniżki i zwyżki podatkowe:
Jeżeli podatnik, którego wynagrodzenie nie przekracza 

120.000 zł w stosunku rocznym, ma na utrzym aniu więcej 
niż dwoje dzieci podatek obniża się o 25%. jeżeli ma

więcej niż czworo dzieci • podatek obniża się o 50%. 
Całkowite zwolnienie od podatku następuje wówczas, jeżeli 
podatnik ma więcej niż sześcioro dzieci na utrzymaniu. 
Zniżka przysługuje odnośnie dzieci do lat 18 oraz sta r­
szych, pobierających naukę lub praktykę zawodową, do 
ukończenia przez nie 24 roku życia, jeżeli nie posiadają 
w łasnych ż.ródeł dochodu.

Jeżeli płatnikiem jest kobieta, będąca głową rodziny, 
ulgi wyżej wspomniane następują: w rozm iarach 25% - -  
gdy ma na utrzym aniu więcej niż jedno dziecko, w rozmia­
rach 50% — gdy ma na utrzym aniu więcej niż dwoje dzie­
ci, całkowite zwolnienie następuje, gdy ma na utrzym aniu 
więcej, niż czworo dzieci.

Podatek podwyższa się: 1) o 20% dla podatników 
w wieku ponad 18 lat, nieżonatych lub niezamężnych, nie 
m ających na utrzym aniu dzieci i pobierających w ynagro­
dzenie ponad 60.000 zł rocznie, 2) o 10% dla podatników 
żonatych lub zamężnych od lat przeszło dwóch, lecz nie 
m ających na utrzym aniu dzieci, jeżeli podatnicy ci pobie­
rają wynagrodzenie ponad 80.000 zł rocznie.

Kwcty należnego ptfllatku, potrącone przez pracodaw ­
cę przy wypłacie wynagrodzenia, jak również kwoty do­
datkowych opłat — pracodaw ca jest ob,owiązany wpłacić 
do kasy właściwego urzędu skarbowego w terminie 7 dni 
po upływie m iesiąca kalendarzowego, w którym  nastąpiła 
w ypłata wynagrodzenia, z dołączeniem wykazu potrąceń, 
sporządzonego według przepisanego wzoru, luty też odpisu 
listy płacy, zawierającej dane niezbędne do sprawdzenia 
prawidłowości dokonanych potrąceń.

OPŁATY STEM PLOW E.

W obcc szeregu zapytań wyjaśniam y, że umowa o wy­
konanie robót budowlanych, zaw arta przez firmę budowla­
ną. jest wolna od opłaty stemplowej na podstawie art. 30 
i 31 ustaw y o opłatach stemplowych (Dz. U. poz. 404/35 
ze zm ianą Dz. U. poz. 15/36 art. 3). P rzepisy  te stanowią, 
że wolne są od opłaty stemplowej pism a stw ierdzające 
umowy o świadczeniu usług (umowa a  dzieło jest Umową
o świadczeniu usług), jeżeli umowę -4ę choćby jeden z kon­
trahentów zaw arł w zakresie sw'ego przedsiębiorstwa, po­
dlegającego podatkowi przemysłowemu lub ustawowo 
zwolnionego od tego podatku.

U  R L O P Yf.
Dekret z dnia 29.IX.45 (Hz. U. poz. 238) w prow adza 

zmiany do ustawy o Urlopach pracowników, zatrudnio­
nych w' przemyśle i handlu.

Dotychczas, przy urlopach 8 i 15-dniowych przez dni 
urlopowe rozumiano kolejno po sobie następujące dni ka­
lendarzowe, obecnie obowiązuje przepis, że „Przez dni ur­
lopowa należy rozumieć dni robocze; do dni urlopowych 
nie wlicza się dni niedzielnych i świątecznych".

SKŁADKI NA UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE
Dekret, z dn. 29.IX.45 (j. p0z. 240) stanowi, że 

z dniem 1 w rześnia części składek na ubezpieczenia spo­
łeczne i na Fundusz P racy , potrącane dotychczas z za­
robków pracowników, obciążają w całości pracodawców.

PRACA MŁODOCIANYCH
Dekret z dnia 29.1X. 1945 r . (Dz. U. poz. 236) wpro 

wadził do ustaw y w przedmiocie pracy młodocianych i ko­
biet nastąpujące postanowienia:

„Młodociani obowiązani są do uczęszczania na naukę 
zawodową lub dokształcającą. Do obowiązujących godzin 
pracy wlicza sie godziny nauki zawodowej łub doksztal-
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cającej w szkołach dla młodocianych pracowników, ucz­
niów, term inątorów  i praktykantów  w liczbie, nie prze­
kraczającej osiemnastu godzin tygodniowo, niezależnie od 
tego, czy nauka odbywa się w szkole w godzinach pracy 
młodocianego, czy też poza tymi godzinami. Regularne

odbywanie tej nauki winno być wykazane poświadcze­
niem odnośnego zakładu naukowego".

W edług dotąd obowiązujących przepisów — do obo­
wiązujących godzin pracy wliczało się godziny nauki 
w liczbie nie przekraczającej 6 godzin tygodniowo.

- O D  R E D A K C J I

R u b ry k ą  „Ceni) m a ter ia łom  b u d o w la n y c h “ z  o b sze rn ym  o m ó w ie n ie m  sy tu a c j i  r y n ­
k o w e j  na progu  n ow ego  sezonu b u d o w la n e g o  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  ze s z y c ie  „I rzeg lądu  
B udow lanego" . W s z y s tk ie  za in te re so w a n e  in s ty tu c je  p r o s im y  o n a d sy ła n ie  p o d  adresem  
R e d a k c j i  o b sze rn ych  i w y c z e r p u ją c y c h  u w a g  i n o tow ań , k tó re  zo s ta n ą  w y k o r z y s ta n e  
w  p o w y ż s z y m  dziale .

NABYTKI B IB LIO G R A F IC Z N E  BIBLIOTEKI B .O.S . Z  D Z I E D Z IN Y  TECHNIKI BUDOW LANEJ I ARCHITEKTURY
(w wyjątkach za miesiąc styczeń)

H zeszycie b ieżącym  „Przeglądu Budow lane­
go" rozpoczynam y d ru k  w yciągom  ze  spisom n a ­
b y tko m  b ib liograficznych B ib lio teki B. O. S. M a­
m y  przekonanie, że podaw anie do w iadom ości sze­
rokich kó ł c zy te ln ikó w  „Przeglądu Budowlanego' 
n a b y tko m  najpow ażniejsze] b ib lio tek i stołecznej 
m  naszej specjalności p rzy czy n i się do uła tw ienia  
w  w ielu  w y p a d ka c h  znalezienia po trzebnych  
w  p ra c y  zaw odow ej źródeł i stanow ić będzie ty m  
sposobem pewien inklad , — z nasze j strony  — 
w  pracy naszych  b ib lio tek nad  ich odbudow ą i co 
w ażn iejsze  bodaj, — odbudową kon tak tu  bibliotek  
z ich klientelą .
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Z prac
RADA GŁÓWNA

Dnia 5 grudnia ub. r. odbyło się pierwsze posiedzenie Ra­
dy Głównej, najwyższej w ładzy Instytutu Badawczego Bu­
downictwa przy udziale ob. M inistra Odbudowy Prof. M. 
Kaczorowskiego, Przew odniczących Rad Naukowo-technicz­
nych — Budowlanej Prof. W. Zenczykówskiego, — Drogo­
wej Prof. L. Borowskiego, delegatów W yższych Uczelni Te- 
chn.cznych: Akademii Górniczej Prof. Stelli - Sawickiego, 
Politechniki W arszawskiej — Prof. W. Paszkowskiego, Po­
litechniki W rocławskiej — Prof. W róbla, Politechniki Gdań­
skiej — Prof. Łukasiewicza, Politechniki Śląskiej — Dr. 
Kaufmana, M inisterstwa Odbudowy, Przem ysłu, Komunika­
cji, przedstawicieli przem ysłu budowlanego i D yrektora IBB. 
Na przewodniczącego obrad pow ołano inż. A leksandra 
G ajkow icza, D y rek to ra  Dep. Min K om unikacji.

Po sprawozdaniu z dotychczasowej działalności IBB wy­
głoszonym przez dyr. inż. A. Kobył.ńskiego (patrz Biuletyn 
IBB Nr. 2), obrady potoczyły się głównie w kierunku w yty ­
czania dróg rozwojowych Instytutu oraz umożl.w.enia pod­
jęcia prac badawczych na szerszą skalę, zgodnie z potrzeba­
mi, jakie nasuwają się w sposób nieodparty w związku z od­
budową kraju.

Z pośród tych zagadnień na pierwszy plan wysunęła się 
sprawa należytego wyposażenia Instytutu w m aszyny i ko­
nieczne urządzenia laboratoryjne, bez których me ifioże 
rozwinąć się właściwa praca badawczo - naukowa.

W dalszym ciągu zastanaw iano się nad kierunkiem ba­
dań oraz powiązaniem prac IBB z innymi istniejącymi 
ośrodkami badawczymi. Biorąc pod uwagę brak fachowców 
w stosunku do niewspółmiernie dużych potrzeb kraju, na­
leży dążyć do tego, ażeby poszczególne placówki badawczc 
pracow ały nad z góry określonym i zagadnieniami. Tak 
skoordynowana praca, uwzględniająca indywidualne patrze- 
by każdej prowadzonej placówki badawczej, a zmierzającst- 
do podniesienia zagadnień budownictwa do poziomu odpo­
wiadającego potrzebom, jest najbardziej wskazana.

Po rozpatrzeniu bardziej szczegółowym zagadnień najpil­
niejszych, które powinny być uwzględniane w pracach In­
stytutów  Badawczych, a w szczególności IBB, uchwalono 
Program  prac na rok 1946.

PROGRAM PRAC
O g ó l n e :
1) Odbudowa gmachów I. B. B.
2) Montaż m aszyn ze Szwecji, z Politechniki W rocław­

skiej i Gdańskiej, z Krakowa i wykonanych na miejscu.
3) O rganizacja _ laboratoriów  fizycznych, chemicznych 

i badań gruntów.

W  d z i e d z i n i e  b u d o w l a n e j :
/. Dziul laboratoryjna - doświadczalny.

1) Badania kontrolne z robót w terenie wszystkich 
materiałów' budowlanych.

2) Badanie betonu gruzowego:

I. B. B.
a) wykonanie i badanie próbek w laboratorium  I.B.B.
b) kontrola i badanie próbek w ykonanych w w y­

twórniach.
•V Badanie stosowalnęści belek stalowych z rozbiórki 

spalonych budynków.
4) Kontrola p.asku normalnego do prób cementu.
5) Badanie przepalonych kamieni i możności ich stoso­

wania w budowlach.
G) W znowienie prac przedwojennych badania wapna.
7) Badanie m ateriałów  bitumicznych z uwzględnieniem 

możliwości krajowych.
S) W ykonywanie obciążeń próbnych stropów częściowo 

wypalonych i odremontowanych.

II. Dział racjonalizacji i organizacji robót.
O Opracowanie z a g a d n i j  mechanizacji robót budowla­

nych i nowoczesnych metod wznoszenia murów.
2) I lutnaczenie dzieł zagranicznych z dziedziny organi­

zacji i wykonaw stw a robót budowlanych.
3) W spółpraca z wytwórniami m aszyn i urządzeń bu­

dowlanych oraz badanie i opiniowanie m aszyn i u rzą­
dzeń budowlanych.

4) Przeprow adzanie studiów nad ekonomiką konstrukcji.
5) Badanie usprawnienia pracy na budowach.
6) W prowadzenie do wykonawstwa za pośrednictwem 

przedsiębiorstw  budowlanych ulepszonego sprzętu.
7) Organizowanie racjonalnego wykonawstwa robót mu­

rarskich przy pomocy wyszkolonych m urarzy na 
próbnych budowach.

III . Dział dydaktyczno  - naukowy.

1) Organizowanie odczytów o m ateriałach budowlanych
i konstrukcjach inżynierskich.

2) Zb.eranie i wykonyw anie zdjęć ciekawyclT pod wzglę­
dem konstrukcyjnym ,fragm entów  zniszczeń W arsza 
wy.

3) Przeprow adzanie ekspertyz na zamówienia z dziedzi­
ny budownictwa i dróg oraz opiniowanie zgłasza­
nych pomysłów i projektów z powyższych dziedzin.

4) W spółpraca z P. K. N.

I V .  D z i a ł  W y d a w n i c z y .

• ) W ydanie prac: a) „Technologia betonu" prof. 
Paszkowski

b) „Kamieniołomy. Obróbka i prze­
róbka kam ienia" — inż. A. Cze- 
żowski

c) „Dźwięk i budowa" — dr. Bu­
kowski.

2 ) Przygotow anie dalszych prac do druku na okres na- 
t stępny (poszukiwanie autorów, pobudzanie do pisa­

nia, kontakt z innymi komórkami).
3) Redagowanie biuletynu I. B. B. w edycji budowlanej 

bądź w pismach, bądź samodzielnie.
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4) Gromadzenie dalsze biblioteki. Prow adzenie w ypoży­
czalni i czytelni.

W d z i e d z i n i e  - d r o g o w e j :

I. Dziai łabsratoryjno - doświadczalny.
1) Kompletowanie Przyborów w I. B. B. i laboratoriów 

terenowych do użytku M inisterstwa Komunikacji (do 
robót drogowych).

2) Znormalizowanie metod badania gruntów pod kątem 
ustalenia wskazówek przydatności gruntów jako pod­
łoża i nawierzchni drogowych.

3) Zbieranie danych o wynikach badań laboratoryjnych 
materiałów  kamiennych z tfcrenów nowo-przylączo 
nych i ewentualnie badania tych m ateriałów.

4) Prace nad uszlachetnieniem i przystosowaniem  pól- 
skich bitumów i cementów do celów drogowych.

5) Badanie technologii betonu drogowego.
6) Kontynuowanie (juz rozpoczętych) badań na drogo­

wych odcinkach doświadczalnych.
7) Pomoc przy szkoleniu personelu technicznego drogo­

wego.
8) Nastawianie m ieszanek nawierzchni bitumicznych 

i-betonowych dla Kierownictw robót drogowych.
9) Organizowanie ćwiczeń dja studentów Politechniki.
10) Badania kontrolne m ateriałów  drogowych oraz na­

wierzchni.

II. Dział racjonalizacji i organizacji robót

1) Popularyzacja naukowej O rganizacji robót drogowych
2) Popularyzacja umiejętności stosowania nowoczesnych 

m aszyn i urządzeń do robót d rogow ych .'
3) S tandaryzacja narzędzi do robót drogowych i ustale­

nie ich nomenklatury.
4) Nawiązanie w spółpracy z przemysłem w sprawie 

produkcji narzędzi i m aszyn drogowych.
5) Zagadnienie usprawnienia pracy na robotach drogo­

wych.

III. Dział naukowo - dyd a k tyczn y
1) Organizowanie kursów dla iflżynierów i techników 

drogowych.
2) Organizowanie odczytów.

O D C
l)nia 18grudnia ub. r. inż. J e rzy  N ecka y  w yg łosił odczyt

p. t.:
..PRZEM YSŁ C E M E N T O W Y  W  O D B U D O W IE  K R A JU "

W lotyii bieżącym  obchodzim y 100 le tni jubileusz 
pow stania pierw szej fab ry k i cem entu portlandzkiego na 
św iecie .. Polska może się pochlubić, że w ydala  jednego 
z pierw szych pionierów  tego przem ysłu  p. C iechanow ­
skiego, który już w 1857 roku założył cem entownię 
u Grodźcu.

O becnie m am y 9 cem entowni na terenach Polski 
przedw ojennej z pom inięciem  2 na ziemiach Wschod­
nich, k tóre odeszły do Zw iązku Radzieckiego, a na za­
chodnich terenach odzyskanych  3 fab ry k i w toku  u ru ­
chom ienia obok szeregu innych nieczynnych i na razie 
(rudnych  do odbudow ania.

Nasze daw ne cem entow nie zgrupow ane są głównie 
w Zagłębiu węglowym , w idocznie z tego powodu, że do 
fab rykac ji potrzeba aż <U)% węgln na każdą jednostkę

3) Zbieranie materiałów  dotyczących wydawnictw z za­
kresu techniki drogowej.

4) Zbieranie i wykonywanie zdjęć i filmów ciekawych 
robót drogowych.

5) Prace nad słownictwem drogowym-
6) Ustalanie w ytycznych wykonywania robót drogowych.
7) W spółpraca z Komitetem Normalizacyjnym.
8) Porady i ekspertyzy z zakresu techniki drogowej 

' (w porozumieniu z działem I. i II.).

łV . Dział w ydaw niczy.
1) Redagowanie działu drogowego Biuletynu 1. B. B
2) W ydawanie „Biblioteki inżyniera i technika drogo­

wego" oraz „Biblioteki dozorcy drogowego i dróżni­
ka" (przygotowane są już po dwie prace z każdego 
działu).

3) W ydawanie bardziej wartościowych prac z zakresu 
. techniki i ekonomiki drogowej.

4) Prow adzenie (wspólnie z działem budowlanym) b i­
blioteki i czytelni I. B. B.

W dalszym ciągu po wniesieniu poprawek przyjęto do 
zatw ierdzającej wiadomości preliminarz budżetowy na n a j­
bliższy kw artał. _ ,

Po zatw ierdzeniu cennika badań oraz uchwaleniu wniosku
o zm ianie statutu w kierunku rozszerzenia Rad Techniczno- 
Naukowych I. B. B. o delegatów poszczególnych W yższych 
Uczelni Technicznych posiadających W ydziały Inżyniery^ 
no-Budowlane przystąpiono do wyboru przewodniczącego 
Rady Głównej I. B. B.

Na stanowisko przewodniczącego Rady Głównej I. B. B. 
powołano prot. W. Paszkowskiego.

Na stanowisko dyrektora Instytutu powołano inż. A. Ko­
bylińskiego, którego k an d y d a tu ra  została zatw ierdzona 
przez M inistra O dbudow y.

Na rzeczoznawców wchodzących w skład Rad Naukowo- 
Technicznych zostali powołani:

w dziale racjonalizacji i organizacji robót: inż. A. Dyżew- 
ski (sprawy budowlane) oraz in. J. Różycki (spraw y drogo­
we),

w dziale dydaktyczno - naukowym: prof. V. Poniż (spra­
wy budowlane) oraz inż. J. Zieliński (spraw y drogowe),

W' dziale wydawnictw: inż. T, Niczewski (spraw y budo­
wlane) oraz inż. J. Miedziński (spraw y drogowe).

Z Y T Y
w yprodukow anego cem entu. Najw iększą z tej grupy* jest 
cem entow nia G rodziec o zdolności p rodukcy jne j 250.000 
ton rocznie. Poza g ru p ą  Zagłębia m arny odosobnione ce­
m entow nie w Goleszowie koło Cieszyna, w Rejowcu 
i w W ejherowie.

W szystkie te cem entow nie m ają piece obrotow e po­
ziome i z w yjątk iem  Goleszowa w szystk ie p racu ją  spo ­
sobem m okrym . Nie w ykazu ją  one pow ażniejszych 
zniszczeń w ojennych, ale są bardzo zdew astow ane przez 
rabunkow ą gospodarkę ok u p an ta  niemieckiego. O becnie 
ko rzysta jąc  /. p rzerw y zimowej przeprow adza się gene 
ra iny  rem ont tych fabryk . Jednak  uszkodzenia są tak 
duże, iż trudno  będzie doprow adzić w ydajność fabryk  
do stanu  z roku  1939.

Cem entow nie Ziem O dzyskanych  tw orzą 2 grupy, 
jedną dokoła Szczecina, d rugą dokoła O pola oraz 1 odo­
sobnioną fab ry k ę  w Podgrodziu. Cem entow nie O polskie 
m ają doskonały surow iec w w ielkiej obfitości, a przez 
O drę tani dowóz węgla i duże możliw7ości eksportow e
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Trzy z nich dadzą się stosunkow a łatw o odrem onto­
wać, pozostałe trzy  p rzedstaw iają  n arazie  kupę g ru ­
zów. ,,G rzeszo wice", fabryka o zdolności produkcyjnej 
ponad  300.000 t<*ij- rocznie już zaczyna pracow ać i za 
kilka miesięcy będzie całkowicie odbudow ana. Cemen­
tow nie opolskie posiadają  w okolicy m ajątek  rolny
o po  w. ok. 1000 ha, k tóry  udało się u trzym ać. O calał 
naw et inw entarz żyw y i m artw y. Będzie m ożna dzięki 
temu rozw iązać problem  w yżyw ienia pracow ników  ce­
m entowni opolskich, bardzo tru d n y  na tych  terenach.

Cem entow nia „Podgrodzie"* ma piece szybowe, ale 
zm odernizowane, o rusztach ruchom ych. P rzy robotach 
rem ontow ych p racu je  tam  80 łudzi. Miejscowe w arunki 
bezpieczeństw a i żywnościowe są bardzo ciężkie. Pola 
porośnięte chw astam i, wsie zniszczone. Robotników 
osiedla się na roli. P race remontowe będą ukończone 
praw dopodobnie na 1 m arca.

Cem entow nie „Szczecińskie m iały produkcję różno­
rodną. M iędzy innym i produkow ały  cement glinowy 
biały. P racow ały  częściowo na szlam ie w apiennym  
z w yspy Rugil. M iały w łasne urządzenia portowe. Do 
cem entowni tych' nie m am y na razie dostępu, bo są ob­
sadzone przez wojska sowieckie. S tan ich zniszczenia 
jest, jak  się zdaje, bardzo daleko posunięty. W p rzy ­
szłości będzie można urządzić na tym  terenie m łyny ce­
mentowe i p rzerab iać  w nich k link ier z fab ry k  opol­
skich n a  cele eksportowe.

P rzedw ojenna p rodukcja  naszych  cementowni osią­
gnęła w r. 1959 przy m aksym alnym  w yzyskan iu  zdol­
ności p rodukcy jnej 1.900.000 ton, z czego na eksport po­
szło ok. 100.000 ton. a resztę zużyło budow nictwo k ra jo ­
we, przyczyni chw ilam i daw ał się odczuw ać na rynku  
dotkliw y b rak  cementu.

W roku bieżącym  w yprodukow ano ok. 500.000 ton — 
ale sprzedano zaledwie, połowę, z k tó rej 100.000 ton 
poszło n a  eksport do Zw iązku Radzieckiego. Około
250.000 ton leży na składach fabrycznych  czekając na 
odbiorców. Taki stan rzeczy św iadczy o anem iczności 
naszego ruchu  budow lanego, ale bezpośrednio jest w y ­
nikiem b rak u  wagonów ®). Znaleźliby się bowiem k u p ­
cy, k tó rzyby  wzięli cement, choćby jako lokatę k ap ita ­
łu, gdyby  nie trudności przewozowe. Podnoszą one też 
niepom iernie kos/t cem entu, którego cena- w cem entow­
ni w ynosi 40 zl, w niektórych m iejscowościach dochodzi 
do 200 i 250 zl za worek.

S praw a tran sp o rtu  zawsze będzie drażliw ą spowodu 
ekscentrycznego usy tuow ania naszego przem ysłu  w p o ­
łudniowo zachodniej części k ra ju . Koszty bowiem tra n ­
sportu cem entu, duże spowodu jego znacznego ciężaru, 
sp raw ia ją , że cena cem entu jest znacznie w yższa w ubo­
gich obszarach w schodnich, niż w  zam ożniejszych p rze­
m ysłowych obwodach południow o zachodnich. Można- 
by ternu zaradzić przez sprzedaż cem entu loco stacja 
odbiorcza po jednolitej cenie, obliczonej na podstawie 
średniej kosztów7 transportu . Byłby to sposób na jp rost­
szy. ale sztuczny. G ospodarczo racjonalniejszą by łaby  
decentralizacja p rzem ysłu  przez budow ę now ych cemen­
towani w innych częściach k ra ju , tym bardzie j, że p ro ­
dukcja istn iejących  fab ry k  nie w ystarczy  n a  p rzew idy ­
w ane po trzeby  k ra ju , nie m ówiąc już o możliwościach 
eksportow ych.

Istn ie ją  już pod ty m  względem pewne wnzory z cza­
sów okupacji, m iańow icie w ybudow ane, ale potym  zde­
m ontow ane przez Niemców fab ry k i w Bodzechowie koło

*) W m iędzyczasie w ysyłka wagonowa znacznie 
się wzmygła.

Skarżyska i w O strow cu Ś-to Krzyskim . ta ostatn ia 
o p arta  na żużlu w ielkopiecow ym . N astępnie' wTchodzi 
w grę P iechcin w woj. Poznańskim , gdzie istnieje w y­
tw órnia w apna, a złoża surowrca odpow iedniego do w y­
robu cem entu są bardzo bogate. P ozatym  m ożnaby roz­
budow ać m ałą cem entow nię w W ejherowie, p racu jącą  
bardzo tanio na szlam ie w apiennym  i glin ianym , w ydo­
byw anym  z jeziora. M yśli się rów nież o urządzeniu  
m łynów  w W arszaw ie do m ielenia k link ru  sp row adza­
nego W isłą z Zagłębia.

Sprawca pow iększenia produkcji cem entu jest n ie­
zm iernie palącą. G dybyśm y odbudow ali 3 cem entow nie 
opolskie, rozbudow ali W ejherow o i w ybudow ali 2 nowe 
cem entownie, to m ielibyśm y około 70 kg cem entu na 
głowę ludności rocznie. Jest to ilość dla potrzeb k ra jo ­
wych n iew ystarczająca . Tym czasem  ponadto otw jerają 
się przed nam i bardzo ponętne możliwości eksportow e. 
Cena cementu w portach  ba łty ck ich  I o w  okręt wynosi 
13 — 15 do larów  za tonę, k tó rą  w  k ra ju  sprzeda jen )' 
po 800 zl a z kosztam i tran sp o rtu  i p rze ładunku  po
1.100 — 1.200 zł. F ra n c ja  zgłosiła gotowość zakupien ia
500.000 ton, Szw ecja p roponu je  w ypożyczenie swoich 
wagonów dla dowozu cem entu do portów . Także Anglia 
ubiega się o nasz cement. D otychczas w yw ieźliśm y
100.000 ton do Rosji i 'zaw arliśm y um ow ę na dalsze
100.000 ton.

Na razie p roduku jem y w yłącznie cem ent po rtlandz­
ki. „W ysoka" posiada budynek  i część instalacji do w y­
robu cem ent u hutniczego. Po w ykończeniu  urządzeń  bę­
dzie można p rodukow ać ok. 75.000 ton tego cementu. 
I lu ty  w yw ierają  nacisk  na przem ysł cem entow y w  tym  
k ierunku , gdyż d ław ią  się od n ad m iaru  żużla. N a p rze­
szkodzie stoi b rak  pieniędzy. Cem entu glinowego nie 
w yrab iam y, bo do tego potrzebny jest bau k sy t z W ę­
gier, z k tó rym i nie mam y jeszcze um owy handlowej.

P rogram  produkcji na rok 1946 przew iduje 5 wa- 
rian ty :
1) m inim alny na 500.000 ton przy  założeniu zbytu  k ra ­

jowego w w ysokości 300 tys. i .  eksportu  200 tys. ton,
2) średni, przy  obecnym  stanie fab ry k  jeszcze w ykonal­

ny, obejm ujący 1.000.000 ton. w czym 700 tvs. dla 
k ra ju  i 300 tys. na eksport i

5) m aksym alny , m ożliwy po przeprow adzeniu  general­
nego rem ontu  fab ryk , kosztem 80 m ilj. złotych; w y­
noszący 1.500.000 ton rocznię.

' W ykonanie tego program u, zw łaszcza w arian tu  trze­
ciego jest uzależnione od wielu czynników , przede- 
w szystkim  od możliwości transportow ych . D o tego do­
chodzi sp raw a  pap ieru  na w orki i w yżyw ienia pracow­
ników ; Są to w szystko problem y na dużą skalę bo do 
p rodukcji 1.500.000 ton cem entu potrzeba około 600.000 
ton węgla i 10.000 ton p ap ieru  na w orki.

S p raw a robotnicza też uk łada się dla p rzem ysłu  ce­
mentowego niezby, pom yślnie. P rzem ysł ten zatrudnia 
ok. 7000 'robotników, k tó rych  jednak  nie będąc zaliczo­
nym do przem ysłów  uprzyw ile jow anych , n ie  może tak  
w yposażyć, jak  m ieszczący się o miedzę przem ysł h u t­
niczy i wxęg!owy. S tąd  uzasadnione niezadowolenie ro ­
botników , k tóre może się odbić ujem nie na produkcji.

Dnia 15 styczn ia  b.r. o d b yt się odczyt Dra Inż, T. Kluza
p. i . :

„BUDOW LE SKŁADANE Z GOTOW YCH ELEMEN­
TÓW  SKŁADANYCH- 

Żelbet w ykonany  w deskow aniach na budow ie ma 
następujące w ady:
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1) koszt deskow ania, k tó re  jest urządzeniem  pom ocni­
czym  nie w chodzącym  w skład konstrukcji, stanow i 
30 — 50/-Ź kosztu konstrukcji,

2) okres tw ardn ien ia betonu przedłuża czas w ykonania 
każdej kondygnacji o 2 tygodnie conajm niej,

3) w rażliw ość betonu n a  niskie tem peratu ry , •
4) spraw ow anie należy tej kontro li, po trzebnej do  uzy­

skan ia  dobrego betonu, jest na budow ie bardzo tru d ­
ne i z tego pow odu, ,

5) nie m ożna w ykorzystać wszystkich walorów  żelbetu.
Żelbet gotow ych elem entów ma inne niedom aga­

nia a m ianow icie:
1) w ym aga m aszyn do tran sp o rtu  i m ontażu cienkich 

stosunkowo elementów,
2) niemożność w ykonania ustrojów- m onolitycznych i sy ­

stemów hypersta tycznych ,
3) w rażliw ość elem entów na uszkodzenia p rzy  tra n ­

sporcie. m
T a osta tn ia  w ada odpadnie p rzy  stosow aniu w stęp­

n ych  naprężeń.
W  dążeniu do w ytw orzenia system u, • k tó ryby , łą ­

cząc w sobie zalety  obu pow yższych system ów, nie po­
siadał ich w ad, opracow ali polscy inżynierow ie w cza­
sie w ojny p ro jek ty  lekkich  elem entów  żelbetow ych, w y ­
konyw anych  fabryczn ie  i  łączonych na budow ie przez 
zabetonow anie styków . W  ten sposób pow stały  kon­
strukcje  system u NH . (inż, N ikodem  \ H ryckiew icz) 
i T K  (inż. Tom asz Kluz). K orzyści ze stosow ania tych 
system ów  p rzy  odbudow ie k ra ju  by łyby  następujące:

1. Skrócenie okręsti w yko n a n ia  robót. K onstrukcja 
nośna budynku  (stropy i szkielet) w pływ a najsiln iej na 
tem po robót.

W  europejskich  budow lach szkieletow ych w ykonanie 
robó t1 rozciąga się zw ykle na 2 sezony. W  budow lach 
szkieletow ych z gotow ych elem entów  czas w ykonania 
szkieletu skraca się do połow y a nawet, do 1 j~b, co um o­
żliw ia w ykończenie b u d y n k u  w- ciągu 1 sezonu, czyli 
skraca budow ę do połowy. U w zględniając,, że przez 
skrócenie czasu budow y przyśpiesza się pobieran ie ko ­
m ornego, term in am ortyzac ji parceli i, ja k  to było przed 
wojną, te rm in  konw ersji pożyczki, to  oszczędność 
stąd  w y n ik a jąca  da się w yrazić w procentach  kosztu 
budow y liczbą 0,8 do 2 % za każdy  m iesiąc skrócenia.

2 . O szczędności materiałowe. P rzy  w ykonaniu  fa ­
b rycznym  istn ieje możliwTość uzyskan ia betonu o w yso­
kiej w ytrzym ałości p rzy  m niejszym  naw et zużyciu ce­
m entu, dzięki czem u zm niejszają się znacznie przekroje. 
Stosow anie w stępnych naprężeń drogą naciągania 
wTdadek,. co rówrnież ty lko  p rzy  fab rycznej produkcji 
jest w ykonalne, dałoby dalsze zm niejszenie przekrojów 
Oszczędność zużycia betonu mieści się naogól w g ran i­
cach 25 — 50% w; porów naniu  ze s tropam i A kerm ana. 
lub żebrowym i, w ykonanym i w  deskow aniu na budowie. 
Jednocześnie ciężar w łasny stropów  zm niejsza się z 400 
do 200 k g /m 2 , co wpły\xra w tórn ie na dalsze oszczęd­
ności m ateriałow e.

Zużycie s ta li zbrojeniow ej zm niejsza się ż tego po ­
w odu o 33% (g - f  ;; == 400 zam iast 600 k g /m 2). Ale po ­
nadto  p rzy  fab rycznym  w ykonaniu  zm niejsza się ilość 
odpadków , a w  słupach, dzięki w iększej w ytrzym ałości 
betonu, m ożna lepiej w yzyskać p racę  zbrojenia. W  ele­
m entach zg inanych stosow anie Stali w ysokow artościo- 
wych, k tóre daje  dużą oszczędność m ateria łu , nie nasu­
wa żadnych  zastrzeżeń, z uw agi na odpow iednio w yso­
k ą  w ytrzym ałość betonu. W  sum ie oszczędność zużycia

sta li wynosi 30 — 50% w porów naniu  z konstrukcją  
żelbetową betonow aną na budow ie i to bez zastosow ania 
w stępnych naprężeń, k tó reby  zredukow ały  jeszcze b a r­
dziej ilość w kładek stalow ych. , %

Zuż'ycie arzew a ogranicza się w konstrukcjach  sk ła ­
danych  do sam ych ty lko  rusztow ań, o d p ad a ją  zaś de­
skow ania i stem plow ania, na któ^e w przeciętnym  domu 
m ieszkalnym  trzeba liczyć około 0,007 m 3 d rzew a na 
1 n r1 k u b a tu ry  budynku. 1

3 O szczędności m ateriałowe w  odbudow ie W arsza­
w y . W edług Rocznika S tatystycznego z r. 193? ogólna 
ilość izb w W arszaw ie w ynosiła 600 tys. t. j. ok. 60 milj. 
m3 kubatu ry . P rzy  odbudow ie W arszaw y do stanu  p rzed­
wojennego uw zględniając ilość lokali zam ieszkałych wg. 
spisu z dn. 15.5.45 r. i popraw ę w arunków  m ieszkanio­
w ych trzeba wznieść 580 tys. izb o pow ierzchni 18 milj. 
m2 i ku b atu rze  58 m ilj. m 3. Z akładając , że 50% będzie 
w ykonane z gotow ych elem entów t. j.—w zakresie s tro ­
pów7 9 milj. m2, a w zakresie bud, szkieletowego 29 milj. 
m 3 k u b a tu ry , uzyskam y następu jące oszczędności w po ­
rów naniu  do daw nych  m etod budow ania:
a) p rzy  w ykonan iu  stropów  z gotow ych elementów' osz­

czędności w zużyciu: 1) betonu 50% czyli 540 tys. n r  
t. j. na cemencie 189 tys. ton, żw irze 540 tys. m 3, pia 
sku 270 tys. m 3, 2) s ta li 50% czyli 45 tys. ton, 3) d rze­
wa 180 tys. m 3.

b) p rzy  zastosow aniu konstrukcji szkieletow ych z goto­
w ych elem entów oszczędności w zużyciu: 1) betonu 
50% czyli 2450 tys. m 3 t. j. na cem encie 857 tys. ton, 
żw irze 2450 tys. m3, p iasku  1225 tys. m3. 2) stali 215 
tys. ton, 3) d rzew a 810 tys. m3.
Są to oszczędności m aksym alne p rzy  założeniu w y­

konania gotowrych elem entów żelbetowrych fabrycznie 
sposobem now oczesnym  z zastosow aniem  osta tn ich  zdo­
byczy w dziedzinie technologii betonu i techniki p ro ­
dukcji i uw zględnieniem  norm alizacji części.

W ykonano porów naw czą k a lku lac ję  członu typow e­
go bud. m ieszkalnego o 4-ch kondygnacjach , kubatu rze  
1932 m 3 i  rzucie 133 m 2 p rzy  zastosow aniu: 1) elem en­
tów gotow ych łączonych N H , 2) norm alnych  m urów 
z cegły i stropów  A kerm an, 3) norm alnej konstrukcji 
szkieletow ej i stropów  A kerm an. W ynik i kalku lac ji po­
rów naw czej dadzą się u jąć  jak  następuje: koszt w ykona­
nia w surow ym  stan ie  p rzy  zastosow aniu elementów7 go­
tow ych w ypad ł tańszy  o 9,5%, term in oddania do u ż y t­
ku wcześniejszy ó 1,5 mies., zm niejszenie ilości tran sp o r­
tu  mat. bud. o 21%. Zysk więc u ję ty  ze stanow iska spo ­
łeczno-gospodarczego p rzy  zm echanizow anej p rodukcji 
w yniesie conajm niej 20% w czym  10%  na m ateria łach  
i robociźnie i 10% n a  czasie w ykonania.

O szczędności finansow e w odbudow ie W arszaw y z go­
tow ych elem entów żelbet. (p rzy jm ując porów naw czo 
koszt 1 ra3 k u b a tu ry  =  50 zł z r. 1937 i 29 m ilj. m3 k u ­
b a tu ry  do odbudow y) w yniosą 290 milj. zł p rzedw ojen­
nych t j. 10% całkow ite j sum y potrzebnej na odbudo­
wę stolicy (bez- instalacji, m ostów  i dróg kom un ikacy j­
nych).

D la  w yprodukow ania po trzebnych  ilości gotowych 
elem entów żelbet, w odbudow ie W arszaw y, powrstac  m u ­
szą w okresie początkow ym  ^ w ielkie m echaniczne w y ­
tw órnie gotow ych elem entów, za trudn ia jące  po 170 p ra ­
cowników i o p rodukcji dziennej 500 m2 stropów . N a­
stępnie w okresie pełnego stosow ania elem entów  goto­
wych m usi pow stać 12 w ytw órn i p rze rab ia jących  dzien­
nie 6)3  m3 betonu o ogólnej ilości pracowników7 2000.
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KONFERENCJA W MINISTERSTWIE ODBUDOWY

Dnia 9 stycznia b. r. delegacja w osobach Prof. W. 
Pasikow skiego, Prof. W. Żenczykowskiego, inż. T. Ni- 
czewskiego oraz llniż. St. K ędziałki złożyła ob. M inistro­
wi Odbudowy Prof. Kaczorowskiemu m emoriał w spra­
wie udziału inżynierów budowlanych w pracach związa­
nych z odbudową kraju.

D elegacja w imieniu Związiku zgłosiła gotowość jak 
najszerszej w spółpracy_ wszystkich członków, reprezen­
tujących poważny potencjał fachowy oraz twórczy czyn­
nik społeczny w dziele tw orzenia nowych zrębów ży­
cia narodowego i w szerokim znaczeniu Odbudowy Kraj*i.

D elegacja m iała możność w dłuższej konferencji za- 
pozinać ob. Mir.istna z [poczynionymi pracam i wewnątrz 
Zw.ązku w tej sprawie, przez powołanie Komisji Odbu­
dowy Kraju, której zadaniem będzie rozwinięcie szero­
kiej akcji wśród członków, pogłębienia pracy w k ierun­
ku planowania techniczno-gospodarczego, opracowyw a­
nia projektów  ogólnych, oraz wszelkich zagadnień zwią­
zanych z Odbudową Kraju. Poza tym Komisja ta ma 
zadanie p racę  swoją koordynować z działanietn w ładz 
państwowych n a  tym odcinku, oraz wnosić w powyższe 
działanie glos fachowego czynnika społecznego. Podkre­
ślono w,ażność właściwego udziału fachowców w tej p ra ­
cy i podziału czynności w zakresie planowania, projek­
tow ania i w ykonaw stw a przy odbudowie.

Ob. M inister zgodził się pow ołać delegatów  Związ­
ku do Komisji Technicznej, badającej przyczyny wypadku 
przty budowie m ostu Poniatowskiego, celem informowa­
nia ptolskiegio św iata technicznego o istocie tego przy­
krego izdarzenia i jego powodach, celem wyciągnięcia 
fachowych i naukowych wniosków, dla wykorzystania 
w ,przyszłości.

W toku rozmów poruszono konieczność wyjazdu d e­
legatów Związku do S tow arzyszenia ' Techników  Pol­
skich w Londynie, oelem przedstaw ienia kolegom, p rze­
bywającym zagranicą konieczność ich udziału w pracach 
nad zagospodaViowy wan.em i odbudową kraju, oraz za­
poznania się z ich dorobkiem  myślowym w dziedzinie 
naukow ej i fachowej w okresie wojny, wreszcie zebra­
niem i przekazaniem  polskiemu światu technicznemu no­
wych osiągnięć zagranicznych w dziedzinie techniki 
i technologu budownictwa.

W  związiku z brakiem  dostatecznej ilości sił facho­
wych do prac, związanych z odbudową krajti, ob. Mini­
ste r podkreślił wagę i konieczność właściwego gospoda- 
nowania posiadanym i zasobami fachowców.

Ob. M inister przyjął z zadowoleniem zgłoszenie 
udziału prac Związku w dziele odhudowy kraju  i przy­
rzekł w  jak najszerszym zakresie rozwinąć możliwości 
taj współpracy.

2  PRAC ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 

Oddział Krakowski.

O calała z pożogi wojennej część ikolegów /. Zarządu 
Oddziału Krakowsikiego natychm iast po oswobodzeniu 
Krakowa podjęła działalność wznowienia pracy Oddziału. 
W najbliższym czasie odbędzie się W alne Zebranie O d­
działu celem w ybrania nowego Zarządu.

A dres Oddziału: Kraków, ul. Straszew skiego 28, tuż. 
B. Kopyciński.

Oddział Morski.

Dnia 29 grudnia ub. r. odbyło się Zebranie O rgani­
zacyjne, celem wznowienia prac Oddziału. Po sp ra­
wozdaniu złożonym przez kol. Czyża, w ybrany został 
Zarząd Oddziału w składzie: Prof. Dr. B. Bukowski — 
Prezes, mż. W. M akulski — Viceprezes, inż. R. W ie­
loch — sekretarz, inż. St. M ałasiewicz — skarbnik  oraz 
j u ż .  J. Pospischil. Komisja Rewizyjna: inż. H. W arner, 
in, St. Ob miński, inż, Andrzejewski. Powołano do życia 
Komisję Odczytową, w składzie Kol. Kol. Obmiński, Po- 
spischil i Kawecki.

Ustalono sta łe zabrania członków w pierw&zy w torek 
każdego miesiąca, w lokalu S.P.B. Sopot, ul. W ybickiego 
Nr 30.

A dres S ek reta ria tu  Oddziału: Sopot, K ościuszki 33-b 
inż. Wieloch.

Oddział Śląsko-Dąbrowski.

Komisja Nauikowa rozpisała ankietę w spław ie oprą- 
oowiEinia nowych wydawnictw  naukowych i  tłum aczeń 
z obcych języków, oraz przystąpiła do sporządzania re ­
jestru  księgozbiorów technicznych, znajdujących się 
w prywatnym  posiadaniu członków -Związku, celem 
umożliwienia wzajemnej wymiany dzieł naukowych 
i podręczników  inżynierskich.

Zwrócono się dio Sądów oraz Izb Przem ysłowo-Han­
dlowych o reaktyw ow anie rzeczoznaw ców  sądowych 
i poczyniono s ta ran ia  o popraw ę uposażeń technicznych 
pracowników państwowych.

O ddział liczy w chwili obecnej 78 członków.
Zarząd Oddziału Śląsko-Dąbrowskiego na skutek zle­

cenia Zarządu Głównego przystąpił do organizowania 
Oddziału Związku we W rocławiu. W styczniu delegacja 
Oddziału Śląsko-Dąbrowskiego udaje się do W rocławia 
celem urządzenia Zebrania Organizacyjnego nowego od­
działu, Na terenie W rocław ia przebywa kilkudziesięciu 
inżynierów budowlanych.

S ek re ta ria t O ddziału Śląsko-Dąbrowskiego mieści 
się w K atow icach przy ul. Słowackiego 10 m, 5, Teł. 
130-37 — >
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O D C Z Y T Y

W arszawa. Dnra 7 grudnia 1945 r. odbyto się zebra­
nie dyskusyjne na tem at:

„ZAGADNIENIA REALIZACYJNE ODBUDOWY STO­
LICY W ROKU 1945‘.

Zebranie zagaił Kier. BOS inż. arch. R. Piotrowski. 
Udział kolegów bardzo Liczny. Tem at powyższy zosta­
nie ogłoszony w najbliższym numerze „Inżynierii i Bu­
downictwa".

Dnia 11 stycznia 1946 r. odbyło się drugie zebranie 
dyskusyjne na tem at:

„PRACE INŻYNIERÓW POLSKICH NA TERENIE 
SZWAJCARII W OKRESIE W OJNY1.

Odczyt powyższy wygłosił Kol. Dr. B. Hupczyc, który 
przez cały okres wojny przebywał na terenie Szwajcarii 
i b rał czynny udział w szeregu prac, jakie rozwinęli in­
żynierowie polscy przy wsipółpracy inżynierów szwaj­
carskich. '  .

W najbliższym cz.asie zostaną wygłoszone następu-"", 
jące odczyty:

25 stycznia b. r. D yrek tor inż. Tyszka na tem at: 
„PROBLEMY ODBUDOWY'.

8 lutego b. r. Dyr. inż. Toruń na tem at: „PRACE IN- 
Ż^IE RÓ W  POLSKICH W OKRESIE WOJNY NA TE­
RENIE ANGLII“.

Katowice:
Wygłoszono następujące referaty :
Inż. A, Niemczyk — „BETON I ŻELBET PRZED- 

PRĘŻONY W ŚWIETLE OSTATNICH BADAŃ WE 
FRANCJI I NIEMCZECH “.

Inż. Frontczak — „CEMENT ŻUŻLOWY, JEGO 
ZASTOSOWANIE W PRZEMYŚLE*.

SPECJALNE WYDAWNICTWO ZWIĄZKU
Zarząd Główny P.Z.I.B. postanow ił wydać drukiem 

w języku polskim i angielskim pracę inż. St. Marzyń- 
skiego p. t. „Zniszczenie kośaiołów warszawskich".

Praca powyższa jest dokum entem  świadomego 1 p la ­
nowego niszczenia pomników kultury polskiej przez 
Niemców.

Tłumaczenie powyższej pracy na język angielski 
przeznaczone będzie dla zagraniltey, celem zobrazowania 
metod postępow ania okupanta na ziemiach polskich.

„INŻYNIERIA I BUDOWNICTWO*
Wznowione pismo nasze ukaże się w końcu marca 

b. r. Redakcję- objął w dalszym ciągu Kol. Dr. T. Kluż 
przy współpracy Kom itetu Redakcyjnego.

Poziom pisma będzie kontynuacją poziomu z okresu 
przedwojennego. Zakres: planow anie gospodarezo-tech- 
niczne, zagadnienia naukow o-techniczne, wykonawstwo 
oraz zagadlnienia organizacji prac inżynierskich; w dzia­
le informacji przeglądy czasopism polskich i  zagranicz­
nych oraz sta tystyka odbudowy.

R edakcja zwraca się do wszystkich Kolegów z proś­
bą o zasilanie m ateriałam i naszego pisma.

REJESTRACJA STRAT POLSKIEGO ŚWIATA 
TECHNICZNEGO

W łonie Związku pow stała zdrowa myśl przeprow a­
dzenia rejestrac ji s tra t polskiego św iata technicznego 
w latach 1939— 1945 r.

Podejmując powyższą inicjatyw ę S ekretaria t G ene­
ralny P. Z. I. B. zrwr.aca się do wszystkich Kolegów 
i Sympatyków Związku o przesyłanie pod adresem: W ar­
szawa, Al. S talina 37 m. 30. Polski Związek Inżynierów 
Budowlanych lub1 pod adrssem  Oddziałów Związku wszel­
kich posiadanych wiadomości o zamordowaniu, rozstrzela­
niu inżynierów i osób związanych pracą lub zamiłowaniem 
z budownictwem i inżynierią.

W Informacjach tych należy' pcdać oprócz imienia 
i nazwisk a, rodzaju poprzedniej pracy zawodowej i spo­
łecznej, możliwie datę aresztow ania i datę miejsca s tra ­
cenia. W szelkie naw et niepełne wiadomości będą w tej 
akcji pożyteczne. Informacje wątpliwe lub niepewne 
należy wyraźnie zaznaczyć. Pożądanym byłoby podać 
(jeśli to możliwe) św iadków stracenia.

ANKIETA W SPRAWIE OPRACOWAŃ I KSIĄŻEK 
TECHNICZNYCH

Komisja W ydawnictw  Technicznych rozesłała do 
wszystkich Kolegów pismo i ankietę następującej treści:

Zarząd Główny P. Z. I. B. n a  posiedzeniu w dniu 
12.X. 1945 doceniając pilną potrzebę podjęcia akcji w 
kier.uirku uzupełnienia braków, jakie istnieją w naszej 
literaturze technicznej, powołał do życia Komisję W y­
dawnictw  Technicznych.

Komisja W ydawnictw  Technicznych rozpoczynając 
cwoją działalność, zw raca się do wszystkich Kolegów o 
jaknajszerszą współpracę.

Naibłiżrzym zadaniem  komibji , jest usta len ie najpil­
niejszych potrzeb w dziedzinie podręczników wszystkich 
stcpr.i, 2 icsu (teoretyczny, praktyczny, w biurze inży­
nierskim, przy projektow aniu i na budowie), o raz  specjal­
ności budowlanej (konstrukcje, m ateriały  budowlane, w y­
konawstwo i t. p.). W dąjsizym ciągu staraniem  Komisji 
będzie uzupełnienie tyoh braków  przez poprawienie, uzu­
pełnienie i rozszerzenie dawnych podręczników, opraco­
wanie nowych, o raz przyswojenie najlepszych prac ob­
cych. „  ,

Je st to  praca obszerna, dlluga i żmudna. Do w spół­
pracy poza gronem członków Komisji, k tó ra  będzie tylko 
ogniskiem, winni się skupić wszyscy, których w kład w tę 
pracę jest nieodzowny, wszyscy ci, k tórzy  w tej dziedzic 
nie gdziekolwiek pracę rozpoczęli, ęraz ci, k tórzy  z ra ­
cji przygotow ania myślowego, zam iłow ania i chęci swój 
wkład do ogólnego dorobku w tej dziedzinie wnieść 
mogą.

Nie wątpimy, że w zrozumieniu palącej potrzeby 
pcdijęcia w tym kierunku  rzetelnej pracy  udział K ole­
gów będzie liczny.

Dla crientaoji w dalszej pracy, w ykorzystania do­
tychczasowego dorobku myślowego Kolegów, oraz orien­
tacji w możliwościach podjęcia nowych opracowań, ro z ­
pisujemy ankietę

A nkietę prosimy w ypełnić możliwie najobszerniej. 
W wypadku, ’jeśliby poszczególne punikty ankiety nie d a ­
ły obrazu całości zagadnienia, które autor chciałby po­
ruszyć, należy w pkcie 10-tym odpowiednio je rozszerzyć.

A dres nadsyłania wypełnionej ankiety: Polski Zwią­
zek Inżynierów Budowlenych, Zarząd Główny, Komisja 
W ydawnictw Technicznych, W arszawa, Al, Stalina 37, 
Gmach S. P B,



RYNEK BUDOWLANY
BETONOWE WYROBY BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
I t i ż .  F .  N o w o s i e l s k i

Warszawa, ul. Lwowska 7 m. 2
PROJEKTUJE, kosztorysuje i w ykonuje roboty  inżynie­
ry jno-budow lane, w odno-m elioracyjne oraz w yroby żel­

betow e i betonow e w ibrow ane.
POSIADA licencje I w ykonuje oszczędnościowe stropy  
1 dachy żelbetow e z elem entów  sk ładanych w ibrow anych 
___________________syst. „NN“ 1 „TK “.___________ __ ____

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

KAZIMIERZ BARANOWSKI, BUDOWNICZY — P rzed­
siębiorstw o robót budow lanych —  W arszawa, 
Zym irskiego 104.

FRANCISZEK BRZESKI BUDOWNICZY — B iuro 
budow lane—W arszawa, W spólna 71 m. 3, tel. 8.74 94. 

„BUDOKAN" K. BORKOWSKI, A. KLEIBER i S-ka — 
Sp. z o. o. — Przedsiębiorstw o inżyn iery jno-budow la­
ne — W arszawa, Noakowskiego 12, tel. 8.50-47. 

•BUDOWNICTWO LĄDOWE" — Sp. z o. o. — Przed- 
sięb. bud. — Biuro, W-Wa, Czerw onego K rzyża 16. — 
S kład m at. bud., ul. G rodzieńska 65, tel. 8.56.41. 
R oboty ziem ne i drogowe.

INŻ. M. GOSClCKI, L. MROCZEK I S-KA — Sp. ja ­
w na — Przedsiębiorstw o robót inżynierskich  — 
W arszawa, Nowogrodzka 44, tel. -8.79.32. •

Arch. II. KATANA — Biuro budowlane — Sopot, ul.
3-go Maja 14. tel. 5.13.62.

ROMAN KĘPSKI — Przedsiębiorstw o budow lane — 
W arszawa, Poznańska 14 m. 34.

INŻ. J. KOBYLIŃSKI i S. ŁOSIAKOWSKI — P rzedsię­
biorstw o Inżyniery jno-B udow lane — W arszawa, Wi­
dok 22.

INŻ. WACŁAW KONIG — Biuro budow lane — W ar­
szawa, Koszykowa 54 m. 6.

WŁADYSŁAW KRAWCZYK — Przedsiębiorstw o bu-
• ~  W arszawa, Al. Jerozolim ska 28 m. 16.

. * K. DOBRZAŃSKI — Przedsiębiorstw o
*nzyniersk ie — W arszawa, S tyki 22 m. 3.

E. KUKLIŃSKI — P rzedsiębiorstw o budow lane 
—W arszawa, P olna 36/3.

BRONISŁAW Kl)IIN — P rzedsiębiorstw o robó t inżynie­
ry jno-budow lanych  — W arszawa, Al. Jerozolim ska 45 
m . l .

MICHAŁ LIPIŃSKI —  P rzedsiębiorstw o robó t budo-
~  W arszawa, Sm olna 10 m. 37.

FR. MARTENS i AD. DAAB — T -w o Zakł. przem . —
n m p « 7 . . ) łr.arszaw a’ S tyki 10a, tel. 102.

w  MATULKA — P rzedsiębiorstw o budow lane
n r m . S rszaw a’ F rancuska 21/3.

M ENDYGRAŁ —- Przedsiębiorstw o budow la-
t L a  , .Ml}atl°w ek, Żym ierskiego 28. W arszawa, Al. 
Jerozolim ska 17 m. 56.
rv inń  M*CHAŁOW SKI — P rzedsiębiorstw o inżynie- 

~  W arszawa, O leandrów  6. ' 
wchodząc^ WS e roboty w  zakres budownictwa

IN2r'v inoEhF^  .M IODtJSZEW SKI -  Przedsięb. inżynie- 
L. MVS7 K m S e  ~  W arszawa, P iusa X I 16 m. 15. 

nv rh  w  SIU* ~  Przedsiębiorstw o robót budow la-

- M L ™ ,

3 tel gZg ^ g ry jn o ' ' :)U(̂ owlane — W arszawa, F rasca ti

w sze*k'e roboty budowlane, drogowe 
. P n Z f K,k ,e J '  naJS2erszym zakresie.

budow lane * w * ~  P rzedsi«b io rstwo inżyniery jno- 
Duaowiane — w arszaw a, Al. Jerozolim ska 55.
biorstw n i 1 DR- Z F IL !P O U lC Z  -  P rzedsię-
w  ?,° 1 lnsta lacy j budow lanych — Sp. z  o. o.

S T R A C H ¥Jerozolim ska 93 m. 46.
■ ka’ Sp- z O- o- —  Przedsiębior­

stw o Inżynieryjno-budowlane — Warszawa, Złota 37
iiq io t  n ia]  w  Gdyni. ul. Portowa 3. — Egz. od 
hrtr.™ Budowa i remont domów mieszkaln. i fa- 
? mnrfA d  kosztorysy. Budowa kolei, szos
L “ t6w : Roboty ziemne. Drenaże i studnie art. 
ogizew am e. Kanalizacja. Wodociągi. Elektryczność.

KAZIMIERZ STANIEWICZ — Biuro inżynieryjno-bu­
dow lane — W arszawa, Al. Jerozolim ska 51 m. 9. 
Zbiornica złomu na m. st. W'arszawę z ramienia 
Centrali Surowców Hutniczych przy M inisterstwie 
Przemysłu.

„STROP" — Sp. z o. o. — P rzedsiębiorstw o robót inży­
n iery jno-budow lanych  — W arszawa, Złota 7 m. 10 — 
W szelkie prace wchodzące w  zakres budownictwa. 
P lany, kosztorysy, rozbiórki oraz in sta lacje  wodo­
ciągowe i cen tralnego ogrzewania.

SZACHOW SKI M ICHAŁ — A RCHITEKT —  P rzedsię­
biorstw o inżyniery jno-budow lane — W arszaw a, u l  
L ipska 13. -

FELIK S SZTOM PKA, BUDOW NICZY DYPL. —  Sp. 
z o. o. — Przedsięb iorstw o robót budow lanych i in­
sta lacy jnych  — B iuro: W -w a, Al. Jerozolim ska 37 
m. 22, tel. 8.56.12.
Własne warsztaty stolarskie przy ul. Ząbkowskiej 
15a. 4

„WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLA­
NE" Sp. z o. o. — W arszaw a, Noakowskiego 10 m. 30. 
Budowle nowe. Remonty. Własny sprzęt techniczny.

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJ­
NO-BUDOWLANE — Sp. z o. o. — W arszaw a, ul. 
O leandrów  5.

INŻ. K A ZIM IERZ W YLEŻYNSKI —  Przedsiębiorstw o 
budow lane — W arszaw a — Skaryszew ska 4.

„ZJEDNOCZENI INŻYNIEROW IE"—Sp. z o.o.—Przed- - 
siębiorstw o inżynieryjno -  budow lane —  W arszawa, 
Noakowskiego 14 m. 41.

„ZGODA", Sp. z o. o. — P rzedsiębiorstw o inżynieryjno- 
budow lane — W arszaw a, Al. S ta lina  30. Siedziba tym ­
czasowa: P olna 52 m. 8.

DESKI I DRZEWO BUDOWLANE

S K Ł A D  D E S E K

Jan Bereżyński
K LEPK A  POSADZKOW A — DYKTY

W arszaw a — P raga, M arkow ska 11.

________INSTALACYJNE PRZEDSIĘBIORSTWA

OGRZEW ANIE PRZEZ PROM IENIOW ANIE 
NA PODSTA W IE LIC EN C JI 

wykonuje firma:
URZĄDZENIA CIEPLNE, KLIMATYZACYJNE 

I CHŁODNICZE

Inż. Mieczysław Nierojewski •
____________ W arszaw a, Noakow skiego 10—5

ANTONI SICINSKI I S-ka — Spółka jaw n a  — B iuro 
techniczne — W arszawa, K oszykow a 49.

____________ MATERIAŁY BUDOWLANE

Tow arzystw o H andlow e „BIMETAL**, Sp. z o. o.
Warszawa, ul. Wilcza 43 m. 5, tel. 8.82.71 

poleca: cement, blachy, gwoździe, drut, 
siatki druciane i inne materiały budowlane.

Składy: ul. Pankiew icza 4.

„BLOK-C E MENT“
Warszawa, Oleandrów 6 

TERRAKOTA. — GLAZURA. — BIAŁY CEMENT

MARMURY M IELONE do lastrico. F arb y  dó cem entu 
Cem ent. W apno. P apa. Gips. K reda. T rzcina i inne 
m ateria ły  budow lane w agonow o i ze składów

polecają:

Czerniakowskie Składy Materiałów Budowlanych
Sp. z o. o.

WARSZAWA, ul. Czerniakowska 93 
BIURO: ul. Koźmińska 3 m. 6 (przy Górnośląskiej).



H O - S T R A ”BIURO HANDLOWE 
WARSZAWA, HOŻA 41—5 |»

Składy: Warszawa, ul. Chmielna 69a
poleca po cenach konkurencyjnych  gwoździe budow lane, 
gwoździe papow e, papę, smołę, lep ik  i inne m ateria ły  

budow lane

Skład M ateriałów Budowlanych i Stolarnia Mechaniczna 
INZ. STEFAN JABŁOŃSKI 

WARSZAWA—PRAGA, Markowska 7A, Filia Gró.iccka 20
OBRÓBKA DREWNA, deski, kan tów ka, dykta, to rn ier, 
cem ent, trzcina, sup rem a i t. p., suche drzewo opałowe, 

drzew na kostka  sam ochodowa.

ANTONI LIBISZOWSKI i S-ka, Sp. 2 o. o. —_H an- 
dlow o-Przem ysłow e Z akłady  Budow lane —__ W ar­
szawa, B iuro: Al. Jerozolim ska 21. Składy__ m at. 
bud.: ul. M adalińskiego 9. _______ ______  ___

CEMENT, w apno, gips, k red a  PAPA, sm oła, lepik i * 
BLACHA cynkow a i ocynkow ana i inne m ateria ły  

budow l. poleca hurtow o:
L .  M Y S Z K O W S K I  
Skład mat. bud. W -wa, Twarda 62

„STABOL“ — Bolesław  Łypacewicz — Skład mat. 
bud. — Warszawa, Madalińskiego 23.
S ta lena składzie: w apno suche i lasow ane, cem ent, 
gips, trzcina, drzew o budow lane, papa, le­
pik, sm oła, i t. p. D ostaw a cegły, p iasku, żw iru. 
Lasow anie pow ierzonego _ w apna suchego. Zam ia­
n a  w anna suchego na lasow ane.

MATERIAŁY BUDOWLANE

OKUCIA BUDOWLANE

„TOWI S”SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA 
Warszawa, Kredytowa G, tel. 8.G4.22 _ _
OKUCIA BUDOWLANE. Zam ki w puszczaae i skrzynko­
we. K lam ki mosiężne, z białego stopu i 'żelazne. P ask- 
wile typu  w arszaw skiego, Zasuwy, Narożniki, H aki w ia­
trowe, Zaw rotnice, Z akrętk i okienne, K łódki, śru b y , 

Gwoździe.

PAPA DACHOWA

A. PESZKE — Warszawa, Rawska 8 róg Obozowej.
P ap a  bitum iczna i sm ołowcowa oraz krycie 
dachów.

SIATKA JEDNOLITA

S I A T K Ę  J E D N O L I T A
wysokowartościową stal zbrojeniową o dopi sze/, napr. 
1800 — 2000 kg/cm'1, najodpowiedniejszy materiał do 

zbrojenia stropów, schronów, płyt dachowych 
w ykonyw a i dostarcza:

Polska Fabryka Siatki Jednolitej 
S t .  L E D Ó C H O W S K l ,  S p .  A  k c .  

W'arszawa ,ul. Przemysłowa Nr. 24. 
In fo rm acje : w  sklepie firm y  „R A DIG -I)ZIEIIŻEK “ 
Sp. z o. o. u l. Ż uraw ia  34 tel. 8.82.01.

SIATKI METALOWE

S I A T  K I  I )  R  U  C I A N E
pod tynk, do żwiru, piasku, ogrodzeń i inne 

poleca wytwórnia:

I. KOTYLA i ST. CZERWIŃSKI
Warszawa, Wspólna 47a.

S I A T K I  D R U C I A N E
ogrodzeniowe, pod  tynk, dla celów przem ysłow ych 

poleca w ytw órn ia:
I n ż .  J . .  U K L E J S K I  

Warszawa, ul. Srebrna 9, dawn. Leszno 89.

‘'STOLARSZCZYZNA

Zakłady Stolarsko-Budowlane

B. DRZEWIECKI i A . TOMASZEWSKI
WARSZAWA, Niem cewicza 22
w ykonują: fu tryny , drzwi, okna.

SOLIDNIE. SZYBKO.___________ TANIO.

M. GLOEH i S-ka — Zakłady Stolarskie, Warszawa, 
Kowieńska 5-7. F irm a istn ieje  od 1840 r. 

KAZIMIERZ WIERCHOWICZ — Zakłady stolarskie — 
Warszawa — Biuro: ul. Jasna 17 m .l. Stolarnia: ul. 
Pankiewicza 4. M echaniczna obróbka drzew a n a  m a­
szynach stolarskich.

STOLARNIA M EC H A N IC ZN A ^
A. WRONA I S-KA  

Warszawa—PRAGA, Marcinkowskiego 5 
wykonuje: okna zw ykłe 1 szwedzkie, drzw i gładkie i for- 

n ierow ane, schody, urządzenia w nętrz. 
OBRÓBKA DRZEWA WYKONANIE TERMINOWE

SZKŁO

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH 
Podlewnia luster, szlifiernia szkła

S .  O S I E C K I
W arszawa, Al. Jerozolim ska 32, tel. 8.61.98

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w  zakres 
szklarstwa

URZĄDZENIA W7OD. KAN. I SANITARNE

„BLOK-CEMENT“
wodne

Warszawa, Oleandrów 6
U rządzenia san ita rne . A rm atu ry  ogrzewnicze 

i parow e. G alan teria  łazienkow a.

A R T Y K U Ł Y  
WODOCIĄGOWE, KANALIZACYJNE SANITARNE 

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
poleca ze składu

„TECHNOSAN"
Sp. z o. o.

WARSZAWA, PL. GRZYBOWSKI 2 (wejście z Bagno)

WYŚWIETLANIE RYSUNKÓW  

Zakład kopiowania planów — Fotokopia

S t .  S Z Y M A Ń S K I  i K.  C Y G A Ń S K I
W arszawa, W ilcza 32

WYŚWIETLANIE RYSUNKÓW TECHNICZNYCH. 
Fotokopie dokumentów.

„HELIOS"
W arszawa, Al. Jerozolim skie 27

ZDUŃSKIE ZAKŁADY
WACŁAW NOWACKI

Warszawa 
Senatorska 42 (dawniej Długa 16)

Firm a eg z. 114 la<t
Kompletne urządzenia k uchen  di<a 

stołów ek, sanatoriów , re s tau rac ji 
i t. p.

Budowa ogrzew ań: syst. plecowym , 
syst. rzym skim  dla pałaców, zam ­
ków 1 t. p.

P ro jek ty . Obliczenia s tra t  c ieplnych. 
K osztorysy. W itana w ytw órnia  a r ­
m atu r zduńskich.

Stale na składzie: piecyk1! i  k u ch en ­
ki przenośne.

S kład Kom itetu R edakcyjnego czasopism a „Przegląd B udow lany": A leksander D yżew ski, Czesław  K lam er, 
H enryk  M artens sen., Józef N ow kunski, R adzim ir P iętkow ski, A dam  Roszkow :ki.

R edak to rzy : W ojsław  Bielicki, S tefan  M artens.
Cena pojedynczego zeszytu zl 75. Prenumerata roczna zł 60®.
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